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t*atwoma katastrofa w Stanach Zjettnoczoną/ch

wyleciało w powietrze
1200 zabitych -  4 0 0 0  rannych

Potworna katastrofa, która nawiedziła miasto Texas City nie ma sobie równej w historii Stanów Zje­
dnoczonych. Wiadomość poruszyła nie tylko stan Texas ale całą Amerykę i obiegła wszystkie części świata.

Podana przez nas w  tytule liczba ofiar nie jest napewno ścisła, gdyż pochodzi z pierwszej relacji, 
Podczas gdy pożar w  mieście szaleje i następują dalsze eksplozje.

(n, et Xas C i t y  (USA) — 
20sts .- WU . Cała Ameryka 
rtai • wczoraj wstrząśniętą 
ajwiekszą w historii USA 

Za as|r°ih- która pociągnęła 
sir u  — .'śmierć 120.0 łudzi i 

sięgająCe setek milio- 
v,cv dolarów. Mianowicie 
. ' O r a j  wyleciała w powie- 
z u ^z9ść miasta Texas City, 

'Udynkamj zakładów che- 
cal 2plycli »Monsanto Cherni- 

_ 1°mpany“  j zbiornikami 
w 5Vi,Vl pogrążając okolice 

gęstych oparach dymu i 
*clz°w trujących.

karM.k' Pracowników aniery- 
skiego Czerwonego Kr/.y 

ZL stai'a się dotrzeć do 
M; l2°nej dzielnicy, pracując 
c maskach gazowych nad 
C^Aszczaniem drogi z grn- 

’ odłamków'. Spod zbu- 
*CK>nych domów i budynków 

ocznych !UZputinH - n r —  w yd o b y to  JU,. 
^  zw ęg lonych  cia ł.
Po*. . ,a g0.dzin po eksp loz ji 
Ru .,U szaląje w da lszym  c ią - 

l), '^m lk ie  betonowe budyń 
bod d ay s*ę k ik  dom ki z ka rt 
Ui],., ''P ły w e m  p łom ieni. T ru -  

^szcze us ta lić  oko licz - 
k a ta s tro fy  lecz z w ia -  

iU),.„ Sci* ja k ie  nadeszły « d 
ob,.„ P°Pdentów p rasow ych ,

nastip iij? edStaWia' Sie jak 
W

do
ko

' czoraj wieczorem, mniej

tonowy okręt „Grand Camp" 
ładujący w porcie Texas na­
wozy sztuczne stanął z nie­
wiadomych przyczyn w pło­
mieniach. W ysiłki zmierza­
jące do zlikwidowania poża­
ru zawiodły. Zgodnie z wy­
powiedzią naocznego świad­
ka wiceprzewodniczącego 
jednego z towarzystw han­
dlowych W. 11. Sandberga, 
okręt próbowano wyprowa­
dzić z portu, tęcz zanim uda­
ło się odciągnąć go z basenu 
nastąpiła pierwsza eksplozja, 
która była początkiem łań­
cucha wielkich wybuchów.

W chwilę później nastąpi­
ła eksplozja w wielkich za­
kładach chemicznych „Mon­
santo", która olbrzymie bu­
dynki wartości milionów do­
larów zamieniła w ciągu kil­
im minut w kupę bezkształ­
tnych gruzów. Szczątki stat­
ku znaleziono później w odłe 
głości 25 km od miejsca wy­
buchu. Ze zniszczonego bu­
dynku zakładów chemicz­
nych zaczai wydobywać sie 
gaz trujący- który rozsze­
rzał się po ulicach miasta. 
Wiadomości radiowe z ostał 
niej chwili urwały się po za­
powiedzi korespondenta „Na 
tional Broadcasting Corpo­
ration'4, że miasto ma być 
ewakuowane. Mimo, że brak 
jeszcze szczegółów o stra-

tych na 1200, a rannych na 
około 4000 ludzi- W  6 godzin 
Pc eksplozji zanotowano no­
we wybuchy i korespondenci 
stwierdzają, że należy liczvć 
się z dalszymi eksplozjami. 
Natychmiast po wybuchu za­
alarmowano wszystkie pobli 
skie oddziały Czerwonego 
Krzyża, by przybyły z po­
mocą.

Do tej póry nie nawiązano 
bezpośredniego kontaktu mię 
dzy Texasem a Waszyngto­
nem, gdzie mieści się centra­
la Czerwonego Krzyża. Pre­

zes tej organizacji Basil 
0 ‘Connor wyasygnował na 
natychmiastową pomoc w 
wysok. 250 tys. dolarów. Po­
nieważ strajk pracowników 
telefonów uniemożliwiałby 
akcję ratowniczą, związek 
nakazał swym członkom po­
wrót do pracy na okres ka­
tastrofy. Mimo to jednak 
jeszcze w kilka godzin po 
wybuchu nie można było na­
wiązać kontaktu nawet przy 
pomocy teleskryptora (dale­
kopisu)

Kwatera policji w Texas

ogłosiła dziś rano, że pło­
mienie zbliżają się do wiel­
kiego składu dynamitu. 
Dwóch pasażerów samolotu 
prywatnego przelatującego 
nad miastem zostało zabi­
tych w chwili gdy samolot 
został wciągnięty w lej po­
wietrzny po eksplozji i spadł 
na ziemię.

Jak donoszą z ostatniej 
chwili, policja nakazała sa-

zapowiedzi, transmisja zo­
stała przerwana.

Dziś o godz. 6.30 rano 
Agencja Reutera donosi, że 
według wiadomości otrzy­
manych w Nowym Jorku, 
liczba śmiertelnych ofiar mo­
że osiągnąć 5 tys. osób.

L o n d y n  (Obsł. wł-i. O 
godz. 7-ej rano Agencja Reu­
tera donosi z Texas City, że 
niebezpieczeństwo dalszych

nitariuszom Czerwonego eksplozji minęło. Siatek
Krzyża opuście zagrożony 
teren, obawiając się dal­
szych eksplozji.

Korespondent „American 
Eroadcasting Company“ do­
nosi dziś rano, że płomienie 
zbliżają się do okrętu zała­
dowanego środkami wybu­
chowymi- W  chwili po tej

materiałami wybuchowymi 
nie w le c ia ł dotychczas w 
powietrze- Korespondentom 
prasiowym nakazano jednak 
oddalić się od miasta przy­
najmniej na 6 km. W  chwili, 
gdy oddajemy numer do dru­
ku, pożar w Texas jeszcze 
szaleje.

Sejm ratyfikuje układ
polsko-czechosłowacki

o godzinie 18-tej, 7000 lach, oblicza się liczbę żabi-

J>r*y lT n.le międzynarodowej konferencji zbożowej w Londynie 
UleSuiowiale »rcedstawicicli 26 państw. Celem konferencji jest 

Wanię dostaw, stabilizacja cen i stworzenie rezerw zbo­
żowych w świecie

, (keystofle prłez Fofo SAP

Warszawa. (PAP) W, dniu 16 
bm. o godz. 10.15 marszałek Sej­
mu Ustawodawczego Kowalski o- 
tworzył 10 posiedzenie Sejmu, • a 
drugie w  ramach sesji budżeto­
wej. Trzy zasadnicze punkty po­
rządku dziennego — to ratyfika­
cja układu o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy z Czechosłowacją, 
prowizorium budżetowe na 2 
kwartał i projekt państwowego 
planu inwestycyjnego.
. Pierwszym punktem porządku 

dziennego było pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o ra

przypomniał, że wydany natych­
miast po podpisaniu układu ko­
munikat oficjalny przewidział ko­
nieczność zawarcia w najbliższym 
terminie traktatu handlowego i na 
wigaeyjnego, układu o bieżących 
obrotach towarowych, oraz ukła­
du o dostawach inwestycyjnych. 
Przewidziano także zawarcie u- 
kładu o tranzycie, podpisanie 
konwencji kulturalnej, podniesie­
nie poselstw’ do rangi ambasad i 
inne.

Polacy za Olzą odczują dobre 
skutki układu o przyjaźni. Jeden

tyfikacji układu o przyjaźni i f z  punktów protokulu przewidują 
wzajemnej pomocy między Rze-' cy w ciągu 2 lat załatwienie 
czypospołitą Polską i Republiką spraw terytorialnych, wymaga 
Czechosłowacką. W tej sprawie szerszego omówienia, Istnieje je- 
zabrał głos, witany oklaskami Iz- dnakże z obydwu stron dobra we­
by, minister, spraw zagranicznych la do załatwienia wszystkich 
Zygmunt Modzelewski. spraw, stwarzająca atmosferę, w

W a r s z a w a .  Jak podaje PAP której sprawy te zostaną na pew- 
minister Modzelewski, omawia- no całkowicie i bez reszty roz- 

! jąc poszczególne punkty paktu, wiązane w przyjętym dwuletnim 
| zwrócił szczególną uwagę na część terminie, 

wstępną, która mówi, że u pod- „Nasz układ z Czechosłowacją 
staw układu leżą wnioski wycią- — mówił min. Modzelewski — nie 
gniete z doświadczeń ostatniej jest układem opartym na konjmtk
wojny, która postawiła obydwa 
kraje w obliczu śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa, oraz świadomość 
żywotnych interesów, wiążących 
układające się państwa. Minister 
Modzelewski podkreślił również, 
iż wspólna obrona przed ewentu­
alną nową agresją leży również 
w interesie powszechnego pokoju 
i międzynarodowego bezpieczeń­
stwa, co jest także najwyższym 
celem ONZ, do której należą oba 
kraje.

Szczególną wagę ma art, 3, mó­
wiący o automatycznej pomocy 
na wypadek niemieckiej agresji. 
Tak sformułowanego punktu nie 
zawierał żaden z układów zawar­
tych przez Polskę przed rokiem 
1939.

Z kolei minister Modzelewski

(API). „Irgun Zwei_..........  _ _
*K?nłe> fvczorai oświad-
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ife °d sprawa ciągnęła

T e r r o r y ś c i  grożą

ó w  m każdego  Żyda
!.^Czykófv ^  Acre, zabije* 7~Bry- 
. 'v A c r . k wiadomo, wczo-

został powieszony

c°hegn J£ażdego terrorystę
żyi

w - w
'Tttner ¡_ y^mi terrorystami Dov 
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pżiiiu ' W’ Tei-Avivie w
^ h d e ^ f ^ r ć * ^

br J’ TeWy30kl. i
on" cU n m W isarz Palestyny, A l 
o]?^°toty;a ^ńam. zarządził stan 

üch  Ma"  M |° d  wojsk brytyj- 
Kach zwiększono po­

na pad na

sterunki policji, a budynki rzą­
dowe są strzeżone jak nigdy.

W Tel-Avivie podłożono trzy 
miny i skradziono 3 pancerne sa­
mochody brytyjskie, a dw’a inne 
podpalono.

Londyn (API). Wczoraj póź­
nym wieczorem kwatera Scot­
land’ Yardu otrzymała tajemni­
czy telefon, stwierdzający, że 
człowiek, który podłożył bombę 
(jak o tym już donosiliśmy w  wy 
daniu porannym) w min. kolonii 
w Londynie, ma zamiar uciec zą 
granicę w. towarzystwie kobiety.

Policja otrzymała rozkaz ścisłe­
go obserwowania wszystkich por 
tów. Być może, źe telefon ma je­
dynie zmylić ślady, ale urzędni­
cy Scotland Yardu wolą nie ry ­
ży kować, tym bardziej, że wczo­
rajsze wcześniejsze meldunki do­
nosiły, iż paczkę podłożyła w m i­
nisterstwie jakaś Żydówka. Ofi­
cerowie policji mają już podob­
no rysopis kobiety , i  przypuszcza­
ją, że uda im się ją schwytać. 
Podłożenie bomby uważane jest 
oficjalnie za akt zemsty ze strony 
terrorystów żydowskich za po­
wieszenie Gru»ęrą.

turze, a jest układem opartym na 
solidnych podstawach, a miano­
wicie na wspólnym cela — utrwa 
lenia pokoju w Europie i za-bezpie 
czenia się przed możliwością agre 
sji niemieckiej.

O eałko-witej słuszności zawar­
tego przez nas paktu przyjaźni z 
Czechosłowacją świadczy również 
między innymi przebieg niektó­

rych posiedzeń konferencji mo­
skiewskiej. Układ ten stanowi 
ogniwo rv systemie układów, któ­
rych sens ustala na Odrze i Ny­
sie nie tylko granice Polski, ale i 
granice Słowiańszczyzny.

„Chętnie też podpiszemy każdy 
układ gwarantujący nam pokój na 
naszych zachodnich granicach, u- 
stalonyeh w  Poczdamie“.

Atmosfera, w jakiej toczyły się 
rokowania w Czechosłowacji, oraz 
realna możliwość udaremnienia 
nowej agresji niemieckiej spra­
wiają — mówił minister Modze­
lewski —- że patrzymy w przy­
szłość stosunków naszych z Cze­
chosłowację z całkowitą ufnością. 
Jestem przekonany, że Wysoka 
Izba poprze wysiłki Rządu Rzecz­
pospolitej, idące w kierunku u- 
trwalenia przyjaźni z Czechosło­
wacją i zaakceptuje przedłożoną 
je j ustawę o ratyfikacji układu“, 
(długotrwałe oklaski).

*  * *
Po zakończeniu przemówienia 

min. Modzelewskiego, marszałek 
Kowalski oznajmia, iż -.dyskusja 
nad projektem odbędzie się przy 
drugim czytaniu, po czym Izba 
przechodzi do drugiego punktu 
porządku dziennego — sprawo­
zdania komisji skarbowo-budże­
towej o prowizorium budżetowym 
na 2 kwartał br. Głos zabiera w 
imieniu komisji poseł Wyrzykow
ski (SL), który wyjaśnia różnicę S czerpany.

między budżetem zeszłorocznym 1 
preliminarzem budżetowym na 
1947 r. Proponowane przez komi­
sję prowizorium na 2 kwartał 
zamyka się w  sumie, odpowiada­
jącej jednej czwartej kredytów 
przewidzianych w preliminarzu 
na cały bieżący rok budżetowy. 
W sprawie tej złożony został wnio 
sek mniejszości przez posła K ier- 
nika (PSL) zmierzający do przy­
jęcia prowizorium budżetowego 
na ten sam okres w wysokości 
kredytów, uchwalonych na pod­
stawie dekretu z 17 grudnia 1946 
roku na 1 kwartał 1947 r. Wnio­
sek ten w głosowaniu uzyskuje 
tylko głosy na ławach PSL. Prze­
ciwko wypowiada się reszta Izby, 
wobec czego wniosek ten upada. 
W drugim i trzecim czytaniu rzą­
dowego projektu ustawy zostaje 
on przyjęty olbrzymią większo­
ścią głosów. Zwracało uwagę, że 
za rządowym projektem głosował 
również poseł Wycech (PSL).

Izba przechodzi następnie do 
trzeciego punktu porządku dzien­
nego. Głos zabiera prezes Central 
nego Urzędu Planowania, min. 
Bobrowski,

.Po zakończeniu przemówienia 
min. Bobrowskiego, marszałek 
Kowalski oznajmia, iż oba pro­
jekty ustaw zostaną odesłane do 
komisji skarbowo-budżetowej. Na 

| tym porządek dzienny został wy-

Referat prezesa C.U.P., m in. Bobrowskiego

Plan odbudowy gospodarczej Polski
Warszawa (PAP). Na posiedze­

niu Sejmu ’ przedłożenie rządowe 
o planie odbudowy gospodarczej, 
referował prezes Centralnego 
Urzędu Planowania — min. Bo­
browski.

Omawiając doświadczenia roku 
ubiegłego, mówca stwierdził, że 
zeszłoroczny plan inwestycyjny 
pod względem finansowym wyko­
nano mniej więcej w  96 procen­
tach, pod ' względem rzeczowym 
procent wykonania jest nieco 
niższy. Ogólna suma virement 
nie przekracza 11 procent, co 
świadczy, że rząd nie nadużył 
uprawnień dekretowych.

Czynnikiem, który w sposób 
decydujący wpływa na wielkość 
planu inwestycyjnego, są nasze 
własne możliwości finansowe i 
dopływ kredytów zagranicznych. 
Czynnik finansowy lim ituje plan 
w  sposób dotkliwszy, aniżeli 
czynnik materiałowy. Pod tym 
względem rok bieżący różni się 
od roku ubiegłego. Jeśli ictzic o

całość gospodarstwa społecznego, 
to rzecz jasna w stosunku do 
sektora prywatnego czynnik ten 
postawiony jest w  nieco innej 
płaszczyźnie. Położono poważny 
nacisk na, rozwój inwestycji pry­
watnych, przede wszystkim budo­
wlanych.

Plan inwestycyjny jest maksy­
malnie możliwym w  naszych dzi­
siejszych warunkach. Inwestycje 
wyniosą 21—22 procent dochodu 
społecznego.

Rozkład wydatków planu uległ 
poważnym zmianom. W zeszłym 
roku komunikacja przekroczyła 
40 procent wydatków, obecnie 
spadł do 24 procent. Różnica zo­
stają wykorzystana w trzech kie­
runkach: rolnictwo, przemysł, 
człowiek. Wydatki na człowieka 
(zdrowie, oświata, praca i opieka 
społeczna) — wzrosły w planie 
3-krotnie, gdy przeciętny wzrost 
planu jest nieco więcej, niż 2-krot 
ny. Wydatki na przemysł wzrosły 
ogromnie

nu. Procent wydatków na rolnic­
two wzrósł również.

Jedna pozycja, która w naszym 
planie pozostaje w tyle w  porów­
naniu z innymi krajami — to bu­
downictwo mieszkaniowe. Nasze 
11 procent — jest procentem n i­
skim. Minister Bobrowski w y­
jaśnia:

My- stawiamy na pierwszym 
miejscu nie samą odbudowę, ale 
tworzenie warunków do odbudo­
wy. Przed zaspokojeniem tej nie­
słychanie kosztowniej potrzeby 
konsumcyjnej, stawiamy zaspo­
kojenie innych potrzeb kónsum- 
cyjnych. Nie mniej pozycja bu­
downictwa mieszkaniowego wzra 
sta w  planie obecnym poważnie, 
w  porównaniu z planen», poprzed­
niego roku.

BIAŁYSTOK. W ubiegłym mie­
siącu fabryki białostocki® wypro­
dukowały 133 tys. metrów piateria- 

do 38,5 procent pla- łów włókienniczych,
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W atmosferze współpracy
uzgodniono 12 klauzul traktatu z Austrią

M o s k w a ,  (obsł. wł.) Ministro­
wie zagraniczni dyskutowali w
środę w  Moskwie nad raportem 
komisji ekspertów, dotyczącym 
produkcji i sprzedaży węgla nie­
mieckiego.

Minister Moiotow domagał się, 
aby specjalna komisja »łożona *  
przedstawicieli i  mocarstw czu­
wała nad produkcją i rozdziałem 
tego węgla. Tej propozycji sprze­
ciwił się minister Bevin a mini­
ster Marshall oświadczył, że nie 
może zgodzić się na wywóz węgla 
niemieckiego przeznaczonego na 
poczet odszkodowań wojennych 
z uwagi na dotkliwy brak węgla 
w samych Niemczech, co przyczy­
nia się w znacznym stopniu do 
zwiększenia się wydatków amery­
kańskich na cele okupacyjne. W  
tej sprawie nie osiągnięto paro. 
Rumienia.

Z kolei ministrowie przeszli do 
omawiania spraw związanych * 
traktatem pokojowym dla Austrii. 
Wniosek ten wysunął minister 
Moiotow, który oświadczył, że 
&w, Radziecki nie ma żądnych 
zastrzeżeń, aby traktat pokojowy 
uzgodniono ostatecznie jeszcze w

czasie obecnej sesji Rady mini­
strów. Minister Moiotow przy­
rzekł, że Związek Radziecki przy­
czyni się w znacznym stopniu do 
realizacji tego celu. Ministrowie 
Bevin 1 Marshall zgodzili się na 
propozycję radziecką, aby traktat 
pokojowy t  Austrią podpisany 
został jedynie przez przedstawi­
cieli czterech mocarstw ora* przez 
Austrię.

Minister Bevin stał początkowo 
na stanowisku, że układ ten pod­
pisany winien być przez delega­
tów 18 państw, ale w toku dysku­
sji propozycję swoją wycofał.

Korespondenci zagraniczni do­
noszą z Moskwy, że dzisiejsze po. 
siedzenie odbywała się w atmo­
sferze współpracy ł zgody. M ini­
strowie omawiali około 15 z o- 
gólnej liczby 59 klauzul traktatu 
pokojowego z Austrią, przy czym 
ostatecznie uzgodnili 12 klauzul. 
Nad to ministrowie załatwili sze­
reg innych pomniejszych spraw, 
co do których zastępcy nie hyli 
w stanie osiągnąć porozumienia. 
Ministrowie nie omawiali jednak 
dotychczas najważniejszych pro-

blemów spornych związanych z 
traktatem pokojowym dla Austrii,
spośród których na czoło wysuwa 
się kwestia walorów niemieckich 
w Austrii, (es)

Ministrowie opuszczają 
Moskwę

Moskwa (PAP). Według
wiadomości pochodzących z

kół brytyjskich, mi», Bevm 
wraz z delegacją przygoto­
wuje się do opuszczenia Mo­
skwy koleją we wtorek, dnia 
22 bra. Sekretarz stanu USA 
Marshall, wraz z. delegacją 
amerykańską, w tym samym 
czasie opuszcza Moskwę sa­
molotem.

demonstracja w Rzymie

Minister pobity przez tłnm
Rzym fobsł. wł.}. W czwar Bezpośrednio po tym ^1* 

tek rano włoski minister pudku Sforza udał się do P** 
spraw zagranicznych, hrabia łacu Chigi, gdzie poinirt*»®'
Cario Sforza, udający się sa­
mochodem do pałacu Chigi, 
został zaatakowany przez 
tłum demonstrantów, którzy 
zatrzymali samochód, wy­
wlekli ministra i mocno po­
turbowali go w czasie gdy 
próbował uspokoić wzburzo­
ny tłum wznoszący wrogie 
okrzyki poid jego adresem.

wał władze policyjne o u1®" 
konanym napadzie, Równ°' 
cześnie naczelne dowodź^0 
włoskiej policji zarząd2“  
przeprowadzenie ś c i  •  1®jf ® 
śledztwa w  tej sprawie, w*' 
dług doniesienia kw«®P*® 
dentów prasowych — 
liczba osób, które «czesku 
czyły w napadzie, zos't#”
aresztowana. (pf)

Niemowlę za 10 tysięcy dolarów

W Ameryce kwitnie handel dziećmi
Nowy Jork. (obsł. wł.) Z wiel­

kim oburzeniem dzienniki amery­
kańskie donoszą o odkrytym nie­
dawno fakcie-. , .  sprzedawania 
dzieci. Afera ta zatacza coraz 
szersze kręgi 1 policja przeprowa­
dza coraz liczniejsze aresztowania 
wśród wmieszanych w  tę sprawę 
osób. Jak ustalono, zdrowe nor­
malne dziecko sprzedaje głę m

Zniszczenie gniazda p iratów

Dziś eksplozja na Helgolandzie
Londyn, (PAP).) Korespondent 

Reutera komunikuje, że na Hel- 
golandzie poczyniono Już wszyst­
kie  przygotowania do największej 
w dziejach eksplozji od czasu wy« 
buehu bomby atomowej. Wybuch 
spowoduje głębokie wstrząsy pod 
ziemne, które będą rejestrowane 
przez sejsmografy. Operacja ta

Brat Hitlera przed sądem
W i e d e ń  (PAP). Przyrodni 

brat Hitlera, 03-lctm Joseph 
Mayerhoffer, były radny t>ln»u, 
b. przewodniczący sądu partyjne­
go w górnej Austrii, b, pułkow­
nik SA. stanie w najbliższym cza. 
sie przed wiedeńskim trybuna­
łem ludowym.

nosząca nazwę „Big Rang“ wygna 
ezona została na 18 kwietnia, Wy­
sadzone zostaną w powietrze u- 
rządzenia dawnej niemieckiej ba­
zy morskiej zawierające stanowi­
ska baterii nadbrzeżnych eraa tu­
nele podziemne, ciągnące się na 
przestrzeni 8,5 mii.

Gdy korespondent przybył na 
wyspę wraz % grupą dziennikarzy 
sojuszniczych i niemieckich, zoba­
czył przeszło 100 marynarzy nie­
mieckich, którzy umieuczali ła­
dunki materiału wybuchowego w 
wyznaczonych punktach. W odle­
głości () mil zakotwiczony będzie 
brytyjski okręt, wojenny,

W chw ili, gdy radio okrętowe 
nada w  piątek sygnał południowy, 
komendant okrętu „Francis M ii-  
d m i"  naciśnie na guzik, połączony

Odpowiedź zaprzeczającym
W Moskwie próbowano negować słuszność decyzji poczdamskiej, 

przyznającej nam Ziemie Odzyskane,
Wiemy, iż wysunięte sprzeciwy przez przedstawicieli państw  

anglosaskich w yp ływ a ły w pierwszym rzędzie z przyczyn gospodar­
czych i  rzekomej, i le  zresztą argumentowanej — „krzyw dy nie­
m ieckiej",

Wobec powyższego stwierdzamy: w ciągu niespełna dwu la t po 
przyznaniu nam łych  terenów, przesiedliliśmy na Ziemie Odzyskane 
5 milionów ludzi. Stanowi to w i e c e  j  niż 20 % ludności całego 
Państwa Polskiego.

Przeto — od razu nasuwa się fakt oczywisty, że żadne państwo 
na śmiecie nie byłoby zdolne dać aż ty le  ze sw ej■ ludności, gdyby 
n a t u r a l n e  względy nie dyktow ały te j konieczności — odpływ 
tych ludzi Z dawnych siedzib umożliw iony był koniecznością zdo­
bycia nowych warsztatów pracy.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, te  wśród wymienionych m ilionów  
zaledwie do 300 tysięcy stanowią pracownicy przemysłu, reszta zaś 
przypada na mieszczaństwo i  ro ln ików , to argument, jakoby dla 
Polski były zbędne tereny uprawne na Ziemiach Odzyskanych nie 
w ytrzym uje k ry tyk i. Przy najbardziej bowiem skrupulatnych  obli­
czeniach, co najm niej trzy  m iliony na pięć osiedlonych na Ziemiach 
Odzyskanych stanowią r o l n i c y ,  Ty lu  więc Polaków odczuwało 
głód ziemi.

Jeśli chodzi o argumenty na tury ściśle przemysłowo-gospodąrczej, 
to i w  danym wypadku możemy przytoczyć dowody niesłychanej 
prężności Narodu Polskiego. Odziedziczyliśmy te ziemie w stanie
powojennego chaosu. Poza brakiem Polaków, przemysł by ł zru jno­
wany w  rozmiarach od 30 do 80 % ogólnego stanu. N ie mieliśmy 
kapitału, na jego odrodzenie. Nie mogliśmy spodziewać się żadnej 
pomocy kredytowej z zagranicy, a szczególniej od państw anglo­
saskich.

Mimo to, zdołaliśmy przemysł na tych terenach odrodzić i  wzno­
w ić produkcję w rozmiarach od 70 do 100 %  produkcji przedwojen­
nej, w  poszczególnych zaś rodzajach przemysłu nawet ją  silnie 
p r z e k r o c z  y ć. Stało się to możliwe jedynie dzięki pieniądzom. 
Skąd je wzięliśmy? Zdobyliśmy s a m i ,  dzięki pracy robotników  
i ich poświęceniu oraz odpowiedniemu k ierownictw u resortu prze­
mysłowego.

Powołany do życia Fundusz Inwestycyjno-Obrotowy Przemysłu 
Ziem Odzyskanych, mając za zadanie zebranie 1‘ m ilia rda  złotych, 
w  ciągu roku (poczynając od 1 września 1945), już w 8 i  pół miesiąca, 
gdyż na dzień 17 maja 1946 r. — dał p e ł ń  y m ilia rd . Na dzień 
17 października 1946 r  — drug i m ilia rd . Na dzieli. 15 grudnia 1946 r. 
— trzeci m ilia rd . Na dzień 15 marca 1947 r. —  c z w a r t y  m ilia rd . 
Z tego na uruchomienie przemysłu na Ziemiach Odzyskanych 
zużyliśmy ponad 2 i poi m iliarda, na Państwowy Fundusz Inw esty­
cyjny oddaliśmy 550 m ilionów złotych. Zarazem na administrację 
Funduszu wydaliśm y  śmiesznie mało, gdyż niespełna 23 m iliony zło­
tych, czyli zaledwie około 0,7 %  całości.

Przemysł ziem odzyskanych przez Polskę na mocy decyzji po­
wziętej w  Poczdamie pracuje l e p i e j  niż za czasów niemieckich, 
szczególnie jeśli się uwzględni w a runk i w  jak ich  pracuje.

Całość życia gospodaesego Ziem Odzyskanych łącznie z przemy­
słem, handlem i  ro ln ictwem  zasymilowała się całkowicie z Polską, 
to i w stosunku do czasu w k tó rym  to nastąpiło, i  w  stosunku do 
rozmiarów, w jak ich się stało n ie  m a  precedensu w dziejach.

Najważniejsze zaś — powtarzamy — nie byłoby możliwe do 
urzeczywistnienia, gdyby w i e k o w a  krzywda wyrządzona Polsce 
przez Niemców nie była obalona w  Poczdamie przez przyznanie nam 
terenów z historycznie nieprzedawnionych i naturalnych względóic.

Julian Podoski.

przewodami & wyspa, co wywoła 
iskrę i spowoduje eksplozję ol­
brzymich ilości materiału wybu­
chowego. Fachowcy oświadczają, 
że wbrew popularnym przewidy­
waniom, cała wyspa nie zniknie 
jednak z powierzchni ziemi. U - 
nleestwione zostaną tylko urzą­
dzenia warowne wyspy oraz pe­
wna część skaj nadbrzeżnych.

4 porty Helgolandu będą nadal 
zdolne do użytku i odbudowa wy­
spy będzie możliwa. Przyszłość jej 
będzie uzależniona od decyzji So­
juszniczej Rady Kontroli, Na wy­
spie obowiązują surowa środki 
bezpieczeństwa. 7 milicjantów nie 
mioekich zaopatrzonych w my 
policyjne, pełni straż u wejść do 
tuneli, gdzie znajduje się wielka 
ilość min,

W wielu miejscach widnieją 
napisy: „Ostrożnie, niebezpieczeń 
siwo“. Władze brytyjskie przed­
sięwzięły pewno środki w celu o- 
szczęcizenia życia ptactwu na Hel 
golandzie. Przez 2 dni po cksplozji 
nie wolno będzie lądować na wy­
spie, ze względu na groźbę wydo­
bywania się z ziemi gazów. Na­
czelny dowódca wojsk brytyjskich 
w Niemczech, marszałek lotnic­
twa Sholto Douglas obserwować 
będzie eksplozję z pokładu okrętu.

10 tys. dolarów, podczaa gdy w  
listopadzie ub. roku cena ta wy­
nosiła od 300—2000 dolarów. Ko­
respondenci zagraniczni donoszą, 
iż notowany ostatnio wzrost geny 
na dzieci pozostaje w związku z 
większym popytem na ten „a r ty ­
kuł“, Obliczono, iż na jedno dzie­
cka na rynku, przypada okala 
1» ubiegających się o nie mał­
żeństw, Fakty sprzedawania dzie­
ci »stały również zanotowano o. 
statnio we Francji i  Wielkiej Itry . 
tanii. Znaczna ilość bezdzietnych 
małżeństw pragnie »adoptować 
obce dzieci, gdyż jak ustalono o. 
kolo 60 % nie posiadających po­
tomstwa małżeństw rozwodzi się. 
W Stenach Zjednoczonych zostało 
nawet stworzone specjalne biuro 
„Reeial Agencie«“ , pośredniczące 
w przyjmowaniu dzieci, Ponieważ 
jednak biura to funkcjonowały 
nie dość sprawni«, i nie zawsze 
spełniały należycie swą rolę po­
średnika między „nabywcami“ 
dzieci a pragnącymi oddać swe

potomstwo biednymi rodzinami 
lub pannami-matkami, utworzyło 
się szereg nielegalnych agencji, 
które załatwiały wszystko prędko 
i sprawnie, dopuszczając się jed­
nak często nadużyć na niekorzyść 
obu stron. Powstała więc specjal­
na klinika dla nieślubnych matek, 
którym gwarantuję się tem opie­
kę lekarską i  zupełną dyskrecję 
pod warunkiem jednak zrzeczenia 
się przez nich praw do dziecka, 
które » kolei wędruje n#.„ handel.

Nabywcy dzieci korzystają ehot 
ntej z usług tajnych agencji, gdyż 
drogą legalną, za pośrednictwem 
„Speial Agencies“ sprawa adapta­
cji dziecka przeciąga się często na 
kilka miesięcy, Poza tym „Agen­
cją przyjmuje tylko dzieci ważące 
ponad 7 funtów, zdrowe t tylko . . .  
białe, gdyż czarnych sic nie ku­
puje,

Jak oświadczył rzecznik biura 
zdrowia w Waszyngtonie, połowa 
urodzonych dzieci nieślubnych 
łub należących do biednych ro­

dziców bywa sprzedawane. J r  
świadczy odpowiednio o pozi 
moralności w Stanach ZjednoC?®.j 
nych. Przy omawianiu 
sprzedaży dzieci wiele pgobiswwj 
rządu amerykańskiego wysuw, 
żądania wszęzęścia energl«zl*w 
walki z nową plagą społeczni

W yrok na spiskowców
węgierskich

Budapeszt (obsł,), wł.)- V/ 
wczorajszym zapadł wyrok ", 
członków tajnej organizacji, kt 
rej celem było obalenie obeefl»*' 
reżimu, a którą odkryto i®***» 
3 miesiące temu. Trzech główny» 
członków organizacji, a ipjańóJL 
cio dwóch generałów i jeden 
minister, zostało skazanych 
karę śmierci. 30 dalszych 
ków organizacji otrzymało K 
więzienia, w liczbie tej f ł iUIr,
7 członków partii drobnych 
ków. (gp)

* * Hi ein BieliiÆ99 w Austrii

Zamysły b. fabrykantów bielskich
Bielsko («ar), Duże poruszenie 

i najrozmaitsze komentarze wy­
wołały nadeszło do Bielska wia­
domości, według których najwy­
bitniejsi b. fabrykanci bielscy 
zjechawszy się w  Austrii posta­
nowili «dożyć tam w okolicach 
Wiednia ośrodek przemysłu włó­
kienniczego, n«(ł nazwą „Testil 
Klein Błełttz".

Wiadomości są najzupełniej wia 
rygodna, bo pochodzą z listów by­
łych fabrykantów bielskich. W li­
stach cip wybitniejszych polskich 
fachowców podają oni wiadomość 
o swoich zamiarach, proponując 
im równocześnie wyjazd do Au­

strii, z tym, że załatwienie wszel­
kich formalności wyjazdowych, 
łącznie ze staraniem etc o pasz­
porty biorą na siebie sami fabry­
kanci.

Nazwiska ich brzmią: Jankow­
ski, Molenda, Strzygowski. Oprócz 
nieb maki u,ją się w Austrii pra­
wie wszyscy dawni właściciele 
bielskich fabryk włókienniczych, 
którzy uciekając z wojskiem nie­
mieckim, zdołali wywieźć * Pol­
ski nie tylko olbrzymie fortuny, 
lecz i wszelkie plany fabryczne. 
Dziś — germańskim sposobem, 
próbują zdyskontować dla siebie 
dobrą, światowa sławę roatoria-

ü o f ie c  a  fcc; f i  «fe G a u l l e ’»

„Komitety czujności“ we Francji
Paryż (PAP). Komentarze na 

.marginesie ostatniej deklaracji 
de GaUe‘a. proklamującej tzw. 
„Zrzeszenie Ludu Francuskiego", 
są zgodne co do tego, że de Gau- 
Ile chce: 1) usunąć dzisiejszy sy­
stem parlamentarny Francji i 
znieść partie polityczne; z) za­
stąpić go systemem, w którym 
szef władzy wykonawczej byłby

wybierany drogą referendum przy 
czyn» referendum rozstrzygałoby 
również ewentualne spory z
przedstawicielstwem narodowym; 
3) wskazuje swą osohę, Jako ośro­
dek i program ruchu.

Obserwatorzy ¡zestawiają te de 
klaracje z przemówieniem prezy­
denta republiki Auriola, zawie- 
rającym poważne ostrzeżenie.

Likwidacja leśnego szpitala

UPA pod dowództwem niemieckim
Warszawa, (teł. wł.). Po 

tragiczynm zgonie generała 
Karola Świerczewskiego wła­
dze wojskowe przystąpiły 
do energicznej akcji mają­
cej na celu ostateczne zli­
kwidowanie band ukraiń­
skich. W ramach tej akcji 
przeprowadzonej przez od­
działy wojskowe i Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego na- 
trałiono w rejonie Przemyśla 
w pobliżu miejscowości Ach- 
matówka na szpital central­
ny bandy UPA. Szpital ten 
chroniony był przez silne 
i doskonale uzbrojone bandy 
faszystów ukraińskich dowo­
dzonych przeważnie przez by 
łych oficerów niemieckich.

Oddziały Wojska Polskie-

go i Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznesgo otoczyły las, 
w którym ukryty był szpital. 
Wywiązała się kilkugodzin­
na walka, w rezultacie której 
centralny szpital UPA został 
zdobyty. W ręce władz wpa­
dło kilkudziesięciu wybit­
nych banderowców, wśród 
których znajdowali się uczest 
nicy masowych rzezi Pola­
ków dokonywanych w czasie 
wojny, a m. in. naczelny le­
karz szpitala, występujący 
pod pseudonimem „Marian'' 
Jest to Niemiec, który w cza­
sie wojny był lekarzem for­
macji SS. Szpital wyposażo­
ny był w dużą ilość broni, 
amunicji, środków lekarskich, 
sprzętu chirurgicznego i żyw 
ności.

Prezydent przypomniał, że Fran­
cja nadała sobie swobodnie obec­
ny system prawny, że wszelki o- 
pór wobec prawa musi być ła­
many przez władzę państwową, 
że krajowi trtzeba spokoju dla 
dzieła odbudowy — najważniej­
szego zadania chwili.

Dopiero czas pokaże, czy obec­
na konstytucja wymaga rzeczywi 
śde zmian. Prezydent występuje 
przeciwko próbie wzniecenia roz 
terek. które uniemożliwiły by 
Francji wypełnienie światowej 
misji zbliżenia między naroda­
mi. Stówa te stanowią wyraźną 
dezaprobatę dla koncepcji za­
chodnich de Gaułle‘a. Podczas 
gdy z jednej strony w  poszczegól 
nych departamentach tworzą się 
komitety zrzeszenia gaullistow- 
sltiego. którego sekretarzem ge­
neralnym jest Soustelle, były 
szef wywiadu de Gaw.lle‘a, z dru- 
giei powstają w różnych punk­
tach kraju .,Komitety Czujności“, 
skupiające komunistów, socjali­
stów. związki zawodowe, związ­
ki rolnicze, byłych kombatantów, 
Ligę praw Człowieka, organiza­
cje kobiece Std.

„Wczoraj mieliśmy bonapar- 
tyzni i  BouiangeryKm, dzisiaj 
mamy gaullizm“ — pisze ..Hu­
manité“. De Gaulle zyska sobie 
niewątpliwie sympatię petainow- 
eów, ale wywoła natychmiastową 
odpowiedź wszystkich republika­
nów, którzy zjednoczą się dla o- 
obrony demokracji — pisze socja 
listyczny „Populaire".

łów bielskich, kradnąc w  P * i& f ,  
dawszy sposób markę —• I ł  I®
s k O. u

Wprawdzie część * austriaf1?;- 
zakładów włókienniczych, ww»“: 
w nowym ośrodku konkurewS 
robi im trudności, lecz nuto« 
niektórzy otrzymali już ,,ee , 
beschein“ (świadectwo prz«” \ t  
stówę) i nie ulega w ątp liw ej1’ ,e 
ośrodek powstanie i pogodzi 
z austriackimi konkurentami. ..

Nagrody dla głosujący*?*’
Tek,-O (obfił. wł-) .Tale w i* j£  

mc. w przy salą niedzielo ««to. 
da sio w Japonii wybory '"C 
wszech«« do sejm u ustaw«“'  ̂
czego. W  obawie przed 
mantom się dużej ilości <>a% r  
czyków od udziału w w* t„ 
rach. amerykańskie w ła“®0 
kupiaeyjino zairząd»iły rozd®,..tt 
specjalnych nagród yfiay«wfva. 
głosującym. W  celu Patowi, 
nj,a ja k  największej ilości 
biot urządzono nawet przy A r  
dym lokalu wyborczym  
pik galanteryjny,

Pomoc dla powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelnikom 

»Dziennika Zachodniego«
Do dnia 17 bm. do 

ny 12 zebrano 1.886.788 
Łowkoś Jędruś, B ielsk«'' 

100 zl; Państw. Ghnn. k  ,,
leśnicy — 2545 zł, Ja» **“* 
cki, Cieszyn — 1000 zł; 
dukacyjne Głmn. Ogól»«_ 
kształcące w Praszce 
1420 zł; Państw. Przędz**«-« 
Lnu, Wałbrzych — 
zł; Zw. Zaw. Prac. San1", 
rządu Terytor. i TTżyt. 
Województwa Sląsko-D^J’ ,' 
— 2000 zł; Tow. Kesta«*r^. 
torów w Wałbrzych»1 _ - 
9929 zł; Prac. Zakł. WY*
„Społem“ w Wałbrzych»1
8572 zł; Zw. Nauczyciel»1̂ ® 
Polskiego w Zabrzu

Tow. Ogrodów 

dent. Barwińska, Sns»oW’ -

zl; 
„Słowik1

Ił
— 500 zł; Centr. Zbytu
Nitów itd., Bytom \ \ ’rzł; Dyr. Teatru im. st- ’-¿h 
spiańskiego w  Katowic*^,, 
— 20.000 zł, Dyr. Teî î ; .  
Dąbrowski Stanisław. •-

LudXvik Hieronim, K»J
towłce — 2000 zł;

cc — 500 zł, ' chorzy
torium
Jarze

„Bieluchówk*
2550 zł. _
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© z y  h i s t o r i a l  s i ^  p o w t ó r z y ?

Nauka z pierwszej wojny światowej
Amerykańskie czasopismo „The New Yorker“ zamie- 
CZa artykuł, który przypomina dzieje procesów, wyto­

czonych po pierwszej wojnie światowej przeciwko prze- 
ępcom wojennym. Artykuł — bezsprzecznie — na cza­

ję. Wykazuje on jaskrawo, do czego zmierzają tenden­
te hamowania denacyfikacji. Do czego prowadzi nieuka- 
annj przestępców, wykazała rzeczywistość ostatnich lat 

dnsga wojna światowa.
Cztery artykuły Traktatu Wer-

mie. ^ g °  żądały ukarania nie- 
. ekich przestępców wojennych 
(j? Brze’v idywaly wydanie wła- 
któ "0 Wo-̂sk sojuszniczych osób, 
p re. popełniły przestępstwa 
pj, eciwko .międzynarodowemu 
Dj Wu wojennemu. Alianci do- 
Wiir° ^  1920 roku zesta-
dowiSPT1S 0sób' Podlegających są- 
ska •» -ŝ a ta zawierała nazwi- 
tal „   ̂ Niemców, a ponury ka- 
Dr,og Popełnionych przez nich 
„ estSPStw zapełnił stustronni- 
szv h książkę, którą w „najlep-: szych
ho niemieckich“ kołach nazwa 
7 , , "księgą nienawiści“ . Stany 
siłv n°?Z?ne 1 Japonia nie zgło- 
cia aiP iednego nazwiska. Fran- 
33̂  1 I?elSia zażądały ukarania
ipń '■’.f0’3’ m. in. następcy tronu, 

ta’ Fryderyka, b, kancle- 
Bethmanna Holwega, 

Een m?rszałk a von Hindenburga, 
v . .■. Ludendorffa, 30 dowódców 

Podwodnych, jednego do- 
°deę Zeppelina itp.

Oficer pruski
fig s*ć dowiedziałem, że nie 

'juru.ię na tej iigcie; odczułem

to jako obelgę“ — oświadczył 
wysoki oficer pruski na wieść o 
tym, że go pominięto. Przeczy­
tawszy spis osób, których wyda­
nia żądały władze alianckie, pa­
nowie z rządu niemieckiego zała­
mali ręce i oświadczyli, iż rząd, 
który zaaresztuje takich „ludzi“ , 
nie przeżyje tej decyzji. Alianci 
ze swej strony również załamy­
wali ręce. Niemcy zdołali im wy­
perswadować, że upadek rządu 
stworzy trudną sytuację.

Rpzpoęzęła się międzynarodo­
wa dyskusją. Trwała ona długo 
i nie doprowadziła do żadnych 
rezultatów. Ściśle mówiąc, rezul­
taty były — oskarżeni w między­
czasie zdołali umknąć i ukryć się. 
K ilku  uciekło do Szwecji, inni — 
do Szwajcarii lub Argentyny. 
Rząd niemiecki oficjalnie zawia­
domił rodziny tych osobliwych 
„uchodźców“ , że ich mężowie 
„zmarli“ ; nieoficjalnie wyjaśnio­
no im zawczasu, o co chodzi. Ce­
sarz z rodziną osiedlił się w Ho­
landii, a rząd holenderski odmó­
w ił wydania tego przestępcy wo­
jennego, oświadczając, że „naród 
holenderski nigdy nie zawiedzie

»Dziennik Zachodni“ ufundował nagrodę dla najlepsze­
go boksera Ziem Odzyskanych, startującego w mistrzo­
stwach bokserskich Polski. Nagrodę tę zdobył zawodnik 
Szczecina, Ambroż, którego zdjęcie reprodukujemy 

powyżej.
Fd/. A. Nowosielski — Dziennik Zachodni

zaufania człowieka, który oddał 
się w opiekę demokratycznemu 
ustrojowi Holandii.

Poza Wilhelma
„Nie było mi dane“ , pisał póź­

niej cesarz w swoich pamiętni­
kach, „odegranie roli Vercinge- 
torixa, który zaufał wspaniało­
myślności swoich wrogów i sam 
się oddał w ich ręce, wierząc, że 
przez to pomoże swemu narodo­
w i . . .  Nie miałem tego przeko­
nania, że Ententa będzie bardziej 
wspaniałomyślna niż Cezar, któ­
ry — jak wiadomo — zakuj wro­
ga w kajdany“ . Styl i pozę W il­

helma nie trudno poznać w tym 
wycinku. M y lił się tylko co do 
pozycji Ententy, która nie wy­
wierała żadnego nacisku na rząd 
holenderski w sprawie wydania 
głównego przestępcy wojennego.

Ażeby wytrącić broń z ręki 
aliantów, rząd niemiecki oświad­
czył, że sam sądzić będzie nie­
których przestępców wojennych. 
Istotnie przed trybunałem Rze­
szy stanęło 12 (!) osób spośród 
890 oskarżonych. Delegacje kra­
jów sprzymierzonych były obec­
ne na sali sądowej, ale oskarże­
nie reprezentował Niemiec i za 
stołem sędziowskim zasiadało 
siedmiu Niemców.

Traktat Wersalski we wznio­
słych słowach mówił o „uroczy­
ście przyjętych zobowiązaniach 
międzynarodowych i o świętości 
międzynarodowej etyki“ . Nie­
miecki przewód sądowy puścił te 
słowa mimo uszu.

Oparto się na niemieckim ko­
deksie wojskowym, który nie­
posłuszeństwo piętnował jako 
grzech znacznie większy, niż do­
wolne przestępstwo, dokonane na 
podstawie bezprawnego rozkazu 
przełożonych. Doprowadziło to 
do tego, że z 12 oskarżonych — 
8 uwolniono, pozostałych ukara­
no więzieniem do 4 lat.

Tyle „The New Yorker“ . Ze 
swej strony dodać możemy, że 
przestępstwa drugiej wojny nie 
były już zjawiskiem indywidual­
nym. Były zjawiskiem masowym, 
sprawą nie ludzi ale systemów. By 
2y nie wybrykiem, lecz szeroko sto 
sowaną metodą. Masowe zbrod­
nie wymagają masowej kary. 
Mówiąc językiem Niemców, któ­
rzy tak lubią słowo „totalny“ — 
stwierdzić należy, że „totalna 
zbrodnia“ wymaga „totalnej ka­
ry“ . Pewna tylko ilość przestęp­
ców została ukarana. Od tempa 
i zasięgu. denacyfikacji zależy to, 
czy historia lat dwudziestych po­
wtórzy się.

GJ źródoł B*a§nf»ujsz.&g historii

Prace instytutu Pamięci Narodowej
Żadne bodaj problemy histo­

ryczne rte mogą więcej pasjono­
wać nas w dobie obecnej, niż za­
gadnienia dziejów najnowszych. 
Niewątpliwie wpłynęła na to nie­
dawno przeżyta wojna. Z drugiej 
strony okres gruntownych prze­
obrażeń form życia zbiorowego, 
przysłowiowy już „zakręt dziejo­
wy“ — mimowoli Zwraca uwagę 
społeczeństwa ku źródłom no­
wych stosunków ruchów socjal­
nych, rozwoju których jesteśmy 
świadkami.

Dlatego też szczególnie donio­
słe znaczenie mają obecnie prace 
Instytutu Pamięci Narodowej. 
Badania Instytutu obejmują 
okres 1864—:1945. Przestudiowa­
nie tego osiemdziesięciolecia 
pozwoli na wyczerpujące ujęcie 
najważniejszych wątków histo­
rycznych Zarówno politycznych, 
jak socjalnych gospodarczych.

Przystępując do pracy, musie­
liśmy wpierw pomyśleć o utwo-

rzeniu biblioteki i zbiorów archi­
walnych — opowiada dyrektor 
Instytutu, dr. Płoski — zaczęliś­
my dosłownie od zera. Obecnie 
księgozbiór nasz liczy 1.500 to­
mów,

Hston’.a okupacji niemieckiej 
w Polsce — oraz wszechstronne 
oświetlenie hitleryzmu — są je­
dynymi z czołowych zagadnień, 
którymi się zajmujemy. Ważny­
mi pod tym względem pozycjami 
są liczne polonica oraz hitleria­
na niemieckie, będące w naszym 
posiadaniu. Mamy komplety 
„Das Reich“, „Deutsche Allge­
meine Zeitung“, „Völkischer Be­
obachter“, komplety „gadzino­
wej“ prasy okupacyjnej oraz l i ­
czne plakaty, rozporządzenia i 
okólniki władz niemieckich. Po­
siadamy zbiór warszawskich afi­
szów egzekucyjnych z 43-44 r., 
oraz podobne afisze z wielu miast 
polskich.

333 plsstia poiSzlemne
Ponadto posiadamy w Warsza­

wie największy zbiór polskiej 
prasy konspiracyjnej, liczącej 333 
tytuły oddzielnych czasopism. 
Archiwum nasze zawiera liczne 
broszury ; odezwy i ulotki władz 
konspiracyjnych, zestawienia wy 
darzeń, raporty o terrorze, infor­
macje tajnych komórek więzien­
nych, dokumenty polskich orga- 
nizacyj wojskowych.

Osobny dział stanowi Powsta­
nie Warszawskie. Biblioteka po­
siada zbiór prasy powstańczej, li 
ezący 99 tytułów czasopism oraz 
zbiór plakatów, odezw, rozkazów 
dowództwa AK, KB SPAL-u. 
Biblioteka zawiera łącznie 182 
teczki z materiałami do dziejów 
okupacji i powstania warszaw­
skiego.

Dziś !uż histeria...
Przechodzimy do biblioteki In ­

stytutu.
Pożółkłe numery „Biuletynu 

Informacyjnego“, „Głosu Warsza­
wy“. „Rzeczpospolitej“, „Robot­
nika“, które tak niedawno jedz-

Niemcy p o c i o lt u p a c /« ;
Cóty 6 r 1 * n- Powrót 12.009 Nicm- 
^ i^zkań I)ani! dotyczy jedynie
fyi.y ckn —cow amerykańskiej stre- 
lina'RUPacyj„ej oraz sektoru Ber-

dni e r i
acv,

łegac. przybędzi2,do Berlina de-
1 n. W najbliższych

cón, szwedzkich przemysłów- ¡ powiększona przez 300 tys. spraw,

zbadania podłoża powyższych za­
rzutów.

B a m b e r g .  Denacyfikaeja Ba­
warii potrwa do końca następne­
go roku. Na opracowanie i za­
twierdzenie czeka 6 milionów 
spraw. Liczba ta zostanie jeszcze

ków I  celu nawiązania stosun- ¡ dotyczących przesiedleńców. Od 
n w  , bdlowych z brytyjsko-a- ¡ odpowiedzialności za przynależ- 
,TM ykańską ‘ -1------”+::

“bym *bl
trefą okupacyjną, 

najważniejszych pro­
do rozwiązania będzie 

za do-

ebió\y
■sbi-a\va „starcz d Si,'ls°bu zapłaty 
tygjy ° " e Produkty. Wymiana do- 
biie(.Ir’Szyvedzkiej celulozy za nie- 

g 0 Produkty stalowe.
dzieiltI '  ' p . (ZAP). Amerykański 
*"'eśc‘ł »New York Times“ u- 
łnUje . n»‘atkę, w której utrzy- 
hieW a2e bawarski minister ro l­
nej, A • ^r ! Wilhelm Raumgurt- 
Me xv yra.Z-5 się w ostatniej mo- 
r t ,  .s;!' (>s<-'b nieprzyjazny wzglę 
ty \vyr amerykańskich i dają 
Slłra 'If antysemityzmowi mini- 
Sep, ""bęrnaitor amerykański, 

ay- narządził dokładne

ność do partii zostaną zwolnieni 
nie-aktywiśei, którzy nie zdawali 
sobie sprawy z założeń i celów 
NSDAP.

M o n a c h  i u  m. Kancelaria ba 
warskiego Związku Politycznie i 
Rasowo Prześladowanych podała 
wiadomość, że członkowie Zwią­
zku zostaną skonfrontowani z 
przeszło 1.000 zbrodniarzy prze­
ciwko ludzkości — katami obozu 
w Dachau. Zarządzenie to ma na 
celu zebranie dowodów obciąża­
jących na personel obozu.

Niemieckie partie demokraty­
czne zwróciły się do amerykań­
skich władz sądowych z prośbą o 
najwyższy wymiar kary dla mor

derców niemieckich działaczy so­
cjalistycznych.

M o n a c h i u m .  Władze woj­
skowe pozwoliły na przewiezienie 
dzieci niemieckich z obszaru 3 
zachodnich stref Niemiec, krew­
nych lub znajomych obywateli 
szwajcarskich, do Szwajcarii. Ze 
względu na trudności transporto­
we data wyjazdu dzieci nie zo­
stała jeszcze ustalona.

M o n a c h i u m .  Przed sądem 
denacyfikacyjnym staną! W il­
helm Strienz, znany artysta nie­
miecki z czasów Hitlera, były 
członek SA.

D a c h a u .  Jednym ze świad­
ków podczas procesu przeciwko 
katom Buchenwaldu był Czech 
Zenkelhau, który twierdzi, że hit­
lerowcy składali sobie w poda­
runku wytatuowane głowy ludz­
kie.

F r y b u r g ,  Władze admini- 
nistracyjne Tyrolu zwróciły się 
do wieśniaków z apelem do sa­
mopomocy społecznej w celu za­
pobieżenia kryzysowi gospodar­
czemu.

cze wędrowały gorączkowo z rąk 
do rąk to już... historia.

Biorę do ręki teczkę, oklejoną 
dla niepoznaki dziecinnymi kal­
komaniami; zawiera kronikę oku 
pacyjną. prowadzoną dzień po 
dniu przez znanego socjalistycz­
nego, dr. Adama Próchniaka.

1 września 1939 r. Odezwa Na­
czelnego Dowództwa Niemieckich 
sił zbrojnych — gen, Brauchits‘a:

„Z woli Fiihrera i Naczelnego 
Dowództwa Niemieckich sił zbrój

j nych. wojska niemieckie wkro­
czyły w wasz kraj“...

Podziwiam przezabawnego 
„Klabautermanna“ —  ilustrowa­
ne pismo w języku niemieckim, 
przeznaczone dla Niemców Z ry- 
sunkafhi II . Tomaszewskiego, nie 
ustępujące szatą zewnętrzną na­
szym „Szpilkom“ . Tak starannie 
opracowane wyrawnictw o humn 
rystyczne rozchodząrP się w ty ­
siącach egzemplarzy w czasach 
grozy terroru - jesf szczególnym 
dowodem prężności i żywotności 
naszego narodu.

A oto p lik rozkazów powstań­
czego dowództwa warazawskie- 
r,'. Starannie zredagowane, na 
eleganckich białych blankietach. 
Drukowane wśród wybuchów 
bomb i piekielnego zgrzytu 
„krów“ .

Dotychczasowe osiągnięcia
Jednym z pierwszych osią­

gnięć Instytutu było opracowa­
nie ankiety Głównej Komisji Ba­
dań Zbrodni Niemieckich w Pol­
sce, dotyczącej niemieckich obo­
zów zagłady oraz rńiejsę straceń 
w Polsce.

Materiał stanowiły protokóły 
zeznań burmistrzów miast i  mia­
steczek. oraz wójtów i sołtysów 
gmin wiejskich, składanych na 
ręce kierowników sądów grodz­
kich.

Na podstawie tej ankiety pow­
stała praca pt. „Obozy zagłady“, 
obozy koncentracyjne i obozy 
pracy na ziemiach polskich w la­

tach 1939—1945“ — drukowane 
w Biuletyn Głównej Kom i­
sji Badań Zbrodni Niemieckich 
w Polsce w r. 1946.

W tymże Biuletynie ukazały 
się prace: „Egzekucje publiczne 
w Warszawie w latach 1943 — 
1944“  oraz „zbrodnie niemieckie 
w obozach jeńców sowieckich w  
Polsce“.

W drugim tomie Biuletynu 
Głównej Komisji Badań Zbrodni 
Niemieckich w Polsce, który jest 
obecnie w druku, ukaże się praca 
pt. „Egzekucje masowe w latach 
1939—45“.

W druku jest dwutomowe 
dzieło, zawierające dzieje Polski 
w dobie popowstaniowej (lata 
1864—1918), Tom pierwszy po­
święcony będzie historii gospo­
darczej Polski w  opracowaniu 
dr. Witolda Kuli. Będzie to nie­
jako tło ekonomiczne dla zagad­
nień historii politycznej) omó­
wionej w tomie drugim przez dr. 
Henryka Werszyńskiego.

Dzieło to. będące jednym z po­
ważniejszych naukowych osią­
gnięć naszych w dobie powojen­
nej. ukaże się latem br.

Na zakończenie przytaczamy 
gorącą prośbę dyrektora Płoskie- 
go o nadsyłanie Instytutu Pamię­
ci Narodowej wszelkich materia­
łów historycznych z okresu oku­
pacji i powstania.

Każdą ulotka, pamiętnik, czy 
dokument uzupełnia mozaikową 
robotę r ek onfet ruowan i a przesz­
łości mającą tak doniosłe znacze­
nie dla przyszłych pokoleń.

A. GODLEWSKA

Tragedia intelektualizmu polskiego
Na. parę tygodn i przed w y ­

buchem w o jn y  w 1939 roku w 
m a łym  m ieszkanku p rzy  u lic y  
św. Teresy w W arszaw ie zna­
lazło się na •zebraniu . im ien ino  
w ym  osiem osób, k tó ry c h  na­
zw iska ze względu na ich  cię­
żar ga tu n ko w y w a rto  p rzy to ­
czyć.

B y ł więc K az im ie rz  M a rian  
M oraw ski, h is to ry k  zwany po­
p u la rn ie  „aintymasanenT1 -z Sy 
nem Zdzisławem , naówczas ko 
respondentem „K u r ie ra  W a r­
szawskiego“  w B e r lin ie  i d ru ­
g im . A leksandrem , k tó rego  
n ik t  ni© b y ł w stanie odróżn ić 
od rów n ie  b rzydk iego  b ra ta ­
li! i źn i akm W ładysław a.

B y ł dalej H e n ryk  Tenne.n- 
bauan. au to r com pendium  eko­
n o m ik i po lsk ie j, ró w n ie  zacie­
k ły  ja k  s łaby bridiżysta. B y ł 
Aldkstander Łado«, b y ły  poseł 
R- P. w Pradae i  późn ie j d łu - 
gdletaii konsul gene ra lny  w 
M onachium , k tó r y  w iz jo n e r­
ską n iem a l ks iążkę o H itle rze  
za trzym a ł w rękop is ie  i n igdy  
n ie  w yd ru ko w a ł; B y ł Ryszard 
Świętochow ski, w  o w ym  cm - 
sie re d a k to r w ie lo k ro tn ie  kon ­
fiskow anego „Z w ro tu “ , w  , pa­
rę m iesięcy później „inamieist- 
m k “  generała S iko rsk iego  na 
k ra j. B o jow ą  dyskusję w ió d ł 
w  ty m  gron ie  Horbaczewski, 
s łynna  postać z n ie p ra w d z i­
wego zdarzenia. Ósmy b y ł S ta ­
n is ław  G łowacki, specjiaiista 
od te o r ii i h is to r ii tańca i  w la  
ścicie l na jpe łn ie jsze j w  E u ro ­
pie b ib lio te k i z tę i dziedziny, 
„e n cyk lo p e d ia ' chodząca1 i za­
razem m is trz  na fo rtep ian ie . 
F u n kc je  gospodarskie p e łn il i:  
n iże j podpisany i isoilenizamtlloa, 
k tó ra  b y ła  przyczyną zebrania.

Z tęgo grona ży ją  olbojo 
gospodarczy w. Warszawie j

Aleksander łladoś w  Paryżu- 
Tenmembaum zm arł w  \ zeszłym 
ro ku  w Londyn ie , G łow acki 
pó ł ro ku  wcześniej w  Gdyni. 
Reszta — a więc połowa obec­
nych (w łaśc iw ie  Głowackiego 
też by  należało do n ie j za li­
czyć) — zg inę ła  jako  o f ia ry  o- 
kupiacj i •

K a z im ie rz  M orawski, izimarł 
w szp ita lu  w Jędrze jow ie  . na 
w yg n a n iu  w sku tek przejść 
p ruszkow skich . Zdzis ław  i A lo  
M orawscy zg inę li po pow stan iu  
w  obozie w  Niemczech. H o rba ­
czewski w  w y n ik u  tu łaczk i po­
pow stan iow ej zm arł w  p rz y ­
tu łk u  w  K ra ko w ie . R yszard 
Św iętochow ski zg iną ł w  Oświę 
cimiiu w  1941 roku .

Oto je s t jedna •?, k a r t  żałob­
nych in te lig e n c ji p o lsk ie j. Oto 
je j losy wojenne: w  c iągu sie­
dm iu  la t ub y ło  70% zebranych, 
ta z pozostałych p rzy  życ iu  
trzech osób, dw ie  są w k ra ju  
a jedina zia gran icą.

Pow ie ktoś, że to w y ją tk o w y  
zbjeg okoliczności, że w  ty m  
m ieszkaniu  ,,-na Teresce“  ze­
b ra li sie sam i s ta rs i Indze, k tó  
rz y  prędzej ozy późn ie j m usie­
li w ym rzeć. Otóż nie. N a js ta r­
szy z obecnych wówczas, G ło­
wacki, m ia łb y  dz is ia j 70 la t, 
na jm łodszy, A lo  M o raw sk i, za 
ledw ie trzydz ieśc i parę. W ięc 
ten. zarzut odpada. Odpada, rów  
nież podejrzen ie  ja k ie jś  szcze­
g ó ln e j zawziętości n iem ieckie j. 
Ci. ludzi©, z w y ją tk ie m  Święto 
chowskiego, n ie  b y li specjal­
n ie poszuk iw an i przez N ie m ­
ców. C i, co pozostał; w  k ra ju , 
n ie  po trzebow a li się ukryw ać, 
Chodzili swobodnie po mieście 
i  poza Kazim ierzem . M oraw ­
skim , k tó r y  raz jeden b y ł ma 
przesłuchaniu  w  gestapo jako

speciiiailista od m asonerii, n ie  
ze tknę li się w  -go le  z w ładza, 
m i o kupacy jnym i-

Zresztą — weźm y iinmy p rzy ­
k ład . D okoła  re d a kc ji „Z w ro ­
tu “ . k tó ry  ja k  w iadomo b y ł 
organem  „F ro n tu  M orges“  g ra  
powiało sie w  c iągu roku  1939 
47-miu b liższych i dalszych 
w spó łp racow n ików . Z tych  po­
zostało p rzy  życ iu  s iedm iu ! 
Stos u nek .i eszeze slfcrajm ie jszy 
ocalało radedw ie 15%,. z czego 
dwie. osoby p rzebyw a ją  dotąd 
za granicą.

Podobny stosunek u trzym a  
sie zapewne pośród profesorów  
un iw ersy te tu , pośród, członków  
A kadem ii U m ie ję tności, pośród 
piaarzy przedwojennych. Ludz i 
daw nej wiedzy, lu d z i dawnego 
in te le k tu  pozostały po p rostu  
okruchy.

Trzeba, sobie zdać eprawe z 
te j klęski. — k tó re j żadne od­
szkodowania n ie  w yrów na ją . 
Trzeba sobie uśw iadom ić, że c i 
ludzie, n k tó ry c h  w yżej wspom 
miano, b y l i  . emanącją w ie lu  
la t  k u ltu ry , że ich się n ie  w y ­
trząsa z rękawa, lecz hoduje, 
ja k  k w ia ty  c iep larn iane, na 
odpow iednim  podłożu. Że ten 
naród, k tó ry  ma ich w ięcej, 
g ó ru je  k u ltu ra  nad in n y m i.

K lęska in te le k tu a lizm u  po l­
skiego je s t w ie lka . Jest bodaj 
większa, n iż  k lęska m a te ria lna , 
k tó rą  k ilk o m a  la ta m i w ytężo­
nej p racy ; w y ją tkow ego  w y ­
s iłk u  możnia powetować. In te - 
le k tu a lizm  zaś w ym aga dzie­
s ią tek la t s ta ranne j p ie lęgna­
cji.

I  dliatego żadna tro ska  w 
ty m  k ie ru n k u  n ie będzie za 
m ała. . . . .
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Strona i D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek, 18 kwietnia 1947 r.

Z -CZASOPISM
DEMOKRATYCZNY PRZEGLĄD 

PRAWNICZY, R. I I I , marzec 1947 r.
Numer marcowy przynosi artykuł 

min. sprawiedł. Henryka Świąt­
kowskiego o nowym polskim pra­
wie ustrojowym oraz dr. Rozma­
ryn,?.: Uwagi o niektórych zagad­
nieniach konstytucyjnych. Zagad­
nieniami amnestii zajmują się arty­
kuły p. Bancerza i Lernełla urzęd­
ników Min. Sprawiedliwości. Zwra­
ca uwagę na siebie artykuł p. Frań- _____
ciszka Longchampsa, adiunkta Uni— ' stęrśtwa Przemysłu 
wersytetu Wrocławskiego: Metody'

i # 1 g B & i s & i e g »  M # s ¡ n ¡

Wystawa Tkanin Artystycznych
ŁÓDŹ. Otwarto tutaj „Wystawę 

Tkanin Artystycznych“ w Miejskiej 
Galerii Sztuki, zorganizowaną przez. 
Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji 
Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz 
Dyrekcję Przemysłu Jedwabniczo- 
Gałanteryjnego C. Z. P. W. Mini-

ka popularyzacji prawa, domaga­
jący się od popularyzatorów stoso­
wania j ¡snośct wykładów.

Wartość praktyczną dla cywili- 
stów ma artykuł Wł. Chojnowskie­
go’ Umorzenie egzekucji z mocy sa­
mego prawa.

HASŁO OGRODNICZO - ROLNI­
CZE, R, X. Tarnów, Marzec 1947,
nr ?,—i.

Tarnów jest siedzibą jednej z naj­
starszych szkół ogrodniczych w 
Polsce, a obecnie stał się także sie­
dziba dobrze redagowanego czaso­
pisma fachowego, które spełnia zna­
komicie swą rolę doradcy ogrodni­
ków. rolników, młodzieży szkół za­
wodowych. pszczelarzy i miłośni­
ków sądów i ogrodnictwa. Redakcja 
skupiła wokół siebie duży zespól 
wybitnych uczonych, teoretyków i 
praktyków z całego-kraju. Na dobro 
„Hasła“ należy zapisać szereg arty­
kułów z ruchu ogrodniczego za gra­
nicą. Liczne ilustracje dodają temu 
pismu specjalnej wartości prak­
tycznej.

Na „Hasło ogrodniczo-rolnicze“ 
zwracamy uwagę ogrodnikom i rol­
nikom.

STRAŻNICA ZACHODNIA, sty­
czeń-lutu. marzec nr 1—3.

Pismo to przynosi m. in. artykuł 
Leszka Gustowskiego: Upośledzenie 
portu szczecińskiego pod zaborem

„Wystawa Tkanin Artystycznych" 
jest skromną manifestacją zapocząt­
kowanej wielkiej sprawy włączenia 
pracy i inwencji artystów do pro­
dukcji przemysłowej.

Ministerstwo Przemysłu w oso­
bach wiceministra E. Szyra i wice­
ministra H. Golańskiego poparło 
całkowicie program Biura Nadzoru 
Estetyki Produkcji — program 
współdziałania obu resortów w pod­
noszeniu poziomu estetycznego wy­
twarzanych przedmiotów, zarówno 
z uwagi na ideę uspołecznienia 
wartości kultury plastycznej wśród 
najszerszych kręgów społeczeństwa, 
jak również w związku ze sprawą 
zwiększenia rentowności eksportu.

Wystawa Tkanin Artystycznych 
to nie tylko manifestacja życzliwej 
współpracy Min. Przemysłu z Min. 
Kultury i Sztuki, to nie tylko chęć 
pokazania tysiącom robotników 
i pracowników przemysłu włókien­
niczego, co może wykonać artysta 
plastyk z tworzywa tkackiego, lecz 
jest również likwidacją resztek o- 
poru tych, którzy boją się nowych 
form ' kultury, w której piękno bę­
dzie dostępne dla wszystkich, a 
„radość tworzenia“ stanie się pra­
wem dla tych, którzy odczuwać 
będą potrzebę wyżycia artystycz­
nego. •

Na wystawie tej są pokazane go

poznanie z nimi społeczeństwa wy­
daje się sprawą konieczną.

Należy również podkreślić, że ze­
społowy charakter pracy twórczej 
w fabryce „Wanda“ , wiążący in­
wencje artystów z wysiłkiem robot- 
nic — jest przykładem ilustrującym i Polski w ogóle nićznany. Rodowody i cji seryjnej — piękne tkaniny Anny

kich“ wykonanych przez wieśniacz- | Pokazane na wystawie tkaniny 
ki różnych ośrodków tkackich pod białostockie są tkane „z wyobraźni“ 
kierunkiem art. piast. E. Plutyń- — komponowane przez tkaczkę i ar- 
skiej. Od graniev dawnych Prus tystkę z nią współpracującą. 
Wschodnich ciągnie się rejon po- Większość eksponatów tej wysta- 
dwójnych tkanin w innych stronach j wy to wzorce i  modele dla produk-

należycie pogląd, iż rolą artystów 
plastyków winno być. podnoszenie 
jakości pracy i organizowanie wy­
życia twórczego na różnych szcze­
blach i w różnych typach pro­
dukcji.

Przewidziany dalszy rozwój fa­
bryki „Wanda“ , wysoki poziom ar­
tystyczny wykonywanych tkanin, 
wedle opinii rzeczoznawców jest 
osiągnięciem w skali światowej, 
pozwala mieć nadzieję na poważne 
sukcesy na rynkach zagranicznych

Na wystawie jest również poka­
zana bardzo specjalna o zupełnie 
indywidualnym charakterze tkac­
kim kolekcja „dywanów białostoc-

ich sięgają w odległą przeszłość, 
dawniejszą niż powstanie Państwa 
Polskiego, Niemiec czy Szwecji, w 
których to krajach przechowały się 
do dzisiejszych czasów podawane 
z pokolenia w pokolenie 

Dzisiaj już inne kraje ich nie 
tkają — natomiast u nas trwa wciąż 
żywa tradycja, niestety w niektó­
rych okręgach paczona przez fał­
szywą tendencję imitowania pracą 
ręczną fabrycznych „kap białostofc-

Śłedziewskiej, interesujące maty 
tkane z listew drewnianych inż. 
K. Tołłoczko-Różyskiej, wełniane 
tkaniny K. Trebert-Szczepanowskiej 
wykonane wespół z góralkami Pod­
hala, koronki projektowane i wy­
konane pod kierunkiem artystki 
M. Łomnickiej-Bujakowej łącznie z 
góralkami, skupiającymi się wokół 
Państwowego Kursu Koronkarskie­
go w Zakopanem i prace innych 
plastyków, którzy swą inwencją,

kich“ . Obecnie tkaniny wracają do smakiem i wysiłkiem chcą służyć 
dawnej świetności przez prowadzę- sprawie podniesienia poziomu este- 
nie właściwego dla wełny barwnika j tycznego wyrobów przeznaczonych 
roślinnego oraz wprowadzenie orną- j dla potrzeb rynku wewnętrznego, 
mentu, wypływającego z techniki.' jak i na eksport.

P r o M e m y  Z i e m  O d z y s k a n y c h
dogram offrait Komisji Bady Naukowe’;

prusko-nlemieekim, oraz Marii Su- , beliny wykonane w Państwowych 
boczowfcj: Stosunki ludnościowe i Zakładach Włókienniczych „Wanda“
Ziem Odzyskanych. w Krakowie pod kierunkiem arty-

ŻYCIE SŁOWIAŃSKIE. Miesięcz- stów Heleny, i Stefana Gałkowskich. 
nik poświęcony sprawom słowian- jak również gobeliny z lat poprze- 
M m , R I. grudzień nr 12. ' dzających obecny okres współpracy

Numer ten poświęcony jest z ja- z Min. Przemysłu. Dział gobelinów 
zdowi słowiańskiemu w Belgradzie, fabryki „Wanda“ znajduje się w 
odbytemu w dniu 8 grudnia ub. r. chwili obecnej w początkowym sta- 
Numer ten poza bogatą kroniką dium rozwoju, - jednakże . osiągnię- 
przynosi teksty i melodie hymnów cia w tej dziedzinie produkcji są 
państw słowiańskich. i do tego stopnia rewelacyjne, że za-

Kraków. w  dn’ach 21—26 tan.
odbywać się będą w Krakowie, 
w sali posiedzeń Izby. Przemys­
łowo-Handlowej (ul. Długa 1) ob­
rady Komisyj Rady Naukowej 
dla Zagadnień Ziem Odzyska­
nych: osadnictwa wiejskiego,
miejskiego i  socjologicznej.

Początek obrad przedpołudnio­
wych o godz. 9. popołudniowych 
o 16,

Komisja osadnictwa wiejskiego, 
obradująca w dniach 21 i 22 bm., 
omawiać będzie zagadnienia o- 
chronv przyrody i szkolnictwa 
zawodowego rolniczego na Zie­
miach Odzyskanych. Referaty wy 
głoszą:

Proi. dr. Szafer (Kraków): „Ną 
czelne zagadnienia ochrony przy 
rody .na Ziemiach Odzyskanych“ ,

/ W ® * © ©

Rozbudowa portu w Kołobrzegu
Kołobrzeg. (ZAP). W ostatnich 

dniach odbyła się tu pierwsza 
konferencja Związku Gospodar­
czego Miast Morskich. Konferen­
cji przewodniczył Delegat Rządu 
dla Spraw Wybrzeża, inż, Kw iat­
kowski. W konferencji wzięli u-

c jl kolejowej z najważniejszymi, sprawy rozbudowy portu i prze- 
ośrodkami, z którymi Kołobrzeg mysłu portowego, zagadnienia ry- 
będą łączyły stosunki handlowe, | baekiego, sprawy udziału spół- 
to jest Poznaniem, Szczecinom i ; dzielczości w odbudowie życia
Gdańskiem

Rozplanowanie miasta zostało 
w stosunku - do dotychczasowych

dział przedstawiciele władz, wszel planów znacznie zmienione. Inż. 
kich resortów życia gospedar- Różański, który to zagadnienie
czego i ważniejszych instytucyj.

Kołobrzeg jako miasto i port w 
przyszłości ma pełnić następujące 
funkcje: portu handlowego, ry-

portowego, budowa stoczni rybac­
kiej i warsztatów naprawczych, 
zagadnienia osadnictwa rybackie­
go itp.

Konferencja zakończona została
szczegółowo przestudiował i przed- przez delegata Rządu dla Spraw 
stawił zebranym, wypowiedział Wybrzeża, inż. Kwiatkowskiego, 
się za umieszczeniem dzielnicy który w  końcowym przemówie- 
handlowo-biurowej w bezpośred- niu podkreślił historyczne jej 

baekiego i wojennego, ma być nim sąsiedztwie portu i dworca znaczenie. Inż. Kwiatkowski 
poważnym ośrodkiem uzdrowi-1 kolejowego. Dotychczas dworzec stwierdził, że Kołobrzeg posiada 
skowym i wreszcie centrum ku l- j kolejowy-towarowy znajdował się duże możliwości rozwojowe i że 
turalno-oświatowym dla tej części | przy dworcu pasażerskim. Stan rząd przywiązuje wielką wagę 
województwa zachodnio-pomor- ten ulegnie zmianie, bowiem dwo- do odbudowy portu i  miasta. De-
skiego.

Zasadniczym momentem w rea­
lizacji tych planów będzie w ła­
ściwe zorganizowanie komunika-

rzec towarowy zostanie przesu- legatura Rządu ze swej strony 
nięty do południowo-wschodniej przeznacza na prace w mieście 
części miasta. / . i porcie na początkowy okres

Następnie omówione zostały 1 5 milionów złotych.

Prof. dr. Wodziczko (Poznań): 
„Zadania ochrony przyrody i 
kształtowanie krajobrazu na Po­
morzu Zachodnim“ .

Prof. dr. Kobendza (Warsza­
wa): „Zagadnienie ochrony przy­
rody na Mazurach“ .

Prof. dr. Sembrat (Wrocław): 
„Pogranicze czesfeo-polskie w  Su 
detach ze stanowiska ochrony 
przyrody“ , oraz

Dyr, dr. Majewski i  Inż. Kubi­
ca (Kraków) : „Potrzeby Ziem ‘ Od 
zyskanych w zakresie rolniczego 
szkolenia zawodowego“ .

Komisja osadnictwa miejskie­
go w  pierwszym dniu obrad (23 
bm.) przewiduje referaty: Dr Su- 
kiennickiego (Katowice): „Po- 
dz’aï mienia nierolniczego na za­
sadzę dekretu z dnia 6 12. 1943 r. 
w  świetle potrzeb osiedleńczych 
Zkm. Odzyskanych“ -

Józefa Fol'kiera (Katowice): 
.Niektóre problemy uwłaszczeń’a 

osadników-nie rolników na Zie­
miach Odzyskanych“ .

W drug'm dniu (24 bm.) re­
feraty wygłosizą: Dyr. dr. Wrec- 
sek (Katowice): „Śląsk Opolski i 
województwo wrocławskie“ .

Dr. Zajchowskà (Poznań): „Zie 
■'lia Lubuska“ .

Dyr. mgr. Malessa (Szczecin): 
Województwo szczeciński“ .
Mgr. Nieroda (Bydgoszcz): „Wo

'ewództwo gdańskie i oisiztyń- 
sk!e“ .

Komisja socjologiczna, której ob 
rady wypadają, w  dniach 25 i 26 
bm. zajmować się będzie zagad­
nieniem zespalania się ludności 
na Ziemiach Odzyskanych.

Sprawy te omówią w refera­
tach:

Naczelnik mgr Sokołowski

(Kraków): „Współżycie grup lud­
ności na Ziemiach Odzyskanych 
w świetle badań terenowych B u 
ra Studiów Gsadniezo-Przesied- 
leńdzyeh“.

Prof. dr. Rybicki (Katowice): 
„Praktyczne zalecenia w  zakre­
sie polityki ludnościrawo-socjalnej 
na Ziemiach Odzyskanych doty­
czące procesów zespalania się po­
szczególnych grup ludności.

„Rolę nauk historycznych w 
procesie zespalania Ziem Odzys­
kanych z Macierzą“ omówi w  
swym referacie Dyr. dr. Fried- 
berg z Krakowa.

¿aiUuH.biitg ras$0 staie  
wzrasta

Świnoujście. (ZAP). Wa wyspy 
polskie Wolin i Uznam przybyb 
w miesiącu marcu pierwsi P° 
długiej zimowej przerwie osadni­
cy. Są to przede wszystkim ry* 
bacy, którzy zajmują osady ry­
backie.

Obecnie na terenie powiatu wo­
lińskiego (tak nazywa się powiat 
obejmujący wyspy Wolin i d- 
znam) mieszka 6760 Polaków _ 1 
5359 Niemców. Liczba Polaków 
jest więc już wyższą, aniżeli h02' 
ba Niemców.

O ile chodzi o Polaków, 1° 
większość ludności polskiej z3'  
mieszku je w miastach, przy czyi° 
najwięcej ludności mieszka W 
Świnoujściu, a tylko drobna li® ' 
ba w  Wolinie i Międzyzdroje 
Ogółem w miastach mieszka 3890 
Polaków i 2870 na wsiach. Miast3 
powiatu wolińskiego posiadaj? 
przeszło 3500 Niemców a wsie 
tylko 1800.

Przyczyną tak niewielkiej li® ' 
by ludności mieszkającej P°
wsiach jest nieprzeprowadzone
dotychczas odwodnienie łąk 1 
pastwisk na wyspie Wolin. Przed 
wojną rybacy zamieszkujący te 
tereny prowadzili obok ryboło- 
stwa gospodarstwa hodowlane na 
wielkich pastwiskach. Obecnie 
pastwiska te na skutek zniszcze­
nia urządzeń melioracyjnych s- 
pod wodą i rolnicy nie dysponuj 
odpowiednimi łąkami, by mogh 
prowadzić gospodarkę hodowla­
ną. Przeprowadzenie naprawy, 
tych urządzeń jest sprawą ważną 
i pilną, pozwoli bowiem na zwięk' 
szenie liczby ludności na wyspa® 
i na właściwą / gospodarczą ek®' 
ploatację tych terenów.

Panią literatkę i tłumaczkę 
FELICJĘ AI.TM, prosimy o po­
rozumienie się z „Wydawnic­
twem Kultura Polska“, Łódź, 
Zawadzka 49. (PAP) 178?

Najlepsze filmy amerykańskie
wyświetlane będą na polskich ekranach

Warszawa. Zatwierdzona zo­
stała przez Podkomitet dla M ’ę- 
dzynarodowych Spraw Gospodar 
czych umowa ramowa, zawarta 
między Filmem Polskim a orga­
nizacją eksportową 8 wielkich 
amerykańskich Wytwórni filmo­
wych. tew. M.P.E.A. (Mation Pi­
cture Export Association). Umo­
wa ta przewiduje wyświetlanie 
na polskich ekranach, kilkudzie­
sięciu najlepszych filmów pro­
dukcji amerykańskiej z okresu 
1939 — 1947.

Kina polskie wyświetlać będą 
m. in, „Stracony weekend“, film, 
który zdobył -wielką nagrodę A - 
kademli w  Hollywood ł nagrodę 
honorową na festiwalu w  Cannes. 
Ray Milland. grający główną ro­
lę w tym filmie, otrzymał na 
tymże festiwalu nagrodę za naj­
lepszą kreację męską. .

Nową. niewidzianą jesiłcze w  
Polsce ..gwiazdę“ amerykań-

skiego filmu, Greer Garson. z°' 
baczymy w filmie „Madame 
rie“. przedstawiającym dziG® 
życia naszej wielkiej rodaczki.

Przegląd gwiazd znajdziemy 
obsadzie „Dzieje jednego frak? ’ 
bowiem w rolach głównych teś 
filmu występuje siedmiu znak0'  
mitych aktorów, m. in. Charie® 
Boyer, Ginger Rogers, ęhai'1® 
Laughton, R’ta Hayworth i 
Robinson. ’

Do ciekawych filmów nalw  
również „Mściwy jastrząb“ 
film lotniczy, z walk na Facyf®® 
oarz kolorowy f lm rysunkowy 
Fleischera „Podróże G uliwera • 
Zwolennicy wdzięcznej Def nIi. 
Durbin zobaczą ją w I ;'tnn 
„Wieczna Ewa“ z Charles6 , 
Laughtonnem ’ w męsk’ej 

Pierwsze nowe 
kańskie
ekranach polskich już za 
tygodni.

filmy amery- 
wyświetlane będą .

pod
Zdrow a in ic ja tyw a

Ponieważ doszliśmy ostatnio do, 
przekonania, że należy osaczę-1 
dzać, więc dlatego też przystąpili- I 
śmy wszędzie do akcji oszczędno- j
ściawej. Wiadomo zaś jest wszy- I 
stkhn, że oszczędzać nie można ¡ 
znowu tak byle jak, lecz że trze­
ba to robić metodycznie i plano­
wo. Oszczędzać bowiem byle jak 
potrafi byle- kto, a byle kto nie 
wchodzi w ogól o w rachubą w 
akcji oszczędnościowej. , i

Z tego więc względu Minister- j 
stwo Przemysłu rozesłało pod f i r ­
mą Generalnego Komisarza Osz- 
sćzędnościowego do wszystkich 
podległych temu ministerstwu fa­
bryk, kopalń, hut, zakładów itp. 
na ręce lokalnych Komisarzy O- 
Hzezci.toośeiowych (bo i tacy też 
sal dwie broszury zatytułowane: 
„Wytyczne akcji Oszczędnościo­
wej“ oraz „W sprawie Wytycz­
nych Akcji Oszczędnościowej“ . 
•Broszury datowane dnia 7 grud­
nia 1946 i dnia 16 grudnia 1946 
przesłane razem wpłynęły do 
odnośnych instytucji przemy­
słowych z końcem marca 1947,
I owe instytucje, przesiały znowu 
¡c porzczegćłnym zakładom około 
f.O kwíeniá br.

Od.razu więc mamy tuta j do 
ta notowania dużą oszczędność 5*a- 
papieru. z jakiego owe broszury 
sporządzono, Obie broszury bo­
wiem zawierają zaledwie jedna 8 
s‘ on, druga zaś tylko 20,

Są one jednak bardzo pożytecz­
ne, gdyż bez nich n ikt by nie wie-

dział w żadnej fabryce, hucie czy 
kopalni, jak należy prowadzić 
metodyczną i planową akcję osz­
czędnościową.

Broszura więc 20-to stronicowa 
poucza, że jest ona ankietą, to 
znaczy, że zawiera w sobie pyta­
nia, na które każdy zakład, biorą­
cy udział w akcji oszczędnościo­
wej powinien dokładnie odsjowia- 
dać. Pytania te dzielą się na­
przód na „Pytania ogólne“,’ któ­
rych jest 9, z tym, że np. pytanie 
nr. 3 („Nazwa przedsiębiorstwa“) 
zawiera 2 podpytania, zaś pyta­
nie nr. 6 („Jaki postęp osiągnięto 
pod względem“) 7 podpytań.

Potem następują pytania objęte 
rozdziałem „Organizacja“. Jest ich 
łącznie 28, dla ścisłości musimy 
jednak dostać, że pytanie nr. 7 
(„Ile jest wydziałów, oddziałów, 
referatów i jakie?“) składa się z 
4 głównych podpytań, które zno­
wu dzielą się się łącznie na 16 
pobocznych podpytań.

Pytanie nr. 8 („Ile jest samo­
chodów“) znowu dzieli sie na 11 
podpytań głównych i 4 pedpytania 
poboczne, pytanie nr. 11 („He jest 
zatrudnionych?“) na 8 zwyczaj­
nych podpytań (z jedną uwagą, 
że do 6-ctu podpytań należy po­
dać oddzielnie stosunek procento­
wy). pytanie nr. 12 („Ilu praco­
wników płatnych przez zakład 
wydzielono wyłącznie do prac spo 
lecznych?“) na 2 pod»vtania, py­
tanie nr. 13 („Czy zapobiega się 
wypadkom i chorobom?“) na 1

podpytanię, pytanie nr. 14 („Czy 
są prowadzone wykaay zwolnio­
nego personelu?“) na 2 pytania, 
pytanie nr. 20 („Czy jest stołówka 
dla pracowników i przez kogo u- 
trzymywana?“) na 5 podpytań, 
pytanie nr. 26 („Czy istnieje 
skrzynka propozycji oszczędno­
ściowych?“) na 4 podpytania, py- 

I tanie nr. 27 („Jakie są przedsta- 
j wionę sprawozdania?“) na 2 giów 
I ne i 3 poboczne podpytania, oraz 
wreszcie pytanie nr. 28 („Jakie 
zostały wydane dotąd zarządzenia 
oszczędnościowe?“) na 2 podpy­
tania.

Należy jeszrze ».¿.znaczyć, że w 
dziale „Organizacja“ pytanie 

nr. 1 brzmi: „Czy istnieje wykres 
organizacji zakładu?“, zaś dołą­
czona do niego uwaga ma taką 
treść:

„Jeżeli wykresu nie ma, należy 
| go sporządzić na podstawie 
aktualnego stanu organizacji 

| (wzór wykresu podany w załącz­
niku nr. 1)“.

Wzór wykresu rzeczywiście 
| znajduje się w załączniku nr. 1 
I i nosi tytuł: „S r n k t n r a  orga- 
| niżący,ina“, oraz zawiera uwagę: 
I „Schemat należy sporządzić spo- 
| sobem najprostszym 5 na.it ań- 
i srem“ .

Wypada tu zauważyć, że już w  
samym tytule wykresu zastoso­
wano sposób sporządzenia go naj­
prostszy i najtańszy, oszczędzając 

j jedną skądinąd zresztą dosyć waż 
; na literę.

Niestety z braku miejsca (trze­
ba oszczędzać papieru) nie może­
my przytoczyć wszystkich pytań 
zawartych w następnych rozdzia­
łach. Wyliczymy wiec tylko po­
krótce, że rozdział I I  pt. „Techni­

ka“ zawiera ogółem 16 pytań i 18 
podpytań głównych oraz pobocz­
nych, zaś rozdział I I I  pt. „Wyko­
rzystanie“ 41 pytań, dzielących się 
znowu na — 124 podpytania głów 
ne i poboczne.

Niektóre pytania w tym roz­
dziale brzmią specjalnie ciekawie, 
dlatego też je, stosując jak naj­
dalej posuniętą oszczędność — pu
blikujemy. N. p. pytanie nr. 2 
brzmi tak:

„Czy planowanie wytwarzania 
j e s t  i c z y  j e s t  ‘zcentralizo­
wane“ .

Wynika z niego, że planowanie 
zcentralizowania może. być i być, 
co jest niewątpliwie dużym po­
stępem oszczędnościowym składni 
języka polskiego.

Pytanie nr, 18 brzmi natomiast 
tak:

„Czy zredukowano manca i kra 
dzieże?“

Zdanie to dowodziłoby, że kra­
dzieże należy tylko zredukować, 
nie zaś kompletnie usunąć. Jest 
to wprawdzie, jeśli chodzi o osz­
czędność załatwienie sprawy po­
łowicznie, ale niemniej jednak 
załatwienie.

Pytanie zaś 38 d. posiada znowu 
taką interesującą treść:

„Jaki jest stosunek pracowni­
ków i robotników do akcji oszczę­
dnościowej? Czy uczestniczą w dy 
skusji? Przytoczyć ważniejsze 
przemówienia d o s ł o w n i e ,  jak 
zostały wypowiedziane, bez sty­
lizowania i wygładzania.“

Okazuje się więc, że akcja esz- 
czednoictowa ma nie tylko pole­
gać na wypełnieniu wszystkich 
pytań ankiety, ale równie powin­
na zasadzać na stenografowa­
niu ważniejszych przemówień,

wygłaszanych na ten ciekawy te­
mat przez robotników, pracowni­
ków itp. A  no trudno, jak oszczę­
dzać, to oszczędzać. . .

Prócz tego jeszcze do ankiety 
dochodzi 5 schematów: Znana już 
nam „Struktura“, dalej „Schemat 
organizacyjny kancelarii — sekre 
tariatu“, „Schemat erganizacyj- i 
ny“, oraz „Schemat obiegu korę- | 
spondencji“ Wzór A i Wzór B. j

Jasną jest rzeczą, że odpowiedzi 
na te wszystkie z wszelkich moż-, 
łiwycli dziedzin pytania, wykresy 
i schematy nie potrafi w żadnym 
wypadku dać jeden człowiek, 
lecz że do wypełnienia ankiety 
musi zostać zaangażowanych w 
każdym przedsiębiorstwie spora 
ilość osób, zwłaszcza, że termin 
ukończenia ankiety i jej wysłania 
naznaczono na 30 kwietnia b. r.

Rozpocznie się więc obecnie w 
każdym przedsiębiorstwie pań­
stwowym czy pod zarządem pań­
stwowym gorączkowa praca nad 
akcją oszczędnościową i zbieranie 
koniecznych danych łącznie ze 
stenografowaniem ważniejszych 
przemówień na tematy oszczę­
dnościowe.

Pracy będzie huk, a nawet wię­
cej niż huk. jako że w broszu­
rach 8-mio stronicowych pt. „W 
sprawie wytycznych akcji oszczę­
dnościowej“ czvtamy, że prócz 
tego jeszcze należy:

..Do współdziałania w tej akcji 
wciągnąć w s z y s t k i c h  praco­
wników danego Zakładu, przez 
urządzanie stałych k o n f e r e n ­
cj i ,  o d c z y t ó w  z udziałem ro- 
hotmków. przez wydawanie p u ­
b l i k a c j i  i a f “i s z y  p r o p a ­
g a n d o w y c h .  W odpowiednio 
wybranych okresach czasu urzą­

dzać dnie czy też tygodnie osżt 
dnościowe.“ , . ¿c

Nie ulega zatem wątpliwość 
w tych warunkach oszczęón 
pójdzie naprzód całą parą i (,sM 
nie jak najlepsze rezultaty.

Najbiedniejsi jednak w Lę 
wszystkim będą Komisarze O- 
dnościowi, gdyż do nich ¿W* ,
się Generalny Komisarz Os* cj 
dnościowy w  wyżej w ym icn ,l,a 
broszurce w taki sposób: , g,

,,Ob. Ob. Komisarze Oszcze0 
ściowi Zjednoczeń i ZakładówjK 
wołani na skutek Okólnika ut ^  
sterstwa Przemysłu z dnia 9 y, 
stopada 1946 r. Nr. 284 (zn.
— 19676) sprawozdania złożą t , 
rekcji właściewej jednostki 0 0, 
nizacyjnej przedstawiając 
cześnie jeden egzemplarz 
nemu Zarządowi odnośnego Ujaio 
mysłu oraz jeden —1 bezpofr, „ 
mnie pod adresem jak w yże .t^ j 

Inna rzecz, że zastosowane 
daleko idącą oszczędność. 
wykonywać sprawozdania 
w 3 egzemplarzach, a nic n3 ¡aH 
kład w 10-ciu, albo w 27-ci|U’ ¿jpi 
by to robili ludzie nieoszC 
i rozrzutni.

W każdym razie nalęży ' zCza 
klasnąć całej akcji, a Z3V‘ ^.Re' 
słowom, umieszczonym na 
pie broszury nr. 2:

..Przez oszczędność przed®  
stkim rozumiemy walkę z 11 nąj' 
trawstwem powodujacjm
większe straty.“

Święte słowa, święte sio" . pi,
Zwłaszcza, że odnoszą się pi' 
in. do marnotrawstwa eza* . pic 
uieru. enerrii i t. d. i t- sofie 
prowadzą i "  wyrywania 
włosów z głowy. . %.

N i e j » 15'
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Członek straży przybocznej Hitlera
ujęty na Dolnym Śląsku

Na Dolnym Slą-1 Polaków do obozu w Majdanku.
Po wyzwoleniu Lubelszczyzny 

Gajewski wraz ze swym oddzia­
łem skierowany został do Niemiec 
i tam wcielono go do straży przy­
bocznej Hitlera, jako człowieka 
wyjątkowo zaufanego. Gdy dzia­
łania -wojenne zostały zakończone, 
Gajewski przedostał się na Dolny

^ W o c liD w a . _______ ____ .
str-i*aresz*owan° ostatnio członka 
sata y» przJ'tmcznej Hitlera rene- , 
1944 .. na Gajewskiego, który w . 
Po -4" funkcjonariusz ge.sta- 
W _w CzĆstochowie brał udział
akciactfa^ZOnyc^ przez okupanta j i,lrj"  ,n przeciwko miejscowej! 

osci polskiej. Dopuszczał się '

Na punkcie etapowym  w  Dziedzicach

Powrót »Tygrysów Buchenwaldu«

OH n x_/upu&iŁL.L6cii bit; i vjrctjtJWi>łS.i pi/.cuuaw-i mij ii«* a j u m j

do PKh *ym z^ro<fni w  stosunku | Śląsk, skąd pochodzi i tam wła- 
dn Podej rzanych o przynależność j śnie ujęto go. Gajewskiego rozpo- 
stw  r®an*zacji pódziemnych. Jak 
taki* - °'no’ Gajewski czynny był 

® przy likwidacji więzienia na 
jj„ ku w Lublinie oraz przy do- 
towa>Vanycil ®szekucjach. Eskor- 

1 poza tym aresztowanych

znała jedna z jego ofiar z Często­
chowy.

Okrutny zbrodniarz przewiezio-

D Z IE D Z IC E . (sar) Na punk t eta­
powy w  Dziedzicach p rzyb y ł ostat­
nio z G ein M i l i  (amerykańska strefa 
okupacyjna) transpo rt ponad 300 
osób. M iędzy in n y m i p rzyby ła  o r­
k ies tra  by łych  w ięźn iów  . obozów 
niem ieckich, posiadająca zśspół dęty 
i salonowo-jazzowy. K ie ro w n ik ie m  
organ izacyjnym  osobliwego zespołu 
jest Eugeniusz T ow arn ick i, dawny 
członek lw o w sk ie j o rk ies try  te a tra l­
nej, dyrygentem  Jerzy W ochnik, 
zaś kon ferans je rkę  i  stronę śpiewa-

dzy in n y m i 3 p ian ina, k o tły , 4 sak-
sofony, aparaturę  m ik ro fonow ą  z »bra“ ,’ sporządzony ze spodni noszo­

n y  zostan ie  w  n a jb liż szych  dn ia ch  j czą reprezentu je  W ładysław  B rueh l.
do Częstochowy i tu odpowiadać] 
będzie za popełnione zbrodnie. I

Zespół p rzyw ió z ł ze sobą całko­
w ity  ekw ipunek instrum entów , m ię-

Czternaście wagonów szabru
Sensacyjne odkrycie na diuorcu tu Rzędówce

t> • ybn‘k- (hp). Kierown ctwo 
nstwówego Urzędu Likwidacyj 

- 2o. oddzia] w Rybniku, z nie-

Komunikat
Centrali Skór Surowych w Łodzi
gjA awiadamia się wszystkich po- 
żp aaczy skór cielęcych surowych, 
ren- ^nia 1 marca 1947 r. na te- 
ri_j całego kraju wszystkie Od- 
pJ*.y Wojewódzkie i Agentury 
w a °we Centrali Skór Suro- 

Plącą za 1 kg surowej skó- 
zsif-e . eł ’ świeżej lub solonej, w 
ceo= 0sci od jakości: za I kl. 
2nna zasadnicza zł 200, premia zł 
na =  razem zł 400; za I I  kl. ce- 
lsn zasa<jmcza zł 180, premia zł 

~~ zł 360. (PAP) 1781

Skazanie b. starosty
Katowice. (N) Przed Rejono-, 

] Sądem w Katowicach od 
Powiadał były starosta nowotor- 
ki Władysław Skipiński, oskar- 
°ny o to, że w  ędząc o istnieniu 

?lelegalnej organizacji, która dzia 
fa' a na terenie w oj.. śląsko-dą- 
fowskiego i  krakowskiego nie 
Uniósł o tym władzom. Podczas 

sądowej ustalono ze- 
s,_. świadków, że starosta
W v h -^^  znał nawet niektórych 
leEa, ejszych członków tej nie- 

& inej organizacji i utrzymy- 
osk Z- n ’Tn' kontakty. Sąd Skazał 
a arż°nego na 6 lat więzienia, 
rrm 3 Pd^stawie amnestii darował 
-u Połowę kary.

zwykłą energ'ą wzięło się do wal 
k i z szabrem. Ostatnio po wykry 
ciu afery z kradzieżą wartościo­
wych mebli, pochodzących z Bel 
wederu ujawniono nowe oszu­
stwo, zorgan'zowane na wielką 
skalę szabru z Ziem Odzyska­
nych.

Dowiedziano się, że na stacji w 
Gotartowicacli znajduje się od 
dwóch ^-sjodni transport 14 kry­
tych wagonów zadeklarowanych 
w liście frachtowym jako trans­
port słomy z okol’« Wafbrzycha- 
Świdnicy i_ Jeleniej Góry i wy­
słanych w kierunku na Kraków. 
Ponieważ Urząd Likwidacyjny 
nie jest kompetentny do rewizji 
transportów kolejowych i wobec 
nagłego odesłania transportu o 
kilka stacji dalej do Rzędówki 
powiadomiono o tym niezwłocz­
nie Brygadę Kontroli Skarbowej 
w Rybniku.

Już rewizja pierwszego wagonu 
dała rewelacyjny wynik. Przy 
przeszukiwaniu słomy natrafiono 
na opór wobec czego wagon wy­
ładowano. Okazało się że poza 
różnymi częściami maszyn w wa 
gonie znajdowało się kompletne 
najbardziej nowoczesne urządze­
nie warsztatu rzeź nickiego. Fonie 
waż stwierdzono że najprawdo­
podobniej sami nadawcy trans­
portu po drodze już nieiedne rze 
czy z innych wagonów powyj­
mowali i  niewątpliwie sprzedali 
cały trans,port na miejscu zabez­
pieczono aż do przybycia od­
nośnych czynników śledczych.

.Tek sto onhtołnto zorientować

modna chodzi w  danym wypad­
ku o szaber wartości kilka milio­
nów złotych.

Na marginesie powyższego war 
to się zastanowić nad sprawą 
transportu tegri szabru. Niejedno 
krotnie bowiem nawet do prze­
wozu artykułów żywnościowych 
daje się otwarte wagony, gdy 
tymczasem w wyżej wspomnia­
nym wypadku przez kilkanaście 
dni wozi ś ę słomę w krytych wa­
gonach towarowych. Niewątpli­
wie sprawa zatoczy szersze kręgi 
i tak szabrownicy jak i wszyscy 
ich pomocnicy będą pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności.

głośnikam i, oraz n u ty  i  skrom ny a- 
parat rek lam ow y w  postaci goto­
w ych  afiszów, k lis z  i  fo to g ra fii. Za­
m ierzają oni kontynuow ać swą a r­
tystyczną działalność, do k tó re j zre­
sztą są należycie przygotow ani.

.O rkiestra  zawiązała się jeszcze w 
obozie koncentracy jnym  w  Buchen- 
waldzie, jako  „o rk ie s tra  polska“ . 
W fa li uroczystości, m anifestac ji, 
akadem ii i  pochodów w  p ierw szych 
dniach po uw o ln ien iu , urządzanych 
przez Polaków, Rosjan, Francuzów, 
Czechów, Be lgów  i  innych  — b iorą  
udzia ł członkow ie zespołu.

Od tego czasu zespół zysku je  m ia ­
no „T yg rysów  Buchenw aldu“  — 
jako  że zdo ła li się „w yg ryźć “  z 
k. c.“ .

W m aju  1945 r. rozpoczyna zespół 
artystyczną w ędrów kę po N iem ­
czech, od Buchenwaldu, przez W ei­
mar, Jenę, D arm stadt, Wiesbaden, 
M annheim , Regensburg i  W iłd -  
flecken (nie licząc całego szeregu 
innych) i  wreszcie w  czasie trans­
portu  do o jczyzny przez p u n k t w  
Dziedzicach, gdzie d a li swój p ie rw ­
szy koncert na z iem i po lsk ie j. P rzy 
bliżona ilość słuchaczy w  czasie 
tego dwuletn iego okresu w ynos i o- 
koło 500.000.

Dochód z koncertów  przeznaczono 
na potrzeby m ieszkańców obozów, 
oczekujących re p a tr ia c ji, oraz na 
PCK., Fundusz S zko ln ic tw a P olskie­
go w  Niemczech, Fundusz D aniny 
Narodowej, ko ło b. w ięźn iów  p o li­
tycznych i  inne. '

Na osobną wzm iankę zasługuje 
księga pam iątkow a zespołu, opra-

w iona w  o ryg ina lny  m a te ria ł „ze -

Ujawnił się komendant oddziału
głośnych rozruchów antyżydowskich w Kielcach

Wrocław (st). Przed komisją 
amnestyjną w Wałbrzychu ujaw­
n ił się członek N. S. Z. brygady 
śląskiej pseudo „Ruczaj“ , który 
brał udział jako komendant gru­
py dywersyjnej w pamiętnych 
rozruchach antyżydowskich w 
Kielcach.

Ujawniając się „Ruczaj“ o- 
świadczył: wobec komisji, że po 
wywołaniu rozruchów i dokona­
niu morderstw w Kieleckiem, 
grupy N. S. Z. wycofały się z mia

1

Książka dla m ł o d z i e ż y  
M A R I I  K A N N

»Psio! Go’éw«
1698 Cena zł 190.—

sta, aby całą winę za swe po­
stępki zrzucić na mieszkańców 
Kielc.

We Wrocławiu ujawnił się o- 
statnio dowódca «oddziału konne­
go 27 dywizji wołyńskiej A. K., 
ppor. pseudo „Podkowa“ . Wydał 
on apel do członków nielegalnych 
organizacji, którzy się jeszcze do­
tychczas nie ujawnilir by w jak 
najkrótszym czasie wyszli z pod­
ziemia, bo — jego zdaniem — wy 
stąpienia Marshalla i Bevina są 
najlepszym dowodem, że na po­
moc państw anglosaskich, Polacy 
nie mogą liczyć. Jedyną drogą 
dla osiągnięcia pełnej niezależno­
ści państwowej Polski, jest — we­
dług oświadczenia „Podkowy“ — 
ścisły sojusz Polski ze Związ­
kiem Radzieckim.

nych w  Buchenwaldzie, a obejm u­
jąca dokum enty i h is to rię  pracy ze­
społu w  postaci recenzji prasowych, 
zdjęć i  wzm ianek w  prasie po lsk ie j 
i am erykańskie j, d rukowanych p ro ­
gramów, oraz w pisów  pam iątko­
w ych  we w szystkich językach 
świata. W idn ie ją  tam  podpisy Mrs. 
E leanor Roosevelt, K a ro la  Rozm ar- 
ka — prezesa P o lon ii am erykań­
skie j, oraz oswobodziciela Buchen­
w aldu, amerykańskiego pu łkow n ika  
Areen.

M iędzy in n ym i czytamy: „T y g ry ­
som Buchenw aldu“ , k tó rzy  po lsk ie j 
m łodzieży w  Ratysbonie o fia row a li 
p iękny koncert m uzyk i po lsk ie j, ser 
deczne podziękowania składa: Po l­
skie G im nazjum , L iceum  i  Szkoła 
Powszechna w  Ratysbonie.“

Szef P o lsk ie j M is ji R epa triacy j­
nej we F ra n k fu rc ie  nad Menem, 
w y ra z ił się w  swoim  czasie do ich 
p rzedstaw ic ie li, iż praca przez n ich 
dokonana, jes t jednym  z pom ników  
pozytyw nej i  rzete lne j pracy w y - 
chodztwa polskiego na obczyźnie.

juz mut, się. mm n«
TYGODNIKA DLA MŁODZIEŻY
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Słucham y radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM ALDYCW 
LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ 

Piątek dnia 18 kwietnia br.
5 55 sygnał i zapowiedź porania ęfacji, 

0 00 sygnał czaili ; pieśń poranna, f  05 
dziennik poranny. 6 20 gjmnasfy&a coran 
na._ 6 30 muzyka poranna z Poznania. 
6 57 sygnał cza^u. 7 05 muzyka. 7 15 stre­
szczenie ważniejszych w:adomu^M dzien­
nika radiowego. 7 35 zapowiedź progiamu 
na dzień bieżący • 7 40 muzyka. 8 30 in 
formacje ogólnopolskie, 3 40 surzynka 
PCK 8 50 koncert życzeń, 0.30 toncerf 
reklamowy, 10 00 — 14 00 przerwa 14 00 
audycje informacyjne, 14 30 10 minnt mu. 
zvki z płyt, 14 40 audycja .11 a 
15 00' słuchowisko dla dzieci. : 5 00 słu­
chowisko dla dzieci młodszych, 15 30 au­
dycja rozrywkowa. 16 00 ‘ dzieimik popo 
łudiwowy, 1612 utwory skrzypcowe, 1630 
audycja dla chorych, 16 45 walc koncer­
towy na dwa flety. 17 00 felieton S ' - a -  
nij Grodzieńskiej,' 17 10 reportaż aktual­
ny, 17 20 audycja popularna w wykona 
niu Małej Orkjesfry P. R, 17 50 koncert 
dla przodowników św afa pracy. 18 ¿5 
audycja ochotniczej straży ogniowej, 18 42 
ckrzynka PKO. 18 45 audycja d'a «-ź.
18 55 U naszych przyjaciół” — audycja 
słowno-muzyczna, 1915 wizyta w redak 
cj; „Odrodzen a“  (rozmowa z redaktorem 
„ Odrodzenia“ ), 19 25 Tosca — opera Gia 
como Pucciniego w frzęch aktach, 21 45 
Radiowy Uniwersytet Lud-owy, 22 00 
kwadrans prozy ..Popioły“  Stefn a Że­
romskiego. 22* 15 koncert rozrywkowy, 
23 00 ostatnie wiadomości dz;en uka ra 
diowego. 2315 program na dzfcn 
ny. 23 25 muzyka taneczna z pi 
streszczenie ważu*ejg|zych w 
dziennika radiowego'. 24 00 za! 
programu ogólnopolskiego.

RADIO ZAGRANICZNE
MOSKWA na fali 483.94 315.8 

25. 26 10.58 m.
9 00 Audycja dia dzieci, 9 45 Muzyka,

10 00 Przegląd prasy, 10 45 Koncert. 12 ¡'Ki 
Z _ prasy. 12 15 Koncert, 14 00 W iadomo­
ści, 1415 Koncert 15 00 Audycja dl* 
dzieci. 15 45 Kalendarz muzyczny, 16 00 
Audycja dla młodzieży, 16 15 Koncert,
11 15 Pogadanka naukowa, 17 30 \oncevf.
19 00 Teatr przed m"krofonem, 20 00 Kon

•a<stÇP- 
>. 23 55 
lomośc 
ń czente

86.6*

Kon

3*2

ty* 
10 00
łv t ‘

cert, 21 30 Ostatnie wiadomość:, 
cert.

LONDYN BBC na fali 514 449 
296 285 • 293 m.

810 Muzyka taneczna. 8 40 Kom 
Haeiłdeł. 9 30 Muzyka przy praev 
Ork walijska BBC. 11 00 Muzyka ' /
12 40 Koncert z płyt. 14 00 Ork jos}_■.•» Ca­
sino i AJ. Sandler. 17 20 Muzyka tanecz­
na 18 45 Wśród kgrążek, 18 00 Rec tal. 
19 00 Muzyka rozrywkowa, 19 30 Varie 
ł«R-

PRAGA ra fal: 470.2 m.
7 20 Muzyka popularna, 12 45 K- ncerf 

rozmaitości. 13¿5 Koncert rozryć k«wy. 
15 00 Koncert -popularny. 15 30 Roznr. 
muz., 17 45 Koncert orkjesjry wojskowej, 
18 45 Koncert rozrywkowy, 2120 Bartok. 
VI kwart, smyczkowy, 23 00 Ko:i°.Jrt mu 
zyki kameralnej.

lisia Anerk. Czerwonego Krzyża
O miejsce dla szpitala dziecięcego

Kai<Hv'cc (a.es). Z Warszawy 
wyjechał w ostatnich dn ach na 
Dolny Śląsk dyrektor M isji Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża 
na Polskę. Dayton, w towarzyst­
wie prezesa P. C. K. z Warsizawy 
dr. Kostkiew cza, sekretarza ge­
neralnego P. C. K. dr. Dybczyń-

skiego i  szefa san ita rnego  P C K  
d r. Lenka .

Celem podróży delegacji jes t 
wyszukanie odpowiedn ego m ie j.  
sca. zorganizowanie zakładu lecz­
niczego dla dzieci, który zostałby 
ufundowany i wyposażony przez 
Amerykański Czerwony Krzyż.

Dyrektor Dayton wraz z 'dele­
gatami polskimi zatrzymał się w 
Żarowie koło Żegania. w Agniesz 
kowie koło Jeleniej Góry i in ­
nych miejscowość'ach, a we 
czwartek rano przybędzie do 
Wrocławia, gdzie zwiedzi m. in. 
szkolę pielęgniarstwa. Dalszym

draOClWr° ciła sici z gniewem i oburzeniem, gotowa do bitki z roz- 
H... zaienia. Spotkała utkwione w siebie wściekłe spojrzenie starego

c h y T ^ że’ JaSnieś! Ty kaleką nie pomiataj — krzyczał Parasolnik 
dankCiWSZy za Prze8ub jej ręki i ścisnąwszy jakby żelaznymi ka j- 

arni dłoń — Uszanuj kalekę. Rozumiesz? 
m,, ^  wam co do tego? — odcięła się ostro. — Widzisz go, jaki
"S s ie m y  dziadyga.
Ą  ź"~ pieho, sobako jedna. Co innie do tego? To, że to niedołęga.

i^^zo, stuł pysk, jak nie chcesz jakiej biedy mieć ze mną. 
hści l gniesia czuła, jak dłoń jej cierpnie od coraz to silniejszego 
^  n f h Parasolnika.. Spojrzała jeszcze raz w  jego oczy i obaczyła 
o | °Pętańcze ognie, gorejące, straszliwe. Opuściła ją nagle myśl 
R w a n i u  z tym groźnym człowiekiem, który chociaż jakby sam

_’ ^ e miał w sobie mocy i odwagi.
°bro ~ rzec*e mi wstyd przynosi — odezwała się ciszej na swoją 

-~'w praw*e bliska już płaczu.
któr-” ” a’ ila> ba! — zaśmiał się Parasolnik z jakąś ogromną drwiną, 
czy ł* âliby sztyletem pchał w  Jagniesię. — On ci wstyd przynosi, 
odz' y Sarna sobie? A czemuż to Jasiek nie przyszedł na rezurekcję 
p0r i any. i ak gazda w wyszywaną cuchę? Czemu nie ubrałaś go w 
gj0 na gazdę patrzy? Czemu nie dałaś mu kapelusza na
raźli<iz bielutkimi kostkami? Ha, ha, ha! — drw ił coraz'to prze- 
zaD; Wlei. coraz bardziej druzgocąco. — Tyli kawał pola na niego 
w . ; ,ane> ^ on nie ma co na grzbiet włożyć? Czterech by się na tym 

^yyziło i odziało, a on musi jak dziad iść do kościoła? 
pa]„  ledział, gdzie ugodzić Jagniesię. Zapłoniła się i opuściła oczy. 
które wściekł°ść, że ten ją najwięcej poniżył przed tłumami, 
V/y\vo)Się 1 patrzyły na wszystko. I  jeszcze jej w dodatku
żeby l3! przed ludźmi pole, a, Jagniesia już od dawna tak robiła, 
kUpn0 tym polu było jak najciszej- pomiędzy narodem, jakby nija- 

_ Pola nie było.
^  p czy ja go nie opiekuję? — odezwała się cicho, wśród łez. 

jak~7v , ypatrzże siC, kobieto, jak go opiekunujesz. Przyglądnij się, 
taki „■ ąda ta niedołęga. Aż go dziady musiały zatrzymać, żeby 
opiel- w!azł do kościoła, ale siadł pomiędzy nich, bo na tym twoim 

C i ’nshvie tu jego miejsce.
pr2ytv,a Pauowała wśród tłumu. Od czasu do czasu padł pomruk 
hikt. p le^dzania słowom Parasolnika. Jagniesi nie bronił już teraz 

r °bowała bronić się sama.
Przecież mu pole muszę obrobić i daję jeść.

«horg;? t23 ^ arm° byś chciała po jego śmierci mieć dla siebie jego
ha _ ^ . ci się krżywduje, dawaj morgi mnie. Ja go ubierę jak 
bućTz;e t patrzy. będzie sobie jadł po ga^dowsku, a nie jak pies przy 

* Jeszcze i  sam przy nim będę taki spaśny jak ty. Mówię ci
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lub bratu ożenionemu lub wydanej na drugą wieś. Czyż i ta że­
niaczka nie sprzed kościoła się rozpoczęła?

Dziś składano sobie życzenia, zapraszano się do siebie na świę­
cone. prawiono sobie grzeczności, targowano się o swoje osoby na 
świąteczne odwiedziny, zachwalano nagotowane jadło i napitki.

Parobczaki po swojemu wypatrywali dziewcząt. Stali zbitą kupą 
na skraju drogi, koło przejścia, wiedząc, że wszystkie dziewczęta 
z tej wsi, położonej na północ od kościoła muszą parę kroków od 
nich przechodzić. Więc szeptali między sobą o poza jutrzejszym śmi­
gusie, zmawiali się, jak i ’ kiedy którą dopaść, żeby pamiętała śmigu­
sową wodę. Dziewczęta rzucały im rozpromienione spojrzćnia, idąc 
podobnie jak oni kupą, zbitą gromadą. Zaloty ódbywały się przy 
tym po swojsku, na oczach widzów. Wiedział każdy, która ku któ­
remu okiem strzela, który wypatruje za jaką. Nastawały dzięki tym 
jawnym konkurom zdarzenia, z którymi trzeba się było liczyć przy 
swataniu, żeby się nie wybrać do dziewki, ku której oko leci innego.

Największa gromadka wytworzyła się koło Jaśka Jajeśniculi- 
nego. Pociągały się kumosie za rękawy, pokazując sobie nawzajem 
kalekę, roześmianego całą szerokością ust i kaprawych oczu. Cza­
sem ktoś do niego przemówił kilka zdań, a Jasiek na te przemówki 

.znajomych promieniał jeszcze bardziej i jeszcze szerzej rozdziawiał 
gębę w uśmiechu.

— Ten nowy zabiera narn wszystkich ludzi do siebie — szepnął 
do wolowatego ślepca koszlawy garbus.

— Ano, tak już jest na świecie. Jak przyjdzie do kościoła nowy 
jaki jegomość, to też naród do niego leci, jak muchy do miodu — 
zauważał ślepiec.

;— Ale nam psuje zarobek — rzucał drażliwą uwagę garbus.
— Et, co ci tam popsuje? — odezwał się ślepiec. Nie bój się. 

Przy nim jeszcze i my co zarobimy więcej. Czuję w czapce dość spo­
ro pieniędzy. Możeby bez niego tyle nie było.

— Dej, to ci porachuję — zaofiarował się garbus.
— Jeszcze co! Żebyś mnie podskubał? Znam ja się na tym — od­

parł ślepiec. Chciał jeszcze coś więcej mówić, ale garbus trącił go 
w bok, dając tym samym znak, że zbliżają się ludzie i trzeba m il­
czeć, a nie prowadzić więcej dziadowskich rozgwarów.

Nadeszła Hela Rzodkoszówna z kilkoma dziewczętami. Zaraz też 
zaciekawiony jej konkurent, Sobek Bartłomiejów, pociągnął kole­
gów i dołączyli się do gromady.

— Cóż wy tu, dziwki, mocie? — zapytał Sobek, niby wszystkie, 
ale one wiedziały dobrze, że pytariie odnosi się do H eli Za nią też 
odpowiedziały:

— Jasiek Jajeśniculin dziaduje i dziwujemy się,

¿9

celem podróży będzie Opolszczyz­
na (Nysa, oraz zwiedzenie przy 

. tej sposobności obozu jeńców nie 
mieckich w  Głąbczycach). po 
pzym delegacja przybedz e do Ka 
towic. Zwiedzi ona jeszcze b. o- 

-bóz koncentracyjny w  Oświęci­
miu. a następnie, znów’ już we 
wjaśbwych celach uda sic do 
RaWc i Zakopanego.

50 tysięcy zł nagrody 
za wykrycie morderców

Wrocław, (st) Jak już donosili­
śmy. w  piwnicach zburzonego do­
mu przy ul. Rybackiej we Wro­
cławiu, znaleziono trupa niezna­
nej kobiety w worku UNRRA, z 
octoietymi nogami oraz bez głowy.

Celem wykrycia zagadki i tir 
potwornego morderstwa, władze 
śledcze M.O., nrowadzącc w tej 
sprawie szczegółowe dochodzenia, 
ogłosiły nagrodę w wys. 50 tys. 
złotych dla osoby, która w jak i­
kolwiek sposób przyczyni się do 
ujęcia sprawców mordu.

In formacje w te i sprawie na­
leży kierować do Wydziału służby 
śledczej M. O. we Wrocławiu przy 
Ul. Ks. Witolda 38, pokój 31.

WrcGaw. (st) W Grodziancwie, 
pow. Wołów, znaleziono leżące 
na brzegu rzeki Odry zwłoki ko­
biety nieznanego nazwiska. Zwło­
k i przyniosła fala wody w czasie 
wezbrania rzeki, a obecnie po o- 
padnięciu stanu wód. zostały one 
wyrzucone na brzeg. Władze śled 
cze M. O. prowadzą dochodzenia 
celem stwierdzenia, czy zachodzi 
tu wypadek samobójstwa, czy też 
morderstwa.

Czjitai
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REDAKCJI I ADMINISTRACJI:
JE L E N IA  GÓRA -  ul. K o le jo ­
w a 18, tel. 21-00; W A ŁB R ZY C H  
— u lica  Sta lina 2, obok Placu 
G runw aldzkiego; W RO Cł.AW  — 
u l. Kościuszki 49, tel. 253; B Y ­
TOM  -  PI. S ta lina  10. tel. 24-18; 
G LIW IC E  — ul. Zwycięstw a 31, 
te l. 44.-13; SOSNOW IEC -  ulica 
3 Maja 23, tel. 67-479; CZĘSTO­
CHOW A  — A l. Najśw iętszej Ma­
r i i  Panny 35, tel. 21-67; B IE L ­
SKO  — 3 M aja 7, tel. 24-35;
K A TO W IC E  -  u lica 3 M aja 12.

W A ŁB R ZY C H . Przed tygodniem  
dzierżon iow ski pow ia tow y oddział 
Zw iązku Osadników W ojskowych 
o tw o rzy ł w  nowouzyskanym  domu 
p rzy  ul. Radkiewicza 37 św ie tlicę  i 
sto łówkę dla swych członków i ich 
rodzin. Obecnie O ddział p rzygoto­
w u je  się do uroczystości poświęce­
nia swego sztandaru i w  zw iązku 
z tym  przedstaw icie le Zw iązku kpt. 
Gajda i  kp t. K orsak uda li się do 
gen. Popławskiego z zaproszeniem 
do wzięcia udzia łu  w  uroczystości.

W A ŁB R ZY C H . We w si A lbe rtow o  
(pow. Ząbkow ice Dolnośląskie) w  
d rug im  dniu Św iąt dorosła m łodzież 
u rządziła  w  sali O chotniczej S traży 
Pożarnej przedstaw ienie pt. „Z em ­
sta cygana“ . 90 procent dochodu z

Opole (hor) Zebran ia  Tow a­
rzystw a  P rz y ja c ió ł N a u k i i  
S ztuk; w  O polu b y ły  dotych­
czas przeważnie ze b ra n ia m i' or 
ffam.izacyjinymi, zapow iada ją­
cym i i p ro je k tu ją c y m i podję­
cie pewnych prac- Z ty m  w ię k ­
sza radością 'zanotować należy 
zebranie, na k tó ry m  ju ż  poda 
no sprawozdanie z dokona­
nych prac j przedstawiono pro 
g ram  dzia ła lności o p a rty  o do­
św iadczeniu pó łto raroczne j p>ra 
cy.

T ak ie  zebranie odbyło  się 12 
bm- w  O polu w  lo ka lu  M uze­
um M ie jsk iego , przy, u l. św. 
W ojciecha. Zebranych stosun­
kowo liczn ie , członków i gości, 
w śród k tó ry c h  b y ł i  przedsta­
w ic ie l Tow. P rz y ja c ió ł N auk i 
z K a to w ic , d r  M ayer, pow ita ł 
prezes Tow- P rz y ja c ió ł N auk; 
i Sztuk; w  Opolu, d r M aksy­
m ilia n  Tkocz, oddając przewód 
n ic tw o  zebrania w  ręce w yb ra  
n.ego przez obecnych p. M a l­
czewskiego. Do prezyd ium  za­
proszono prezydenta m iasta 
Gwiazdę i d r M aye ra  z K a to ­
wic. i p. Gj lewieża- 

Obszerne spraw ozdan ie . z 
przedstawienia przeznaczono na u- I dzia ła lności Tow arzystw a zio- 
rządzenle oświetlenia w miejsco- ! yy \ c] r  Tkocz. T ow arzystw o  ża- 
wym kościele, zaś pozostałe 10 proc. | jó,¿ono zostało we w rześn iu

W. p ó ł i o r a r o c z n & j  «f& ia ła S a t & lc i

Towarzystwo Przyjaciół Nauki i Sztuki w Opolu

na rzecz powodzian. ¡1945 r. P rzechodziło okresy sła
Jelenia Góra (js) W nądcho- ( bose i i okresy żywej działal- 

dzącą niedzielę 20 bm. odbędzie. ności, w zależności od możli- 
się w isali Gimnazjum Handtdi | wośc; pracy jogo członków. W  
wego w Jeleniej Górze, o godz, j sum i o jednak Towarzystwo mo 
10 walny zjazd wszystkich człon-i ¿o poszczycić się już pewnym 
ków Stowarzyszenia Kupców Pol 
skich w Jeleniej Górze i powie­
cie. Przed walnym zebraniem
odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo.

Środa Si. (st). Bolesław Czop, 
pełniący służbę stróża nocnego w 
majątku państw. Sobkowicach, 
pow. Środa Śl., zauważył dwóch 
osobników, którzy wyprowadzili 
ze stajni majątku piwie klacze. 
Sterroryzowali oni następnie bro 
nią stróża, który usiłował, prze­
szkodzić kradzieży, po czym wraz 
z łupem oddalili się w  kierunku 
miasta Kąty w pow. wrocławskim.

ko n k re tn ym  dorobkiem  i. co 
ważniejsze:, obran iem  pewnej 
zdecydowanej, l in i i  postępowa­
nia. Dorobek ten w  ciągu 18 
miesięcy stanow i;, 17 odczytów, 
2 koncerty , 2 w ie lk ie  zjazdy 
zorganizowane w  Opolu, (Zjazd 
L ite ra tó w  i posiedzenie pu-bljez 
ne W ojew . R ady K u ltu ry ) ,  
rauit, i, in ic ja tyw a , w k ie ru n k u  
zorganizowania S zko ły  M uzycz 
nej w  Opolu, F es tiw a lu  S ło ­
wackiego itp... Z 'działalności 
bieżącej, podkreś lić  na leży roz 
poczęcie w ydaw n ic tw  Tow arzy 
stwa. (ja ko  pierwszta .ukazała

Zdefraudimał pół miliona zł
Dyrektor fabryki częstochowskiej w  więzieniu

Zaznaczyć należy, że żona Sta-Częstochowa. W fabryce wyro­
bów metalowych „Kronprinz" 
przy ul. Warszawskiej, posiadają­
cej swój oddział przy ul. Małej 7, 
,a pozostającej pod zarządem pań­
stwowym, ujawnione zostały na­
dużycia, których od dłuższego cza 
su dopuszczał się dyrektor tejże 
fabryki, inż. Zygmunt Stawiński.

wińskiego przebywa w szpitalu 
dla umysłowo-chorych w Twor­
kach, gdzie przez pewien czas po­
szukiwano Stawińskiego, przypu­
szczając, że będzie on chciał zoba­
czyć się z żoną.

się ju ż  praca R- H proszk iew i- 
eza , „Z  .przeszłości O po la“ ), 
w śród k tó ry c h  w  na jb liższym  
czasie znajdzie się ; cenny 
„P rzew odn ik  po O po lu “ . Zasłu  
gą T ow arzystw a  jes t naw iążą 
n ie  stosunków  . in s ty tu c ja m i 
i  tow a rzys tw am i naukow ym i, 
k ra j oizinawezylmj, ludoznawczy 
m i itp . w  ca łe j Polsce, i  w y ­
tw orzenie  , pewnego rodza ju  
przedstaw ic ie ls tw a k u ltu ra ln e ­
go Opola i Opolszczyzny.

Sprawozdanie K o m is ji R ew i 
z y jn e j zapoznało zebranych z 
gospodrką finansow ą T ow arzy  
stwa- Położenie . m a te ria lne  
je s t zupełn ie  dobre. Tow arzy­
stwo posiada pew ien ka p ita ł 
g o tó w ko w y (ok. 20-000 zł) 
p rzew idu je  się dochód % w y ­
daw n ic tw . przyznane zostały 
subwencje — ta k  że plan pracy 
można ju ż  opierać na w łasnej 
m a te ria ln e j bazie.

Po k ró tk ie j d ysku s ji zebrani 
u c h w a lili ustępującem u Zarzą­
dowi abso lu to rium  i na w n io ­
sek d y f. Lew ońa — podzięko­
w anie  dotychczasowemu pre ­
zesowi. M . Tkoezowi, k tó r y  z 
powodu w y ja zd u  . z Opola nie 
może dalej przewodniczyć To­
w arzys tw u . Do nowowybrane- 
go Zarządu w eszli: k®. D r  B o ­
lesław K om inek , .A d m in is tra ­
to r A pos to lsk i, d r  S te fan ia  Ma 
żurek, dyr. Z yg m u n t K o ke lj, 
dyr- J . Lewom, p ro f, St, M a­
kosz, sędzia St, Szwedowski, 
d r  Paw eł P ięć ha czek, i jako  
k ie ro w n icy  sekcji; naukowo- 
w y  dawnie z e j  — R  o man H o-

W ytwórnia radioaparatów 
w  Bielawie

Wałbrzych. P rzy . W y tw ó rn i 
Urządzeń R a d io -ko m u n ika cy j- 
nych w B ie law ie  k. Dzierżomio 
wa, o tw a rto  pracowniczą św ie t 
licę. Obecnie Zarząd św ie tlicy  
zakłada ko ło  gimnastyczne, i  
sekcję p i łk i  nożnej.

Ś w ie tliezan ie  u rządza ją  czę­
sto w spó ln ie  1. p racow n ikam i 
dzierżoniow ski ej W y  tw ó rn i Ra 
d io-aparatów  i lam p rad iow ych  
w yc ieczk i kra joznawcze samo­
chodam i W y tw ó rn i-

W  c h w ili obecnej W y tw ó r­
nie, liczy  oko ło  150 pracow ni­
ków . D y re k to r  W y tw ó rn i Go­
łębiow ski A n to n i op ieku je  się 
św ie tlica  ; wspomaga ja  mate- 
ralmie.

O sta tn io  zorganizowano na 
te ren ie  zakładu dwa 3-nriesięcz 
n y  k u rs y : przysposobienia ra ­
d iotechnicznego i p rzygo to ­
wawczy , dla m etalow ców  — 
pracow n ików  w y tw ó rn i.

roszkiewicK, tow arzysko- go­
spodarczej; m gr- S tan is ław  
M ade jsk i,, muzycznej — . p ro f. 
K ra je w s k i, tea tra lne j i p lasty­
k i — dyr- S tan is ław  Staśko.

Po om ów ien iu  p rog ram u p ra  
ey, k ie ru n k ó w  działania w  s e t 
cjack, zebra,nie zakończono.

Spodziewać się na leży, że To 
wiątnzystwo P rz y ja c ió ł N a u k i i 
S z tuk i w  Opolu, w  d ru g im  o- 
kresfe swego is tn ie n ia , k o n ty ­
nuować będzie l in ię  swych 
prac dotychczasowych. ; rozw i 
n ie  j-e, rozszerzając swe agen­
dy i  na inne pow ia ty  O pol­
szczyzny- Ścisła, współpraca z 
W o jew ódzką  Radą K u ltu ry ,  
in s ty tu te m  Ś ląskim  i  Ś l.;Dą- 
b ro w sk im  Tow arzystw em  P rz y  
ja c ió ł N auk  w  Katow icach, mo 
że w y jść  ty lk o  na dobre T o ­
w arzys tw u  i całej Opolszczyź- 
nie. rozdzie la jąc odpowiednio 
opracow yw anie zagadnień i 
przeprowadzanie ważnych prac 
terenowych.

R ehabilitacja autochtona
Zeznania świadków pomogły

Wałbrzych- Sąd O kręgow y w 
Śwklinicyi W y d z ia ł zam iejsco­
w y  w  W a łb rzych u  rozpa try - 
W;al spraw ę Józefa K jre h n ia - 
wego. W  ro k u  1946 decyzją b. 
prezydenta miasta. W a łb rzycha  
pozbawiono K irchm iaw ego, u- 
rodz. w  P odlesiu  pow. Koźle, 
przem ysłow ca w a łb rzysk iego , 
obyw ate ls tw a  polskiego, co gro 
z iło  m u w ysied len iem  z obsza­
r u  Państw a ; k o n fis ka tą  m a­
ją tk u .

K iirc h n ia w y  podczas przew o­
du sądowego ośw iadczył, że 
czuł się zawsze Po lakiem  i pro 
w adził dom  w  duchu po lsk im . 
D ziadkow ie  jego  by! i P o laka­
m i, a on sam uczy ł sie re l ig i i  
w ję zyku  polskim - Cala jego 
dalsza rodzina, została, zw e ry ­
fikow ana , piróciz nieślubnego 
syna, k tó ry  w y je ch a ł do N ie ­
miec. O skarżony wedle zeznań 
g łosow ał w  plebiscycie 1921 r- 
za, Polską.

Św iadkow ie zeznali, że oskair 
żony w łaścic ie l p a ru  kam ienic,

Program »Tygodnia Z.Z.«
na Dolnym Śląsku

oraz fa b ry k i l ik ie ró w  w  W a ł­
brzychu. za tru d n ia ł w  okresie 
okupac ji F rancuzów , WłochoW 
oraz Polaków  i n ie ty lk o  ° a' 
n o s ił się do n ich  życzliw ie , 1®®* 
równeż rozm aw ia ł z n im i 9° 
po lsku, p rzyznaw a ł się wobec 
n ich  do polskości i. pomagał 
im  m ateria ln ie . Po przyjśęMJ 
w o jsk  radzieckich i  polsfc1®“  
s łu ży ł chętnie w ładzom  pol­
sk im  in fo rm a c ja m i, wskazują® 
o b ie k ty  do zabezpieczeń13: 
Ś w iadkow ie zeznawali równi,6® 
o a n ty h itle ro w s k im  nastawi®' 
n ju  K irchn iaw ego . Sąd biorą® 
pod uwagę zeznania świadków, 
a w śród n ich i oświadczeni® 
samego prezydenta W a łb rzU  
chia. Szewczyka, u c h y lił decy 
zję pozbawiającą KiirchiniaW®- 
go obyw ate lstw a polskiego.

BRZEG. P rogram  uroczystości 
zw iązanych z obchodem Tygodnia 
Z iem  Zachodnich w  Brzegu prze­
w idu je :

Środa, 16 bm. Godz. 16: Mecz p i ł­
k i nożnej W KS Saper — KS Lew iń  
Brzeski na stadionie W F i PW. 
Godz. 18: Odczyt d r Ladenbergera 
p. t. „N ow e społeczeństwo polskie 
Z iem  O dzyskanych“  w  a u li Państw. 
G im n. i  L iceum , ul. Ko le jow a.

Czwartek, 17 bm. Godz. 18: „W ie ­
czór poezji i  p ieśn i“ , urządzony sta 
ran iem  Państw. G im n. i  L iceum , po 
przedzony pre lekc ją  d r M ajew skie ­
go p .t. „D w u lec ie  pracy na Z ie­
m iach O dzyskanych“  w  sali Teatru 
M iejskiego, u l. Daszyńskiego.

Piątek, 1S bm. Godz. 18: Odczyt 
Insp. Ślązaka p .t. „Znaczenie go­
spodarcze Dolnego Śląską“  w  au li 
Państw. G im n. i  L iceum , ul. K o le ­
jowa.

Sobota, 19 bm. Godz. 14.30: O tw a r­
cie wiosennego sezonu sportowego 
na stadionie. W F i  PW. Godz. 19: 
„S k iz “  w  3 aktach w  w ykonaniu  
Teatru  Z iem i Opolskie j, poprzedzo­
ny pre lekc ją  d r M ajewskiego p. t. 
„Zagadnien ia  k u ltu ra ln e  na O pol- 
szczyźnie“ .

*

Kudowa. W dalszym ciągu Ty­
godnia Z. Z. odbędą się następu­
jące uroczystości:

19. 4. br. o godz. 12 w Państw. 
Zakładach Przem. Bawełnianego 
w Kudowie-Zakrzu 15-minutowy

odczyt pt. „Bogactwa naturalne 
Ziem Odzyskanych i ich znaczenie 
gospodarcze dla Polski“ .

20. 4. br. odbędzie snf w sali 
„Polonia“ w Kudowie - Zdroju 
uroczysta akademia urządzona 
przez Miejsc. Kom. Org. „Tygo­
dnia Ziem Odzyskanych“ w  Ku- 
dowie-Zdroju.

*
Środa Si. W Środzie Śląskiej 

odbyła - się wielka manifestacja 
zorganizowana przez Obwód Pol­
skiego Związku Zachodniego. Po­
wzięto na niej jednogłośnie rezo­
lucję protestującą przeciwko kwe 
stionowaniu naszych granic na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

Do chorych na malarię
Wrocław, (st) Nadzwyczajny 

Komisariat do walki z epidemiami 
na. okręg Dolnego Śląska, wzywa 
wszystkich chorych na malarię, 
oraz tych, którzy chorowali na tę 
chorobę w ubiegłym roku, by 
zgłaszali się do lekarzy fabrycz­
nych lub też w ośrodkach zdro­
wia, w  P.C.K., Ubezpieczalni Spo­
łecznej lub w PUR., gdzie będą 
poddani bezpłatnemu leczeniu.

Chorzy, uchylający się od lecze­
nia i  zgłoszenia u lekarza, będą 
karani w drodze administracyjnej 
grzywną do 10 tys. zł lub aresztem 
do 3 miesięcy.

Termin
zaopatrywania się w  opal

J e l e n i a  G ó r a  (js). Mini­
sterstwo Przemysłu i Komunikacji 
wydało okólnik, którym wyzna­
czono czasokres przeznaczony 
zaopatrywania się i transporto­
wania opału na zimę 1947/48, ® 
mianowicie od kwietnia do paź­
dziernika rb.

Nauczeni doświadczeniami u' 
biegłej zimy, winniśmy już tera* 
pamiętać o węglu i koksie i zg1* ' 
szać zapotrzebowania do właści­
wych wydziałów aprowizacji. Za­
równo osoby prywatne, jak i u' 
rzędy, związki i instytucje, wi»j 
ny w najkrótszym czasie złoży® 
odpowiednie zapotrzebowania n* 
koks i węgiel do referatów opa­
łowych przy aprowizacji, aby ' f  
ten sposób ułatwić sprowadzeń16 
odpowiedniej ilości opału, a .ie" 
dnocześnie zapobiec klęsce, jaka 
na® dotknęła w okresie minionej 
zimy.

Święto saperów
Wrocław (s>t) W  ram ach o* 

grólaiopolskieero św ięta  saperów, 
odbędzie się we W ro c ła w iu  W 
niedzielę. 20 bm. w ie lk ie  uroczy 
stości wojskowe,na k tó re  przy 
będzie Naczelny W ódz Marsza 
lek Żym ie rsk i.

W  godzinach rannych  odpra 
w ionę zostanie na pi- G run­
w a ld zk im  msza św. połowa, P° 
czym M arszałek dokona pl'0‘ 
m o c ji absolwentów  w roc ław ­
sk ie j o fice rsk ie j szko ły sapf" 
rów . Uroczystość; zakończa si® 
wielką. _ defilada nia p l. G run­
w a ldzkim , w k tó re j weizma 
d z ia ł delegacje w o jsk  saper­
sk ich  z całe.i P o lsk i, orab wszy 
s tk ie  jednostk i w ojskowe, st3' 
c jonu jące na D o lnym  i  Gór­
nym  Śląsku,

Nadużycia wykryto w czasie 
dochodzeń, prowadzonych przez 
kierownika Wydziału Kontroli 
Zjednoczenia Przemysłu Części 
Kutych i Czarnych Narzędzi w 
Bytomiu w związku z zarzutami, 
jakie wysunięte zostały przeciw­
ko inż. Stawińskiemu, na którym 
ciążyło podejrzenie o dopuszcza­
nie się malwersacji.

Ustalono, że nieuczciwy dyrek­
tor sprzedał około 17.000 kg tzw. 
bednarki i 4.100 kg stali narzę­
dziowej na sumę 539.000 zł. Pie­
niądze przywłaszczył on sobie i 
gdy nadużycia te zostały ujawnio­
ne zbieg! z Częstochowy, nie zdą­
żywszy sprzedać dalszych 15.232 
kg bednarki, odnalezionej w wy­
niku prowadzonych przez Wydział 
Kontroli dochodzeń.

Po wykryciu afery inż. Stawiń­
ski Uciekł do Łodzi, a stamtąd do 
Warszawy, gdzie posiada fabrykę 
nie będąc oficjalnie jej właścicie­
lem. W fabryce- tej został właśnie 
aresztowany. Przewieziony do 
Częstochowy, został z polecenia 
prokuratora osadzony w więzie­
niu.

W  sprawie podatku 
od uposażeń

W A ŁB R ZY C H . Urząd R ew izy jny  
przypom ina, że na podstawie a rt. 14 
dekre tu  o podatku od wynagrodzeń 
z dn. 18. V I I I .  1945 r. (Dz. U. R. P. 
N r 38, poz. 220) kw o ty  należnego po­
datku potrącone przez pracodawcę 
należy w płac ić  lub  przekazać do 
Kasy Urzędu R ew izyjnego w  7 dni 
po up ływ ie  m iesiąca kalendarzowe­
go, w  k tó rym  nastąpiła  w yp ła ta  
wynagrodzenia z dołączeniem w y ­
kazu potrąceń, sporządzonego w e­
dług przepisanego w zoru lu b  też od­
pisu lis ty  płacy.

Urząd R e w izy jny  zaznacza, że za 
n iewpłacenie w  te rm in ie  podatku 
cd wynagrodzeń, pobranego od p ra ­
cow nika grozi kara z a rt. 181 i 185 
O rd. Podatkow ej z dn. 15. I I I .  1936 
r, (Dz. U. R. P. N r 14, 1936 r „  poz. 
134) do 50.000 z ł g rzyw ny lub  karze 
aresztu do 6 miesie,cy albo obu tych  
ka r łącznie. <

Sobek przyszedł qo gromady i wyciągną} szyję ponad głowy in­
nych. Jasiek siedział dalej i śmiał się promiennie do patrzących. Na 
podołku jego leżało kilka monet.

— Jasiu, a zagrajże na wolach — krzyknął do niego Sobek, żeby 
się przed dziewczętami pochwalić znajomością i z takim dziadem. 
Wnet wskazał mu znanym migiem i przekręceniem głowy, o co cho­
dzi. I  ta umiejętność dogadania się z niedołężnym dziadem przema­
wia dodatnio przed ludźmi za nim.

Jasiek uśmiechnął się i zaczął burczeć. W tej chwili dołączyła 
się do gromady Maryna od Kaloty z Frankiem, którzy czekali na 
dziadka. Dziadek, jak zwyczajnie, poszedł księżom składać życzenia, 
przecież nie na darmo był chłopskim kolatorem. Samozwańczy to 
by} tytu ł i godność, jednak dziadek, nawet wiedząc o tym, pilnie 
przestrzegał swoich praw, a jegomość pleban. z- uśmiechem pobła­
żania godził się na te honory dla przedstawiciela zasłużonej wobec 
tutejszego kościoła rodziny. Maryna skorzystała z tego, że musi cze­
kać i odszukała Franka, by z nim pochodzić pomiędzy ludźmi. Niech 
Wiedzą, że jest ich sługą i nic w tym dziwnego, skoro zjawia się 
razem z nią. Niech dziadek nadejdzie, ludzie zobaczą ich w trójkę, 
wtedy będą jeszcze lepiej wiedzieć, że tak ma być, a Franka trak­
tują u Kalotów, jako że jest.gazdowskim synem, prawie jak równe­
go im w rodzinie.

W ostatniej chwili skrzyżowały się dwie pary nienawistnych 
spojrzeń: Franka z Sobkiem zabiegającym koło Heli i Maryny z He­
lą, na którą Franek wywracał oczy i  dla której powadził się z o j­
cem.
. — Widzicie, to ci dziad dopiero — odezwała się Maryna. — Czy
Jagniesia już rozum straciła dla chciwości, że go posyła i^a żebry? 
Biedny Jasiek!

— Hej, Jużby tam rozum straciła — odpowiedział jej Sobek Bar­
tłomiejów. — Nabrała rozumu, bo spostrzegła, że niedojda może jej 
przynieść trochę dudków do chałupy.

— Ale on ma przecież jakiś zapis od ojca, ma grunt — zauważyła 
przyjaźnie Maryna. Tych dwoje: Sobek i  Maryna darzyli się od 
jakiegoś czasu cichym zaufaniem. Sobek był zadowolony, bo podej- 
rzywał, że Maryna musi kręcić się koło Franką, to mu i Hela musi 
z głowy wypaść. Maryna natomiast cieszyła się, że Sobek najwidocz­
niej zabiega o względy Heli, więc Franek musi pozostać dla niej.

— Co tam grunt. Dudki to grunt — odparł Sobek przemądrzale.
Hela przyglądała się ciekawie Frankowi. Wiedziała przecież, że

dla niej podobno pokłócił się z ojcem, ludzie mówili o tym niedawno 
ale zawsze było to dla niej niezrozumiałe i  ciekawe, jak można iść 
dla takich spraw na służbę. Znała Franka od dziecka, bo bawili się 
często razem. Dobry był chłopiec i zawsze przy zabawie za nią 
obstawał. Teraz jednak poznała, że musi bardzo ją  rad widzieć, sko-
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ro aż ojca porzucił i dom o nią. Nie zrozumiała dobrze tego, wić® 
Franek wzbudza} w niej jeszcze większą ciekawość i zainteresowa' 
nie.

Na rozmyślania było jednak mało czasu. Pomiędzy tłum wbiegł* 
zdyszana od pośpiechu Jagniesia. Przywiodła ją tu Hanka, bo dowie­
działa się od Faflecinej o zdarzeniu. Brat, żebrzący pod kościołe«1* 
był dla obu okrutną hańbą. Jagniesia roztrąciła gapiów na obi* 
strony. Silna, rosła baba stanęła nagle w  środku koła.

— Jezusie drogi, a to cholera pokraka, wiecie — szepnęła, a kreW 
nabiegła jeszcze bardziej do jej czerwonych pucołowatych polic*'
ków.

— Jasiek! Co ty tu robisz? Ty chorobo jedna. Ja ci tu dam ■" 
krzyknęła gniewnie i porwała biedaka za rękaw.

Radość Jaśka zgasła w jednej chwili. Zgarbił się, przywiądł, P?' 
bladł nieco od strachu. Teraz przez jego świadomość przebieg* 
myśl, że Jagniesia przegarbuje mu porządnie skórę, bo musiał chy' 
ba cosik zbroić, skoro ona taka zła, jak nigdy jeszcze. Chciał co 
jakby do niej przemówić, bo mruknął i spojrzał na nią płacząc. A 
Jagniesia sturknęła go w bok aż się zatoczył i  jęknął.

— Jagnieś — rzuciła jej krótkie napomnienie Hanka. ,
— A bo po co ta pokraka nie siedzi w domu tylko mi wsty 

robi przed ludźmi. Ani się nie odział jak patrzy. Istny dziad.
Jasiek tymczasem, pociągnięty przez Jagniesię, obrócił się U 

szcze żałośnie do dziadów. Parę pieniążków świeciło się na kości ^  
nym dziedzińcu, w  miejscu, gdzie on siedział. Więc obrócił się 1 
szedł dwa kroki, żeby zabrać te świecidełka cudowne, jakim i 0 
darzyli go ludzie. Da je Jędrkowi. Ale się chłopiec będzie c*eŜ 
Już miał pochwycić w ręce pieniążki, skoro przyskoczyła do ń1 
Jagniesia. Spory tłum zebrał się już koło nich, patrząc chciwie ^  
scenę. Od czasu do czasu padła jakaś .uwaga, to za Jagniesi*> 
w jej obronie. Ten i ów przychwalił na głos, albo przygamił jej P
stępowanie. -a

— Ja ci tu, psiokręć, dam dziadowania — krzyknęła Jagni 
i odszarpnęła Jaśka od pieniędzy. a_

W tej chwili poprzez tłum przedzierał się wysoki mężczy^  ̂
Roztrąca} na boki łokciami wszystkich bez słowa, gazda mu sta 
drodze, czy kobieta, stary czy młody. Szedł z oczami utkwio” ^ -  
w jeden pukt. Jakieś płomienie szaleństwa czy oburzenia obłą 
czego paliły się w jego źrenicach. Ludzie ustępowali na bok P 
jego wzrokiem. Czasem ktoś zaklął odtrącony na bok przez kosC.1 
silne ręce, wnet jednak godził się ze swoim losem, bo ParaS0 
był od niego już daleko. Właśnie Jagniesia szarpnęła Jaśkiem 
wrogo,’ kiedy na jej plecach spoczęła jakaś ciężka, a zi)#ma r® 
Jakby kto kamień położył na nich.

i - ■
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^  C i ę s lo c f io i f i e

OTWARCIE sazonuautornobiBowego
c *Ęstttehevva, Zgodtoe z termi- 

osrzem Automobilklubu Polski 
rok 1047, otwarcie sezonu 

aportowego we wszystkich od,
uzlałach A. p, na terenie Polski
‘•asta.p; vv dniu 20 kwietnia 1047 
roku, '

W związku z tym uroczystość 
otwarcia sezonu sportowego tu* 
tejszej Delegatury A, F, odtoę-
dzie 8 ię również 'W dniu 30 kwiet-
n<a Dł' wę(^ wS następującego pro

_ ®°dzing 9; zbiórka wszystkich 
dzionków Ą, p. -g samochodami 
przed lokalom klubu Alej» N. M. 
faątly 14.
g a d z in a  0,30: odjazd na Jasno

Godzina 10; Msza święta w ks* 
Wey N, M, Panny, 
ui ^ z iu a  11; rozdanie członkom 
Psim11 p âlil'ei; Pidronn automobi-

Godziną 11,80: przejazd przez 
'«‘BBto powrót do ig,kału klubu.

Godzina 13; losowanie kolej’ 
noś ci startu zawodników w „Poś 
eigu za lisom“ i przydział sę« 
dziś w na poszczególne samocho- 
dy.
Godzina 13; start a» placu Mar« 
szalka Stalina do „pogoni m  ii« 
gem“.

Godzina 18: rozdanie nagród
wycięzcom.

0 wejście de ligi państwowej
M istrz Polski P O LO N IA  tu Bytomiu

Katowice, Nadchodząca niedzie­
la w rozgrywkach o wejście do 
ekstraklasy piłkarskiej Polski za­
powiada śle znowu interesująco. 
Będzie stała przede wszystkim 
pod znakiem ataku na pozycje 
dwóch leaderów: grupy pierwszej 
i drugiej.

Program niedzielnych spotkań 
w tych rozgrywkach jest następu­
jący:

GRUPA I
Polonia Bytom — Polonia War­

szawa;
Ognisko Siedlce — RKS Szom­

bierki:
Skra Częstochowa — Wisła 

Kraków;
KKS Poznań — Motor Biały­

stok.
GRUPA I I

Cracovia — Pomorzanin;
Grochów — AKS Chorzów;

Motocykliści ofiarami wypadków
Ł ó d ż, ŁKS. zorganizował na 

otwarcie sezonu motocyklowego 
rałd na trasie Łódź — Tomaszów 
— JnowJód* — Łódź. Wzięło w 
nim udzia} kilkadziesiąt maszyn, 
Uczestnicy rajdu obecni byli na 
nabożeństwie w kościele w Ino. 
włodzu,

W drodze powrotnej Nowicki 
(ŁRS.) pod Ujazdem chciał wy­
minąć motocykl z przyezepką, 
prowadzony przez Klimczaka i 
zaczepił tak niefortunnie swą ma 
szyną, iż spowodował tragiczny

w skutkach wypadek. Dorna! on 
złamania obu nóg oraz bardzo 
niebezpiecznego rozerwania kro­
cza. Klimczak natomiast wyszedł 
z wypadku bez szwanku,

Niebawem miało miejsce dru­
gie zderzenie, Tym razem moto­
cyklista l.KS.ti, Martini, doznał 
złamania nogi, Poszkodowanych 
koledzy odwieźli niezwłocznie do 
szpitala.

Stan Nowickiego jest b. poważ­
ny,

Kop. Reiner — Orzeł Gorlice;
Radomiak — Gedania;
ZZK Łódź — RKU Sosnowiec.

GRUPA I I I
WMKS Katowice — Czuwaj 

Przemyśl;
Lublinianka — ŁKS Łódź;
PKS Szczecin — Warta Poznań;
KKS Olsztyn — Garbarnia Kra 

hów.
Z wszystkich spotkań na czoło 

wysuwa się mecz dwóch Polonii; 
bytomskiej i warszawskiej, który 
odbędzie się w .Bytomiu. Zeszło­
roczny mistrz Polski, polonia — 
Warszawą, będzie miał bardzo 
trudne zadanie zwyciężeniu twar­
dej i ambitnej drużyny bytom­
skiej, która znajduje się W dobrej 
formie i dysponuje ponadto bram 
kostrżelnym atakiem. Szanse w 
meczu tym są wyrównane, jednak 
gospodarze .biorąc pod uwagę ich 
własne ’«misko, znajdują ąię w  le­
pszej sytuacji i nie jest wykluczo­
ne, źe mogą zwyciężyć. Gdyby 
fakt ten miał miejsce, wówczas 
byłaby te pierwsza porażka mi­
strza Polski po zdobyciu tytułu 
W jesieni uh, roku.

Przed ciężkim zadaniem atol le­
ader grupy pierwszej drużyna 
górników z Szombierek. Ognisko 
przegrało sromotnie w  Bytomiu, 
ale w niedzielę wygrało wysoko 
w Białymstoku, toteż trudno okre 
żltć jego właściwe oblicze. z  u- 
wagi jednak, że mecz odbywa się 
w Siedlcach, większe szanse przy­
pisalibyśmy gospodarzom. Ewen­
tualne zwycięstwo Szombierek

wskazywałoby na to, że drużyna 
ta znajduje się w dobrej formie,

Podobnie jak Szombierki, czeka 
ciężkie zadanie również leadera 
grupy drugiej, Gedanię, która 
waiezyć będzie w Radomiu z dru­
żyną Uadomiaka, mającą na swym 
koncie sukces w postaci remisu 
w Sosnowcu,

Pozostali reprzentanei Śląska — 
a mianowicie AKS, WMKS, Kop. 
Bytner jak i BKU powinni w nie­
dzielę zdobyć po I  punkty, ich 
przeciwnicy wykazują obecnie 
nieszczególną formę. Najtrudniej­
sze zadanie czeka zespół sosno­
wiecki, jednak wygrana w Łodzi 
leży w granicach jego możliwo­
ści.

Warta, Wisła i Garbarnia, mi­
mo że grają na boiskach obcych, 
uchodzą za zdecydowanych fawo­
rytów.

• . Amerykanie 
w dobrej formie

Nowy Jork, Na zawodach 
lekkcatlelycznych, rozgrywa 
nych w Berkeley w Kalifor­
nii, Amerykanin Charles Fon 
vi!ie uzyskał w pchnięciu ku­
lą 16,55 mir.

Na tych samych zawadach 
Donnie Anderson przebiegi 
100 jardów w czasie 9,5 sek

Bieg na przełaj 
w Bytomiu

W niedzielę, dnia 20 kwietnia 
o goda, 11-tej odhedzio się 1)1 eg 
na wzrda.i.

S¡h¡rt i  meta obok p ływ aln i 
w Parku

W biegli biorą udzia i, zawód 
niezki, i zawodnicy gurriorzy i 
juniorzy.

Zgłoszenia do biegu przyjmą 
jo Powiatowy Urząd WF- i 
PW, w Bytomiu ul. Korfan­
tego 36 dp dnia 19- IV. 1947 ?. 
godK. 12- ha.

KS Ruch na nagrobek Korfantego
K a t o w i c e .  Kierownictwo 

KS. Ruch z Chorzowa Batory, do­
ceniając znaczenie uczczenia pa­
mięci bojownika o polskość Ślą­
ską, śp, Wojciecha Korfantego, 
dl* zadokumentowania swego zro 
zumienia w  toj akcji, złożył w  

j Redakcji „Dziennika Zachodnie* 
j go” kwotę 5.000 zł na budowę na 
I grobka zmarłego wodza ludu ślą- 
j »kiego, który w przełomowych 

dla Śląska chwilach przyczynił

się do pobudzenia polskiego ży­
cia sportowego.

Jednocześnie KS. Ruch wzywa, 
by pozostałe kluby sportowe rów 
nież przyczyniły się do poparcia 
te,t akcji przez złożenie ofiar. W 
pierwszym rzędzie K8. Ruch W«y 
wa kierownictwo chorzowskiego 
AKS-u jako następnego ofiaro­
dawcę do wpłacenia odpowied­
niej kwoty na ten cel,

■■ °leea na sezon wiosenny;
PŁASZCZE DAMSKIE 30—00 proc. wełny 

od 5.000,™ do 8.000,™
PROCHOWCE MĘSKIE — 4,800,— 
UBRANIA MĘSKIE od 5.500,— do 8.300,- 
UBRANIA CHŁOPIĘCE od 2,200 do 3.000 
SPODNIE od 1,000,— złotych.
«  1 /  /%. n  A  M E  H  »' fś  A  i i iX  H  S 

PLAC WOLNOŚCI NR 10 (PAP) 1783 
B u r t !  — o—  D e t a l !

.. Na prowincję wysyłamy za zaliczeniom!

,U  TA b a n k o w a  w  d ą b r o w ie  GÓRNICZEJ
z a k u p i ;

00 rolek kalki do rysunków technicznych
S2®Ł od 1-1 ,5  metr,
8*t. taśm do maszyn do pisania czarnych 
szer, 13, 10 25 j 30 mm

taśm do maszyn fipl.-kop. szer. 13 mm 
i ’  Bros. ołówków kop. średniej tward.
* '  **t. taśm do szapirografu nr 3.
-0 kg farby czarnej do powielaczy w dobrym
|  satunku.

~ kg aniliny fioletowej w proszku
0 rolek brystolu w dobrym gatunku, szer. 

1—1.57 m.
"" szt, matryc do powielaczy Gcha.

10J.„ srus. ołówków czarnycij nr 2.
a,'k. kalki czarnej A 4 

Of-i-t ai'k- kalki niebieskiej A 2. 
trzftJf naJeży składać w Wydz. Techn. Zaopa- 
^  n‘a HB do dnia 20. kwietnia 1947. (PAP) 1768

Składnica fabryczna na Katowice i województwo 
K A T O W I C E  — ulica Starowiejska nr 3

1591

Z A K U P I M Y :

15.000 S Z t .  
kulek łożyskowych

&  6 mm oraz

łożyska kulkowe
nr 1209, 32306 i 53410.

igiosaema pfasimy przesyłać do PAP Kato­
wice, pud „łożyska“, (PAP) 1787

Ogłoszenie
Powiatowy Oddział Państwowego Urzędu Re­

patriacyjnego w Kodo podaje do wiadomości, że 
repatrianci pochodzący z terenów republik 
ościennych L. S. R> R., B. S. R. R. i U. s. R. R., 
którzy w związku s wyjazdem do Polski zgłosili 
mienie swojo do opisu u terenowo właściwych 
Pełnomocników Rządu RP. do spraw repatriacji, 
a opisów mienia pozostawionego z przyczyn od 
siebie niezależnych do chwili wyjazdu nie otrzy­
mali, winni się zgłosić do Pawiatowego Oddziału 
PUB w Koźlu, celem przeglądnięcia wykazów, 
zawierających Imienne zestawienie nie podjętych 
przez repatriantów, a nadesłanych obecnie opi­
sów mienia.

Zainteresowane osoby w wypadku odnalezie­
nia swego nazwisku w  wykazie, winny zgłosić 
w Oddziale Powiatowym PUR wniosek o prze­
kazanie im opisu mienia. 1785

P. W. s.
PAŃSTW. WARSZTATY SAMOCHODOWE

REMONTY KAPITALNE i NAPRAWA  
SILNIKÓW  wszelkich marek euro­
pejskich i amerykańskich

REMONTY KAROSERYJNE i roboty te* 
pieersko-lakternicze

NAPRAWA CHŁODNIC i instalacji elek­
trycznych

RENOWACJA ogumienia samochodowe* 
go. (PAP) 1773

DYREKCJA P- W. 6. — KATOWICE,
ul. Mickiewicza nr 6. — Tel. 351-77

SĄD GRODZKI W M ILIC ZU
Na wniosek Anny Hanczyn, zamieszkałej w 

Kędzi u, powiat Milicz, wszczęto postępowanie o 
uznanie 2» zmarłego Franciszka Hanczyna, syna 
Macieja i Marii Żukowskiej, urodzonego 1908 ro- 
ku w Chlebowie, powiat Skalał i tamte ostatnio 
zamieszkałego, który powołany w kwietniu 1944 
do Wojska Polskiego, we wrześniu 1944 roku pod 
Warszawą zaginął.

Wzvwb się zaginionego, by w  terminie trzy­
miesięcznym od dnia ogłoszenia zgłosił się, 
gdyż "może być uznany za zmarłego, wszystkie 
zaś osoby, mające o zaginionym wiadomość, w 
tvmże terminie doniosły o tym Sądowi. 10/47. 
1787

Ipaiiii! Miii!«

^S^GARKIA 
^ö fcD Z iE LU i

K a t o w i c e ,  uf. 3  M a j a  13
CZYTELNIK«

H & L E C A
H., O szczęśliwym chłopcu 

¿BNTKIEW ICZ CK, Biała foka . .
n  p ,,, ° R  Ci W S K A N„ Kapitalizm w rozwoju dziejowym 
PrUkS.?ECKA A., Od Karpat nad Bałtyk..

I,., Historia jednego ży‘cia ■
S O u c L ^ - ' P1Iot S°tów ■ ■ ■ • •U!sSAK Z., Gród nad jeziorem . . .
v —„  >. Warna . , .

WALEWSKI S.. Ofiarowanie . . ■ .
P ^ Y W IC K A  I,, Rodzina Martenów . .
p^SANDOW SKI J., Niebo w płomieniach 
p p ^ A N  j „  U g o ry  . . . . . . .

II., Trzynaście opov.rieści •
' D^iTtAMENT J„ Rzeczywistość. . 

ei^U A K O W SK I J„ Wielki cień . . .
^BDWSKI ST., Dzieje chłopów . 

“ 'M a r k ie w ic z  W.. Historia filozofii

zł

t. I

360,-
450,-
180,-
450,-
800,-
220,-
220,-
220,-
320,-
360,-
500,-
350,-
500,-
700,-
420,-
200,-
750,-

WYDAWNICTWA MUZYCZNE
* * I & S E ! V K I  C X V T E B .I% IIH A

M u z y k a  i  P r . L e s z c z y iis k fe i
Marsz robotniczej Ł o d z i ..................... ......  • . • • - zł 70,
N!crt8 e .........................................................................e nie jest tuk dobrze jak w  niebie .\ .

g jj5 r~ J A  J., Sonatina na fortepian . . . .
,.URSK I K., Obrazki wiejskie — suita na mały zespo

- » O W S K I  T,, Siadajcie wszyscy wokoło z nami 
M r S  Pieśni towarzyskich . . . • • • •
Cu t? ^ C Z Y K  K., Dwie pieśni...................................
K ó ł f  M.. Piosenki dla dzieci na jeden głos
KOZŁOWSKI T T  f¿ b ić ” Warszawo . . "V ~

70,—
70,—
70,—
7 0 ,-

280,—

400,—
70.—

150,—
80,—
1614

llüliü: liii!!!

UBEZPIECZALMA SPOŁECZNA w OrOLU

KONKURS
Ubezpieczsinia S|K»leuwia w Opoiu ogłasza 

konkurs na stanowiska lekarzy i innych pracow­
ników służby zdrowia:

1. Kierownika Szpitala U. S, w Zawadzkiem, 
ze znajomością chirurgii.

2. Lekarza inspektora lecznictwa w Opolu.
3. Lekarzy ogólno-praktykujących: 2 w Opolu, 

2 w Nysie, 1 w Strzelcach, 1 w Kiuezborku, 1 w  
Grodkowie, 1 w Korfantowie, pow. Niemodlin, 
1 w Pokoju, pow. Opoie, 1 w Byczynie, powiat 
Ki uczbo rek.

4. Lekarzy specjalistów;
ginekologa w Nysie,.z możliwością eweat. do­

datkowego zajęcia w miejscowym szpitalu, 
okulisty w Koźlu i Nysie, 
pediatry w  Opolu, Nysie, Prudniku i Koźlu, 
rentgenologa w Opolu, z możliwością praktyki 

Ośrodku Zdrowia, szpitalu i ewent, prak­
tyki prywatnej, 

wenerologa w Opolu i Nysie, 
fizyko-terapeuty w Opolu.
5. Lekarzy dentystów wzgl, uprawnionych tech 

ników dentystycznych w Opolu, Nysie, Klucz­
borku i Wołczynie, pow. Kluczborek.

8. 1 magister farmacji w Opolu.
7. 1 laborantki do zakładu rentgenowskiego i 

kwalifikowanej pielęgniarki ze znajomością fi­
zykoterapii w  Opolu.

Ad 1) Istnieje możliwość równoczesnej prak­
tyki lekarza domowego.

Ad 2) Istnieje możliwość otrzymanie mieszka­
nia (bez mebli) i równoczesnej praktyki lekarza 
domowego U. S,

Ad 3) 4) 5) Bliższe warunki do omówienia. 
Stanowiska powyższe są do objęcia od zaraz 

lub w późniejszym terminie umownym.
Podania z życiorysem, do których należy do­

łączyć — odpisy: dyplomu, prawa wykonywania 
praktyki lekarskiej oraz świadectwa dotychcza­
sowej pracy — należy składać w Ubezpieczalni 
Społecznej w  Opolu —- Dział lecznictwa, ul. 8-go 
Maja 19, gdzie też udziela się bliższych infor- 
macyj. — Warunki wynagrodzenia — do omó­
wienia. " -

Opole, dnia 8 kwietnia 1047 r.
DYREKCJA

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
w Opolu

(PAP) 1786

SĄD GRODZKI W M ILIC ZU
Na wniosek Ireny Hakiau, zamieszkałej w M i­

liczu, Zamkowa 14, wszczęto postępowanie o 
uznanie za zmarłego Edwarda Bakłana, syna
Piotra i Karoliny, urodzonego 1909 roku w Łu- 

‘ gamowiczach, na Polesiu, byłego urzędnika Ka­
sy Skarbowej w Nowogródku i tamże ostatnio 
zamieszkałego, który wzięty do niewoli 1939 ro­
ku przebywał w Obozie dla oficerów’ Oflag Mur- 
nau, a od roku 1943 nie da} o sobie żadnej wia­
domości.

Wzywa się zaginionego, by w terminie trzy­
miesięcznym ocl dnia ogłoszenia zgłosił się, 
gdyż może być uznany za zmarłego, a każdego 
mającego wiadomość o zaginionym, by o tym za­
wiadomił Sąd w Miliczu. Kg. 22/48. 1788

NAJSŁYNNIEJSZY Peyeho 
graioiog darem jwowid*« 
nja nioomylni« pniepowie 
łia ito m  jego wyjarzee'» 
iyelewe. OkreAll ćliarak. 
t.cr. kienuiek i4olno4j;i, 
rady, przezuaerenle. Napi­
sać pyian;», datę urodie- 
nia, rairrryć 104 Uotydj 
zadatku. Odpowjedil ea sa 
Jicteniein. „MARTYN!“, 
Kraków, skrytya poettowa 

47S. 1780

Kupimy natychmiast 
schepping w  stanie 
dobrym. — Fabryka 
Roman Poslawski — 
Bielsko, 1 Maja 23, 
tel. 23-88. (1784)

<$
i

Bajeczną kolaską i  parą  koników 
wiezie nasz; karzełek kupę tygodników

Powiem Wam w- sekrecie: „ŚW IERSZCZYK" nowy będzie. 
Powiedzcie mamusi! Do nabycia? ~~ wszędzie. -

1376
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io ii ie  nosady |
FIRMA Duralski przyjmie k il­
ku! zdolnych czeladników szew 
skjch na damską robotę lub 
dam do domu, Katowice. Ry­
nek, sklep. ’ 6412g

DZIEW CZYNA uczciwa z go 
fowaniem potrzebna. Zgłoszę 
nia: „Bata“ Będzin, Kołtąta 
ja  27. 6442g

NAUCZĘ podnoszenia oczek 
maszynowo. Dobry zarobek 
Gljwice, Daszyńskiego 4a.

6449g

GOSPODYNI z dobrym goto­
waniem pof.rzebna zaraz. Gli­
wice, Zwycięstwa 39. Wytwór 
nja pieczęci. 6452g

PRZYJMIEMY natychmiast na 
dobrych warunkach wykwali 
fikowanego kierownika wy­
działu finansowego. Zgłoszenia 
z życiorysem oraz powołaniem 
się na referencje prosimy nad 
syłać pod: Centrala Materia 
łów Budowlanych, Katowice, 
ul. Francuska 53. (PAP) 2020d

NAUCZYCIELKA do udziela­
nia lekcjj matematyki w za­
kresie małej matury poszuki­
wana. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. Dziennika Zachodnie­
go pod ,,Dobre wynagrodzę 
nie“ . 5478g

POTRZEBNY zaraz . młody, 
zdolny fokarz. Zgłoszenia Ślą­
ski Auforemont, Katowice, 
ul. W ita  Stwosza 2. 6470g

PRZYJMUJEMY _ robofmków do 
I akordowych robót ziemnych w 
I Roki lnicy. Zgłoszenia: ..Be- 
I fon-Monierbau“ Bytom ul. Ja 
i giellońska 15. 6500g

CHÓR Rewellersów ..Kaftana“ 
poszukuje zdolnego konferansje 
ra na fournee po Polsce. Wa­
runki do omówienia. ̂  Zgłoszę 
nia Kafowjce. Oblafów 4/1.

6484g

FOTOGRAF-amator potrzebny 
na sfałą pojadę, # Oferty Czę 
stochowa, Racławicka 2. W y­
stawa . 2049d

Poszukujemy zdolne- I 
go kreślarza kon- j 
struktora i ślusarzy \ 
narzędziowych. Pry- j
watna fabryka w Biel \ 
sku, 1 maja 23. (1784) l

URZĘDNIK do działu zaku­
pów, obznajomiony z księgo­
wością, poszukiwany. Oferty 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„Zakład przemysłowy“ . 6407g

RETÜSZER(ka) potrzebni od 
zaraz. Wymagana oierwszo- 
rzędna siła. Fofo-Studio Wro­
cław, Łokietka 2. f>390g

W YKW ALIFIKOW ANA wy­
chowawczyni potrzebna od za­
raz do 11-miesięcznego chłop­
czyka. Oferty Dzieno k Za­
chodni Bytom' pod .Chłop­
czyk“ . 6406g

BIURALISTKA z praktyką bu- 
chalteryjną potrzebna. Wiado­
mość: Księgarnia, Kafowice, 
Młyńska 2. <-463g

UCZCIWA dziewczyna na wy­
jazd do Wrocławia potrzebna. 
Zgłogzen{a Chorzów I, Peowia 
ków 5, I  p. 6548g

POTRZEBNA sam°dziełna. ty ­
ko pierwszorzędna siła kra­
wiecka. Chorzów, Wolności 3, 
gklep. 6542g

POMOCNICĘ domową poszuku 
ję od zaraz. Balicki, Bvtom, 
Stalina 4. 6505g

FRYZJERKA, pierwszorzędna 
siła potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Opole, Krakowska 
51. 2055d

SŁUŻĄCA uczc{wa, czysta., e- 
nergiczna w pracy, z dobrym 
gotowaniem potrzebna. Warun 
ki dobre. Zgłaszać się: ^ at.° 
wice. Sfawowa 3. Skład ma­
teriałów piśmiennych. 2045d

BUCHALTERA . bilansistę z 
dłuższą praktyką. znajomość 
buchalterii amerykanki - prze 
bifkowej. poszukuje Gminna 
Spółdzielnia . . S a m o p o m o c  
Chłopska“ Kłodzko. Lufycka 
6. woj. Wrocław. Zgłoszenia 
osobisfe lub pisemne z doku­
mentami. Mieszkanie. sł0^ w^ a 
i warunki płacy wedłusr umo­
wy 2041ad

POSZUKUJE się fachowca kie 
równika większej eegielm ce­
lem uruchomienia. Zgłoszenia 
piisemne z fachowymi doku­
mentami należy nadsyłać do 
Gminnej Spółdzielni ..Samopo 
moc Chłopaka“ Kłodzko. Lu- 
|vcka 6. Warunki płacy we­
dług umowy na miejscu.

2041 d

SZOFER mechanik poszukuje 
pracy z 17-letnią praktyką i 
czerwonym prawem jazdy. 0- 
ferfy Czytelnik Katów5ce pod 
„7311“ . 6531g

SIŁA biurowa z bjegłym ma- 
szynopismem poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Oferty Oz. 
Zach Gliwice pod .Biegła“ .

6522g

JESTEM kowalem i stelma­
chem. Poszukuję odpowiednie­
go zajęcia, najchętniej w ma­
jątku. Oferty Dziennik Zachód 
ni Katowice pod „1318“ . 6521g

DOŚWIADCZONY kupiec prze 
myslowiec obejmie ekspozytu­
rę wytwórczego lub handlowe 
go przedsiębiorstwa prywatne­
go ewent. przedstawicielstwo 
na Śląsk. Udział z współpracą 
możliwy. Oferfy tylko poważ­
ne składać: Czytelnik Kato­
wice pod ..7230“ . 6516g

POSZUKUJĘ pracy jako goypo 
dyni z szyciem, najchętniej na 
wyjazd Oferty Dziennik Za­
chodni By Hun pod . W !erau.

6512g

KSIĘGOWA zmieni prace od 
1 V . Oferfy Czytelnik Kato 
wice pod „7289“ .' 9496»

KELNER, dobry fachowiec szu 
ka posady. ADejsoo-wość obo­
jętna. Wrocław7 I. poste recfar. 
fe. Wiśniewski. 6493g

STARSZA opiekunka niemo­
wląt poszukuje posady. Ofer 
fv  Czytelnik Katowice pod nr 

■7 9 AQ“ 6477g

PIEKARZ poszukuje pracv. 0 - 
ferty Czytelnik Byfom ood 
..Pjekarz“ . 6471g

POSZUKUJĘ zegarmisfrza-złot 
nika. dobrego fachowca, chęt­
nie iwowia-ka. celem ołwarc-a 
wspólnego zakładu. Oferty d  ̂
Dziennika , Zachodniego Kafo- 
wice pod ..Złotnik“ . 6536s

MŁODA siła biurowa z prakfy 
ką i maszyn onismem poszuku­
je pracy w7 Katowicach. Ofer­
fy  Czytelnik Katowice pod 
..Maszynistka“ . 6469g

DWIE młode dziewczyny po­
szukują posady* za pokojówki, 
najchętniej w pensjonacie w 
górach. Oferty Czytelnik Ka­
towice ped ..7258“ . 6468g

I  Posad poszukują |
MAGISTER farmacji szuka P.° 
sady. Zgłoszenia do Cryfelni • 
ką w Koźlu pod „Magister“ .

?035d :

WYCHOWAWCZYNI nauczy 
cjelka ze znajomością jbcych 
jeżyków poszukuje od 1 lub 
15 maja posady do jpjnego 

1 lub dwojga dzieci starszych, 
i Oferfy z podaniem warunków: 
i Częstochowy Dziennik Zachód 
| ni pod ..Nauczycielka“ 20484

TARCZYCĘ bukowy w każdej 
ilości kupjmy. „Bobo“ Kato­
wice Opolska 18 fel. 355-24.

6399g

KUPIMY kocjoł parowy kom- 
walijski o powierzchni grzej­
nej około 20 m kw„ ciśnienie 
rob. 6—8 atmosfer. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Byfom sub 
„Kocioł“ . 6404g

ŁOŻYSKA kulkowe, kulkj, roi 
ki 5X8 nowe, kupuję. Oferfy 
według cennika SKF składać 
w firmie Autotecłmika, Cho­
rzów. Kafowfcka 40, telefon 
407-25. 6409g

KUPIMY opony j dęfkj 5.25“ 
do 6“ X  18 10 sztuk. Oferty 
z podaniem ceny do Czytelni­
ka Katowice pod „C. R “ .

6426g

MŁYNEK do mielenia cukru 
na mączkę kupię zaraz. Za­
brze, telefon 39-40. 6436g

I  S p r z e d a ż e
SPRZEDAM maszynę do pisa­
nia z długim wałkiem. Kafo- 
wice, ul. Pjerackiego 5. m. 2.

6420g

SPRZEDAM samocńód cięża- 
rowy 4-fonowy na ropę po 
gneralnym, remoncje na do­
brych gumach _ oraz przyczepkę 
3-tonową, prawie nową. Wiado 
mość Zabrze, telefon 31-14.

6410g

SPRZEDAM samochód osobo­
wy Ford V  8 kabriolet na cho 
dzie, z zapasowym silnikiem. 
Rejestracja prywatna. Oferty 
Czytelnik Kafowice pod „2S“ . 
___ _____________________ 6425g

SPRZEDAM wagę uchylną 20 
kg. Gliwice, Kłodnick-t 16, 
sklep. Szarawara. 6427g

KSIĄŻKI polskie naukowe — 
powi es ci o we oraz niemj eckie 
naukowe kupuje stale Księgar 
nia Kafowice, Kościuszki 25, 
fe l. 343-34. . ‘ 2036d

PLPRZ- "
ZIELE ANGIELSKIE,
kminek, paprykę, ka­
kao, kwasek cytry­
nowy, majeranek — 
k u p u j e  stale firma 
„T R Z Y  K O R O N Y “ 
Katowice, Opolska 6 

tel. 311-85
1770

KUPIĘ KAFLE w każdej ilo­
ści. Wiadomość: Łódź. ul. 
Wólczańska 17, fjrma .Cera­
mika“ . 1579d

KUPUJĘ aparaty, filmy bło­
ny lotnicze. rentgenowskie. 
Fofo Wfnszczyk Stanisław, 
Katowice, Młyńska 19, telefon 
357-53. ‘ 1975J

KUPIĘ syPi'ai^Ç i gabinef. 
Oferfy Ozyfelnjk Kafowice 
pod Meble“ lub telef. 302-00.

6279g

TECHNIK dentystyczny po­
szukuje od zaraz posady. O- 
fe-rtv Czytelnik Chorzów pod 
„128“ . 6545g

SZOFER zawodowy obeznany 
•z wszelkimi fypam* wozów — 
zmieni pracę. Mysłowice, pos- j 
fe resfante nr. 4977. 6530g *

|  K a p s a  |

OLEJKI perfumeryjne, men­
tol. olejek mięfowy, g‘icery- 
nę. stearynę, surowce kosme­
tyczne zakupi każdą ilość 
,?ENOLA‘'. Łódź, Napiórkow­
skiego 24. fel. 177-00. Przed­
stawiciel, Kafowice - Ligota, 
Poleska 3, fel. 253-83.

(PAP) ¡744d
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B t & n ig e n
diatermie, Pantostaty,
kwarcówki, „Sollu- 
xy“. Aparaty i części 
nawet niekompletne 
lub uszkodzone ku­
puje:
„ZETHA“, BYTOM, 
ul. Brzezińska nr 3
tel. 23-02. 1454

KUPIĘ części do sam°chodu 
„F jat 666“ (Diesel 6 f  ). wał 
korbowy, skrzynię biegów, wal 
kardanowy. Garaże Molina
Skoczów. 1982d

PIEPRZ, zii-ele angilskfe, kmi­
nek, paprykę, kakao, kwasek 
cytrynowy, majeranek kupuje 
stale fjrma „TRZY KORONY“ 
Katowice, Opolska 6, telefon 
311-85. 20154

2 WAGI uchylne 20 i 5 kg. 
sprzedam. Wiadomość Zabrze, 
pi. Wolności 8, sklep. 6428g

SAMOCHÓD Oppel P 4 w. st a‘ 
nie dobrym sprzedam. Telefon 
323-29. 6432g

PLATFORMA (2-konna) prawie 
nowa do sprzedania. Zabrze, 
telefon 30-02. 6437g

OKAZJA! Sprzedam akumula­
tor 6-volfowy. Chorzów, Ligo 
ta • Górnicza 53. 6456g

SZKŁO KREDENSOWE, mato­
we, kolorowe, mrożone wyko­
nuje, .dostarcza Szklarnia i 
warsztat obróbki szkła: Moty­
ka Kafowice. Warszawska 53, 
tel. 360-09. 2037g

1M i e s z k a n i a
ZAMIENIĘ 4-pokojowe k umfor 
towe mieszkanie w Brynowie 
(przy przysfanku autobuso­
wym) na dwu do 5-pokojową 
mieszkanje w Katowicach. .0- 
ferfy do Dziennika Zachodnie 
go Kafowice pod „7249“

6461g

LEKARZ zamieni 4-pokcjowa 
mieszkanie w dzielnicy połud­
niowej Katowjc na G pokojo­
we w Kafowicach lub Ligocie 
Pokryję kogzty remonfu. In­
formacje w księgarni. Katowi­
ce, Młyńska 2. 6415g

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnie 
komfort w Bytomiu na fakie 
same lub 1 pokój z  ̂Kuchnią 
w Krakowie. Zgłoszen;a Dzjen 
nik Zachodni Bytom pod „Za­
miana“ . G508g

POSZUKUJĘ od zaraz miesz­
kania w Ljgocie do remontu 
lub zwrócę koszfy. Oferfy Ka­
towice Czytelnik pod nr. 
.'7300“ . 6501g

ZAMIENIĘ 3-pokojowe_ miesz­
kanie z kuchnią j łazienką z 
powodów służbowych na Biel 
sko. Zgłoszenia Bytom, Szko­
ła budowlana Lenarfowa.

64D9g

P o k a j e
BEZDZIETNE małżeńsfwo po­
szukuje pokoju umeblowanego 
z używaniem kuchni lub próż 
nego pokoju. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „7246“ . 643tg

SZTAMCE na MYDŁA
oraz wgzelkie grawury

KLISZE GUMOWE
dokładność do 1/100 mm 
do |ub i różnych opakowań 
Zakład mech. rytownjczy 

i wyfwórnia piecząfek 
ALEKSANDER FISCHHAB 
Kraków, Grodzka 46. 1753

TANIE ŹRÓDŁO ZAKUPU. F j-
gurki metalowo, popielnice, 
przyciski, kałamarze, biżufer- 
k i i td. Lusterka wszelkiego 
rodzaju, naczynia aluminiowe, 
wyroby blaszane oraz drzew­
ne. poleca po cenach hurfo: 
wych firma Jan Borowski i 
S-ka, Warszawa, Bagno 1.

?038d

POKOJU umeblowanego w Ka 
towi-cach najchętniej przy ro­
dzinie poszukuje młode mał­
żeństwo. o ile możliw*e wraz 
z utrzymaniem. Oferfy Czyfęl 
nik Kafowice pod .Bardzo 
dobrze zapłacę“ . 6495g

POKÓJ umeblowany do wyna 
jęcia. Oferty Czytelnik Kafo- 
■wice pod nr. „7283“ . C491g

SŁODOWE cukierki „Malfo“ 
od kaszlu, smaczne i skufecz 
ne. Składnica: pl. Wolności nr. 
11/3, fel. 337-61. 1941d

MŁYŃSKIE maszyny, przypo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. 1806J

Wygrana 500.000 zł Nr 58215 padła 
w Katowicach.

Wygrane po 100.000 zł NrNr 21218 
22287 34086 41675 47944 49200

Wygrane po 20.000 zł NrNr 929 
1462 4019 4336 5851 12351 14863
16396 18381 19200 19346 21958 22581
22671 22680 25400 27735 34545 34875
37055 39662 43475 50300 52584 52888
52893 59598 64070 65184 67743

Wygrane po 10.000 zl NrNr 702 
1217 3060 3143 3785 3812 6227 8101 
8175 8466 9450 10181 10229 10428
11125 13218 13328 13617 13836 14120
16184 16381 16797 16835 18949 20647
20726 21012 21243 21710 22498 22760
22983 23266 23280 24226 24768 28146
28949 29262 30074 31054 31165 32715
33573 34492 34709 34863 34896 36635
38745 39272 40364 40701 40956 41754
43685 44119 45543 45794 47771 48213
48360 49476 50395 51742 52849 53090
54113 54784 55470 55575 56461 57495
58473 60791 60871 61665 63186 64996
66342 67140 67553 67936 68525

Wygrane po 5.000 zł NrNr 552 2364 
2569 3015 3295 3954 5120 5593 7030 
7919 7941 8893 9437 11823 13479
13671 13775 16251 17522 18040 18412
18443 18610 18823 18952 19815 20037
21434 22096 22582 24411 24880 25541
25842 25876 26141 26591 26886 27162
27576 28938 29797 30195 35861 36775
36790 38933 43334 43375 44688 44987
45123 50157 51399 51929 52274 53900
53944 54501 54969 55632 55741 56417
56820 58070 58157 59205 61336 61756
62504 63201 64664 65195 66536 67949
68443 68530 68539 68573 68980 69308
69699

Wygrane po 3.000 zl NrNr 13 481
1022 1397 2251 2270 2615 2625 3799
4042 4057 5151 5421 5463 5846 7261
7610 7962 8251 8267 8542 8793 9297
10447 11761 12197 12439 12508 14J66 
14424 14788 15605 15706 15728 16178 
16268 16332 16510 17508 17649 18994 
19226 19342 20058 20929 21317 21503 
22523 22899 23305 23317 23996 24269 
25014 25151 25802 26142 26272 26805 
27046 27420 28047 28263 28576 2S926 
29855 29982 30038 30078 30271 30452 
30639 30779 31949 33269 33725 33732 
34104 34817 34843 35302 37585 37622 
37878 38416 40658 40792 41447 41528 
41581 41880 42336 42650 42785 44329 
45737 46272 46319 46423 48298 48557 
48785 49280 49586 50781 51044 51177 
61361 53339 53639 53697 54039 54559 
54898 55134 55909 55977 56350 56434 
56533 57373 60092 60514 60790 60816 
60963 614G9 61772 W W  «S O S  A265O

62927 63276 63374 63911 64082 64084 
64879 65236 65986 66209 66611 66627 
66639 66909 66914 68047 68564 68690 
68715 68858 69070 69140 69166

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia

31744 62 94 841 46 947 71 75 32025 
206 27 516 51 73 649 54 75 79 94 739 
819 33 44 72 33092 109 83 238 60 302
43 45 56 532 48 89 90 94 619 83 84 714 
19 62 85 87 837 85 925 34036 140 168 
86 231 351 546 670 701 807 25 81 95 
965 35015 44 63 185 200 23 458 548 743
44 60 71 886 903 95 36019 81 92 138 
43 45 69 73 77 203 28 88 383 434 48 71 
674 80 746 53 61 66 836 44 60 936 60 
37078 109 34 41 92 248 60 300 423 38 
84 534 54 612 26 54 703 95 872 916 36 
38016 38 81 101 50 76 205 29 80 85 
353 455 521 707 14 36 60 65 849 921 46 
39005 79 89 118 94 213 83 86 89 407 23 
547 78 633 57 738 99 900 09 30

40033 137 210 79 318 88 441 88 92 
518 54 87 651 90 97 726 33 42 820 30
32 42 55 900 06 13 54 74 99 41057 73 
83 130 206 14 90 313 21 51 92 483 517 
43 87 678 717 22 36 756 815 91 986 
42085 116 26 99 219 74 503 35 90 621 
24 38 725 53 82 817 42 919 43042 106 
77 209 75 95 373 76 463 71 521 613 45 
798 846 72 44077 78 79 115 324 34 59 
413 529 656 905 41 78 92 45044 62 166 
94 232 54 395 94 419 699 706 825 37 
909 34 70 46033 49 54 82 114 36 38 67 
232 76 385 436 64 518 21 83 636 61 77 
816 71 932 47068 110 49 333 43 530 77 
600 06 41 45 47 48006 33 119 201 19 
24 584 683 93 734 836 49059 62 192 203 
306 23 34 62 74 479 585 625 42 51 66 
757 86 828 58

50005 94 164 332 434 503 78 714 36 
60 812 72 78 884 916 20 37 49 90 92 
51013 35 69 73 74 81 90 121 188 219
33 35 43 67 90 309 14 51 402 33 48 520
645 51 74 712 13 48 54 72 78 93 874 75 
911 22 49 93 52016 67 112 84 245 63 
367 75 98 418 62 563 693 738 39 72 95 
821 918 97 53067 76 151 56 63 287 35S 
411 15 19 36 511 619 44 767 913 5i 
54051 66 91 104 10 30 49 63 204 12 4'; 
372 89 424 25 39 73 530 72 683 94 702 
16 836 56 94 951 81 55023 35 37 53 133 
46 250 330 409 536 52 85 634 39 53 9i 
721 32 78 95 819 24 33 947 65 56010 11 
37 47 194 201 14 312 40 43 81 451 555 
73 614 54 701 98 842 913 37 45 81 86 
57183 98 213 30 61 68 383 99 500 07
19 68 624 56 708 56 73 803 10 908 14
58057 160 73 225 40 92 359 94 414 61
82 509 65 617 700 17 23 30 53 57 69 75
59077 90 570 677 841 930

60010 50 111 15 251 321 70 511 25 
3S 604 36.50 78 731 84 8.4 94 829 45 95

W ANILINĘ, esencje i olejki 
spożywcze kupuje s^J© firma 
„TR ZY KORONY“ ' Katowice 
Opolska, tel. 311-85. 2016d

POSZUKUJĘ cały komplet 
maszyn s t° iarski©b, heblarkę 
i tokarkę. Podać cenę i miej­
scowość oględzin. Oferfy Czy­
telnik Katowice pod „7309“ .

6534g

KARAKUŁY lub breifszwance 
oraz dobre fufro męski© ku­
plę. Ofery Dziennik Zachodni 
Kafowice pod „7310“ . 6533g

SILNIK 10 KM 120 V, pasy. 
transmisję kupię. ..Alfa“ , fa­
bryka musztardy, Bytom. ul. 
Katowicka 47. 6532g

MOTOCYKL do 125 ccm kupię 
natychmiast. Magda Stanisław 
Zabrze, ul. Koścjuszki 2, te­
lefon 26-11. 0524g

BIELSKO — Soki cieszyńskie, 
marmolada Okocim. ao druty,
makaron, cukierki, keksy, no- 
madki. poleca po cenach fa­
brycznych Skład Kons7 ?nacyj 
ny Centrali Zbytu 'Państwowe 
go Zjednoczenia Przemydu Cu 
kierniczego. Bielsko, Ilazimie 
rza Wielkiego 5, fel. 2183.

(PAP) 1750d

KISZONĄ KAPUSTĘ
■ hurtem poleca 

K. GRABOWSKI, Poznań,
Langiewicza 3. 1779

P O L E C A M Y :  olejki do
ciast, proszek do pieczenia, 
cukier waniliowy, esencję do 
lemoniad i lodów wszelkich 
smaków, pastę oranżalową i 
barwniki jadalne wszelkich od­
cieni. „ENBEGEKA“ . Katowi­
ce. Plebiscytowa 17. telefon 
327-03. !802d

POSZUKUJĘ pokoju umeblo­
wanego w Gliwicach. Zgłoszę 
nia w godzinach biurowych, 
telefon 31-22. 6518g

| ' Loka™" anrilowe^
SKLEP spożywczy dobrze pro­
sperujący w centrun miasta 
Zabrza sprzedam z powodu wy 
jazdu. Zgłoszenia do Dzienni­
ka Zachodniego Zabrze _pod 
„Irena“ . 6525g

ODSTĄPIĘ skład i warsztat 
rzeźniczy z kompletnym no­
woczesnym urządzeniem w7 o- 
kolycy Katowic. Oferty Czy­
telnik Kafowice pod ,7303“ .

6540g

DROGERIĘ z 3-pokojowym mie 
szkaniem z wygodami odstą­
pię zaraz. Wiadomość Zabrze, 
Wolności 524, m. 4. 6537g

if l  a m i a a y
SAMOCHÓD Gaz-Ford 1.5-fono 
.wy w dobrym stanie zamienię 
na. 3-jonowy w fakiim samym 
sfan'ie, za. dopłatą. Zgłosznja 
do Dziennika Zachodniego pod 
..Zamiana“ ewenf. tel. 357-86.

6498g

i: Unieważnienia

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informacje 
Lublin, skr. pocztowa 105.

1867d

MASZYNOPISMA i STENOGRA
F il nowoczesną liiefodą uczy 
dypl. naucz. Szybkie wyniki: 
Kafowice. Wi|a-Stwosza 6, 
parfer. 6486g

KROJU damskiego _ najnowszą 
metodą wyucza Sojkowa, _Ka- 
towice, Teafralna 10. 65l5g

\ Poszukiwania
INŻ. JERZEGO NAPADIEW I
CZA poszukuje Zofia Napadie 
wieżowa" Gliwice. Szopena 3.

6451g

KTO wie o losie ppor, TILLA  
Ernesta Przemysława, przeby­
wającego wr 1940 roku w Sta­
robielsku? T|1I Stanisław, Gli­
wice, ul. Chudoby 3. 6455g

HELENKĘ Oferfównę poszu­
kuje Jasia. Noskiewicz Wro­
cław, Rozbraf 12/5. 6460g

MARIA Korzeniowska. Byd­
goszcz, Bronikowskiego 14 po 
szokuje syna Władysława. W  
roku 1944 w lipę u wzięty z8" 
sf.ał jako pomocnik maszyni- 
sfy PKP Sambor, potem wy­
wieziono go do Niemiec. O 
wiadomości prosi mafka zą 
wynagrodzeniem pod powyższy 
adres. 2017d

POSZUKUJĘ syna Kazimierza 
Dziedziul, ur. 1913 r., kfóry  
zatrudniony był na kolejach 
w Hessyi (Gios&en), Aadrzej- 
ka Dziedziul la f 8, panią Ro'- 
zalię Maćkiewiczówą z Wilna 
Zwierzyniec. Sosnowa 28. Pro­
szę o wiadomości: Wałbrzych 
MickŁewjcza 14. Maria Dzie­
dziul. 2032d

UNIEWAŻNIAM zgubiony in­
deks Politechniki w Gliwicach 
nr, 01019 na nazwisko' ZaPaI 
lowski Kazimierz. 644og

UNIEWAŻNIAM 'zgubioną ka  ̂
te RKU Sosnowiec, Rn chwal 
Józef. ‘ 6422g

GŁÓWNY Korni fet Wykonaw­
czy Związku Młodzieży Demo­
kratycznej unieważnia od dnia
12 kwjefnia br. dotychczaso­
we pieczęcie okrągłe o brzmię 
niw: Związek Młodzieży De­
mokratycznej, Główmy Kom1' 
te f Wykonawczy. .

(f a p ) a>ig

UNIEWAŻNIAM zgubiono 4o- 
kumenty: dowód osobisty, wy' 
dany przez Komisję repatria­
cyjną w Kalinekjrche. legity­
mację PPR wydaną w Grodko­
wie. Kaczmarczyk Roman 
gów, gmina Andrzejów, po?  ̂
Grodków, 2021«

UNIEWAŻNIA się zgubioną
karfę ewidencyjną nr. O 75494 
samochodu ciężarowego G.
C. 3-tonowy, nr. gilnika 
270249324, nr. podwozia 1619- 
18616, będącego w POsia4 a^111 
Ministerstwa Przemysłu ZjcuD- 
Roczarń Lnu i Konopi w Wał­
brzychu. 20224

UNIEWAŻNIAM skradzioną^ 
estymację kolejową nr. 33714J 
na nazwisko Marta Racka* 
Tarnowskie Góry. 20294

UNIEWAŻNIAM zaświadc <enie 
RKU, wydane \y Świdnicy 119 
nazwisko Dusza Władysław? 
Wałbrzych, Czerwonej A.rmij 
40. 20304

UNIEWAŻNIAM skradzione w 
Kafowieach dokumenty: dowód 
osobjsfy, książkę wojskowi 
RKU. wydaną w Gliwicach? 
¡nominację gklep u na nazwisk10 
Neumann Salek, Nowa Ruda. 
ul. Wąoka 1, pow. Kłodzko* 
Za zwrot wynagrodzę. 2031«

UNIEWAŻNIAM . zgubioną legi 
tymację służbową nr. 5a/l64/4 
na nazwigko Paruzel Sfefani 
Kędzierzyn. 2050

MATLAK Maryś, pgeudo „Le 
on“ ze Lwowa, w roku 1943 
był w Dniepropefrowsku. Kfo  
wie, co się z nim s ^ ł0  ̂ bła­
ga mafka o wiadomość: Wro* 
cław 9. Partyzantów 6, m. 2. 
Maflak. ' 2034d

ARMATYS Jerzy. ur. 190S. O 
sfrów. pow. Tarnopol, poszu­
kuje rodziny i krewnych. 106 
rue du Fg de Roubaix LjHo 
(Nord) Francja. 6344g

LOKAL duży zę gklepera w 
podwórzu odsfąpię, może być 
z urządzeniem stołarękjm. So­
snowiec, Targowa 15, róg Mo- 
drzejowskiej. Wiadomość: Or­
la 2. Rolling. 6490g*

WYTWÓRNIĘ waljz dobrze 
prosperującą, 12 km od Byto­
mia, sprzedam. Wiadomość 
Katowice tel. 365-82, wieczo­
rem 337-44. 6476g

MASZYNĘ do wyrobu lodów 
oraz termogy kupię zaraz. 
Zgłoszenia Zabrze, ul. Kościu­
szki "2 sklep Magda Słunidaw 
telefon 26-11. 6523g

KUPIMY samochód osobowy 
Mercedes“ w dobrym s tanie- 

Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Bytom pod „Samochód“ .

6506g

KUPIĘ motocykl od 100—250 
ccm w dobrym sfanie. Zgło­
szenia Katowice, pl. Wolnośćj 
5, tel. 327-36. 6494g

FELGI 17. 7-ofwo‘rowe Jo Mer 
cedesa. fyp 29Ó kupimy. „Wo. 
sfa“ Katowice, Moniuszki 12.

BARAK mieszkalny, MOTOR 
i do SETKI kupję. Pośrednik 
i otrzyma darmo drogocenny fo 

toaparat. Oferfy Czytelnik Ka 
fowice pod „7275“ . 6482g

KUPIĘ każdą ilość bednarek 
i o grubości 1 do 1,5 mm i gze- 
| rokości od 25 do 30 mm oraz 
' drutu żelaznego blankowego o 
! grubości 2,8, 3 i 3,2 mm. Zgło 
i szenia proszę kierować fele- 

fonicznie pod 510-70 lub do 
Admin. Dziennika Zachodniego 
Kafowice pod „7270“ . 6479g

KUPIĘ aufo Simca 500 ccm. 
Stan i cenę progzę podać do 

. Czytelnika Katowi-ce pod nr. 
.,7263“ . 6474g

POSZUKUJEMY w illi umeblo­
wanej na 30—40 dzieci w miej 
soowości podgórskiej na urzą 
dzenie kolonii letnich dzieciom 
pracowników Tow.# „Elek­
tryczność1“ Ząbkowice k/So- 
sn°wca. 6465g

; POSZUKUJĘ maszyny do kar- 
j fonażu: „R itzrill“ i do gfę- 
i cna oraz maszynę do mieszania 

kitu szklarskiego. Zgloszenja 
pisemne „PAR“ Kraków, Ry­
nek Główny 46 dla „1155“.

TAPCZANY nowoczesne, fote­
le. of omany, materace sprze­
daje Zakład tapjcergki. Kato­
wice. Sfanisława 5. I780d

OGÓRKI, kapugfę kwagzoną 
poleca Wielkopolska Eurfow 
nia, Chorzów, Bierufa 6 tel. 
407-53. 6386g

DO sPrze'dania półforafonowy 
samochód „Renault“ . kryty, 
rejestrowany, w dobrym sta­
nie. Chorzów, 11 Lisfppada 16.

6539g

DO sprzedapia: kredens ku 
chenny w dobrym stanie, ka 
napa pluszowa, biurko, otył 
Ludwika" X IV , lampa _ kwarco­
wa mała, rakieta tenisowa a- 
meryikańska, lampa ’¡łojąca 
praga do owoców. Siemianowi­
ce 8, ul. Sobieskiego 1, m. 8, 
telefon 232-99. 6529g

SPRZEDAM fapczan 2-ogobo- 
wy, gtół okrągły orzechowy, 
kredens dębowy pokojowy nie 
nowoczesny. Wiadomość Sogno 
wiec. Orla 2, Rolling. '6489g

OKAZJA! Frak w b  ̂ dobrym 
stanie, wygokość 1,75 cm do 
sprzedania. Oferfy pod . Frak“ 
Czytelnik Kafowice. 6485g

MASZYNA do wyrobu lodów 
do sPrze^a:nia* Wiadomość: 
Kozioł Józef, Chorzów I I .  ul. 
Styczyńskiego 45. G480g

SPRZEDAM wytwórnię wód 
gazowych w centrum Kafowic. 
Oferfy Czytelnik Kafowice 
pod „Wody gazowe“ . 6467g

KASA pancerna i gza â 
sprzedania. Szczurowski Kra- 
ków-Podgórze, Dąbrowgkiego 1 
telefon 562-66. 2059d

POKOST syntetyczny jasny — 
gafunek przedwojenny więk­
szą ilość łanio sPrzedam. O- 
ferfy „Wspólnota“ Kraków, 
plac W . Śwjetych 8 pod nr. 
„686‘i .  2053d

PIEKARNIĘ wynajmę. Oferfy 
Czyfelnik Byfom pod „Pie­
karnia“ . . 6472g

r G o t ó w k a  )
Z WIĘKSZĄ gotówką > i współ 
pracą przystąpię najchętniej 
do branży perfumeryjnej. O- 
ferty Czytelnik Kafo .vice pod 
„7229“ . ' 6411g

GORSECIARKA rutynowana po 
szykuje gpółniczkj z obszernym 
mieszkaniem celem założenia 
pracowni i szkoły gorseciar- 
skiej. Adres: Helena Nalepa, 
Oświęcim-Brzezinka nr. 445.

65a5g

WSPÓLNIKA z niewielką go 
fówką kulturalnego do la f 40, 
poszukuję do prosperującego 
interesu. Oferfy do Dziennika 
Zachodniego Kafowice pod nr. 
„7280“ . . 6487g

r Z g u b y

PIES WILCZUR, wabi gię Rolf 
zaginął wraz ze smyczą. Zna­
lazca zechce odprowadzić za 
wynagrodzeniem: Chorzów, Wol 
ności 11, restauracja. Ostrze­
ga się przed' nabyciem. 6541 g

NAGRODA zł 1.500 wypłacona 
zostanie, kto odprowadzi pie­
ska raflerka, skradzionego ,Iub 
zaginionego, czarny podpalany 
„F ik i“ , Ligofa, Bronisławy 
15a, m. 2. 6538g

PIESEK ratlerek, czarny pod­
palany, nad oczami żółfe pla­
my, zaginął. Oddać za wyso­
kim wynagrodzeniem. Gliwjce, 
Długosza 2. 6507g

DNIA 26. I I I .  w pociągu w 
Kłodzku zostai  skradziony 
porffel z zawartością: legify  
niacji PPS, dowód osobisty, 
legitymacji Samopomocy Chłop 
sklej, legitymacji wojskowej, 
karfy rejestracyjnej, kfóre u 
nieważniam. Janjk Józef, pocz 
ta Kłodzko, Jaszkowa Dolna 
29. 6503g

W POCIĄGU Wrocław — 
Dzierżoniów zostawiono torbę 
połową, zawierającą dokumen­
t y  wojskowe, zdjęcia ] inne 
drobiazk}, znalazcę proszę o 
zwrot, wynagrodzenie 2.000 ’ zł. 
Zieliński Mieczysław Przedbo- 
rów 57, powiat Ząbkowice.

• '  2060d

KTO z powracających z Rosjj 
wiedziałby o losie kpf. Stani­
sława Kańskiego, syna Leona, 
ur. 1899 r.' w Tarnopolu, prze­
bywającego w Rosji (rzekomo 
w Kijowje). Łaskawe wiado­
mości pros?© kierować: Ewa 
Kańska, Piaśniki-Chorzów Za 
mek 1. 6101g

KAM1ŃSKIEGO Władysława z 
Tarnopola, od 1939 roku prze­
bywającego w Rosji, m. Krzy­
wy Róg, rzekomo zmarłego w 
1941. Wszelkie wiadomości kle 
rować proszę: Kamiński Kazi­
mierz, Zarząd miejski, Babo­
rów, pokój nr., 5, pow. Głub­
czyce.

JACKÓW Maria, żona Jakuba 
z Rawy Ruskiej poszukuje sy 
nów, Romana. Władysława i 
Michała. Baborów, Szkolna 1.

2043d

KTOKOLWIEK by coś wie­
dział lub znał obecny adres 
rodzj.ny Władysława Szczu­
rowskiego, zam. 1939 ••. we 
Lwowie. Wałowa 15, jak  rów­
nież Władysława Sienkiewicza, 
zam. Nowe Miasto, koło Chy- 
rowa. jąsf proszony o podanie 
go. Bj liński Aleksander, Wro 
cław, Łukasłewicza 11. 6511g

HENRYKA Galanfowicz po­
szukuje męża inż. Stefana Ga 
lanfio wieża, aresztowanego 10. 
11. 1944 r. przez Niemców w 
Brzeszczach i wywiezionego do 
obozu koncentracjgnogo w O- 
śwjęcimiu. skąd zosfał ewa 
kuowany, do Mauthausen. Kto 
by wiedział o dalszym jego 
losie, proszony jesf o łaska­
we , powiadomienie na adres: 
Henryka Galem powieź. Brzesz­
cze 297 k/Oświęcimia. 65179g

WIĘŹNIOW IE z Dachau, wy­
wiezieni. z Powstania Warszaw 
skiego. przebywający z inż. 
Włodzimierzem Dłuskim, pro­
szeni sa. o s^oninnikowani© 
się .z apteką w Kamienću. po­
wiat Gliwice. Górny Śląsk.

6514g

SZOŁTA Karola z Dawidowa, 
woi. lwowskie, zaginionego w 
1939 v.t. poszukuje żona Szelf 
Paulina, zamieszkała: Kuchlj- 
ce. gm. Wilkowice, paw. Leg­
nica. . 6492g

POSZUKUJĘ matkę Marię Ko- 
łaezyj oraz _ siostrę Jadwigę i 
dwóch braci, Józefa i Sfefana 
z Buska obok Lwowa, ostat­
nie miejsce ich pobytu Fur- 
many. pow. Tarnobrzeg. Kto 
coś wie o ich miejscu pobytu, 
proszony o kierowanie w jado­
rn ości na adre.s: Janina Leś­
niak. Wałbrzych, ul. Niepodle 
głości 257, I I  p. 2054d

KTÓRY z panów z Grós-Ros- 
sen. z powstania znal Kędzio 
ra Pawła Henryka laf 42, któ­
ry pracował w stolarni? W y­
soki blondyn, ubrany \v sPod 
nie wojskowe, cywilną mary­
narkę. Chodzd w jednym bu­
cie. na drugiej drewnjak z po 
wodu chorej ńogj. Jakąkol­
wiek wiadomość _ proszę kiero­
wać do żony Kędzior: Wał­
brzych, 'ul. Fredry 10. 2053d

UNIEWAŻNIAM karfę rejestr»
cyjną na sklep galanteryjny 
na nazwisko Marla Kulej. Kł° 
buck k/Częstochowy. 20474

UNIEWAŻNIAM skradzioną kaJ 
fę ewakuacyjną, nr. 2633/108 
wYstawio,ną przez Pełnomoc-ni 
ka PKWN w Kamionce. Maże* 
pa Antonj. Wierzbno, gmin® 
Andrzejów, pow. Grodków.

20464

UNIEWAŻNIAM zgubione orze 
czenie na nazwisko P ó ź n ij 
Jan, wysfawióire przez Pań­
stwowy Urząd Repatriacyjny 
v>f Rzeszowie w 1945 r. 20444

UNIEWAŻNIAM tymczasowe z? 
świadczenie obywatelstwa P0ł 
skiego nr. 8216 na nazwi.«^0 
Alojzy Wacławjk, zamieszka­
ły  w Raciborzu, ul. Curie-Skło 
dowskiej 22 oraz wszys+kt© 
dokumenty skradzione' w i'®* 
sfauraeji ..Ta-Joj“ w Raeibo 
rzu d-nja 13. 4. 47. 2062°

UNIEW AŻNIAM książkę woj­
skową, zaświadczenie pełnie* 
nia służby referenta P. W* 
Ząbkowice, afestaf munduro; 
wy, żywnościowy. Zieifcdskj 
Mieczysław. ' 90614

UNIEWAŻNIAM skradzione: 
kartę rozpoznawczą nr. 1814» 
wydaną w Mościcach, powiat 
Tarnów oraz kartę rejesfra; 
cyjną RKU Tarnów, na naz^1 
sko Trybulec Stefan, Tarnów, 
ul. Rejtana 15. 6527$

UNIEWAŻNIAM zgub [one 1 
Katowicach karfę rejestraC^  
ną na prowadzenie sklepu v 
Zabrzu nr. 1125 oraz* leg ttp111 
cję wydaną przez Sfowarzys2 
n;ie Kupców* w7 Zabrzu, na na 
zwiska Witowski Józef i Bil 
ran Jan. Zabrze. Roocerelt* 
73. 6528!

I R ó ż n e 3
PIEGI, żółfe plamy, opalen’ 
nę, usuwa Axela Kre»». 1 
nabycia w drogeriach.

PIEGI, plamy usuwa kre^ 
Rio-Rifa Olszewskiego. 
w aptekach i drogerjach. 5479r»

NOWOOTWARTY skład różnych 
części motocyklowych. Cbo* 
rzów7. ul. Ligota Górnicza

6457g

ZA długi mojej żony z _ dom° 
Minkowska uje odpowiadani' 
Ogrodnik Karol, Bielszowice’ 
Kolonia. 6544g

Mam
lokal handlowy
reprezentacyjny W 

Warszawie przy ulicy 
Marszałkowskiej
1 piętro — przyjmĘ 

przedstawicielstwa.
•Dam gwarancję
2 milionów. Oferty.
Biuro Oglosz. ..PAR“ 
Poznań, Ratajczaka i 
pod „4,533“ . (177W

PRZYCHODNIA d e n ty s ty ^ !  
Katowice. Dyrekeyjna i-  
boraforium sztucznych z^ n  7g 
Ceny znacznie zniżone.

POSZUKUJĘ dzierżawy 
na skład de 3000 m kw. ^  
towicach o ile możności ^  
śródmieściu, bij sko kolei - . . 
ferfy do Czytelnika 
pod -,Leg. nr. 6086“ .

GARAŻ osobowy do i ”
cia. Oferfy Czytelnik 
ce pod „Śródmieście“ - 0
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